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Wychodzi oodzieouie o godzia‘6 5 oo połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Num9r pojedyuczy kosztuje w miejaou 5 cen
tów, pocztą 8 eentów. — Biuro Redafceyi i Admi
nistracji tuiea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — ReUamaeye otwarte wolne od opłaty.

Teiefouu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 z ł .  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r 
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko? którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroezui i miesię(/.ni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na G a z e t ę  L w ó w -  

wyno: i za czwarte ówieróroese 
^  m i e j s <• a 3 p o c /J ą  4 ifi-t.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., poc3stą i  a 1. 85 e t. Z Prze- 
W o d n i k i e m  za czwarte ćwierćio- 
t*ze w ru i e j s o u  3 zł. 75 ct., p o 
cztą 4  r&i. 75 Ct.; za miesiąc paździer
nik w m i e j s c  u 1 zł. 30 et.3 p o -  
Oatą 1 z ł. 65  Ct. Prenum eratę przyi- 
thuje się tylko od I lub 16 każdego 
kuesiaea.

W celu ustalenia, nakładu pro
śm y o wczesne nadsyłanie prenume*
4ty.

N a podstawie umowy, sawartej z re~ 
fakcyą warszawskiego „ T y g o d n ik a  I lu -  
8tło w anego“  zawiadamiamy szanownych 
Prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
Piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
lustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  ż n i 
w n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Go,zety Lwow- 
łie j mogą otrzymywać warszawski „T ygodn ik  
lu s tro w a n y  po następującej eenie:

. półroczniel i  L i w i e :  s s a
półrocznie 

] 1 kwartalnie
* ' m iesięcznieI

5 zł.
2 Tł -50 ct

84 *
8 zł. -30 w
8 s 15 n
1 K 5 n

CZĘŚĆ FAZĘD OWA
2. B iu letyn .

U Jej ces. i król. Wysokości Najdostoj
niejszej Arcyksiężniczki Małgorzaty Zofii na
stąpiła silna gorączka, której towarzyszą wła
ściwe przytem symptomy nei wowe i wyraźnie 
występujące objawy brzuszne. Obrzmienie 
śledziony mierno.

Wiedeń, 23 października 1891.
Profesor dr. K a b l e  r w. r.
Profesor dr. K a p o s i w. r.
Prymaryusz dr. R o l l e t t  w. r.

8. B iu le ty n .
U Jej ces. i król. Wysokości Nąjd. Ar- 

cyksigżnej Małgorzaty Zofii nastąpiło wieczo
rem lekkie zmniejszenie się gorączki. Noc 
przebiegła nieco spokojniej, lecz bezsennie.

Stan sił względnie zadowalniający; go
rączka trwa ciągle.

Wiedeń, 24 października 1891.
Profesor dr. K a h 1 e r w. r.
Profesor dr. K a p  o s i  w. r.
Prymaryusz dr. R o l l e t t  w. r.

4. B iu lety n .
U Jej ces. i król. Wysokości Najdost. 

Arcyksiężnej Małgorzaty Zofii, objawiły się, 
przy ciągłej wysokiej gorączce, niebezpieczne 
ataki nerwowe, tudzież objawy osłabienia 
sercowego.

Wiedeń, 24 października 1891.
Profesor dr. K a b 1 e r w. r.
Profesor dr. K a p o s i w. r.
Prymaryusz dr. B o l l e t t  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
października b. r., Leopolda A d a m  e t z a ,  
docenta w wyższej szkole agronomicznej w 
Wiedniu, posiadającego tytuł profesora nad
zwyczajnego, zamianować najłaskawiej nad
zwyczajnym profesorem weterynaryi w Uni
wersytecie krakowskim, i nadać mu zarazem 
tytuł i charakter zwyczajnego profesora Uni
wersytetu.

G a u t s c h  w. r.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego, Leona M ię  s o w i e  z a', 
ze Lwowa-Podzarucza do Sambora.

C. k. Bada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela religii gr. kat. ks. 
Eugeniusza H u z a r a ,  we Lwowie, stałym 
nauczycielem religii obrządku gr. kat. w szkole 
wydziałowej żeńskiej we Lwowie.

CZĘŚĆ łUEULZĘDOWA
Lwów, 26 października.

P. Minister skarbu dr. Steinbach 
zapowiedział, jak wiadomo, w ostatnim 
swoim wywodzie finansowym grunto
wną reformę podatku zarobkowego i 
rychłe wniesienie do Rady państwa od
nośnego przedłożenia. Reforma ta, we
dle komentarzy pism wiedeńskich, ma 
nie tylko na celu możliwe złagodzenie 
najuciążliwszych przepisów obecnego

opodatkowania rękodzieł i przemysłu, 
lecz wytworzenie nowej zupełnie usta
wy zarobkowej, które wszakże, chociaż 
wejdzie w życie samodzielnie od zamie
rzonej ogólnej reformy podatków sta
łych, stanowić będzie część jej orga
niczną i ogniwo w całości. Z udzielo
nych przez p. Ministra wyjaśnień mo
żna wysnuć wniosek, że nowa ustawa 
o podatku zarobkowym zerwie zupeł
nie z zasadami, na których opiera się 
obowiązujący obecnie podatek zarobko
wy. W miejsce dotychczasowego poda
tku zarobkowego i dochodowego pierw
szej klasy zostanie zaprowadzony no
wy ogólny podatek zarobkowy, który 
jednak nie będzie rozszerzony na te 
przedsiębiorstwa, które są obowiązane do 
składania publicznych rachunków. Opo
datkowanie tych ostatnich zostanie ure
gulowane osobną ustawą. Częścią z po
mocą uwolnienia od podatków, częścią 
w drodze ich obniżenia mają być dalej 
zapewnione cenne ulgi najsłabszym, pod 
względem ekonomicznym warstwom o- 
podatkowanych, a prócz tego zapewnio
ny w drodze właściwej sprawiedliwy 
rozdział ciężarów. Ta to etyczna zasa
da sprawiedliwego opodatkowania bę
dzie snuć się, wedle zapewnienia p. Mi
nistra, niby nić czerwona przez całe 
dzieło wielkiej reformy. Osiągnięcie wię
kszych dochodów nie jest zamierzonem, 
ani z nowego podatku zarobkowego, a- 
ni też z przekształcenia innych stałych 
podatków; co więcej, p. Minister o- 
świadczył, iż cała zwyżka dochodu, ja 
ka zostanie osiągniętą z czasem z pro
jektowanego osobowo-dochodowego po-

H HCajota,.

Z cylla „Z DALEKICH LADOf."
D la za b ic ia  czasu.

II.
(Ciąg dalszy).

. I)on Chrisostomo obu dłońmi bił o po- 
j|oZe fotelu, zanosząc się od śmieebu. Był on 
I  jjlrn z tych anormalnych ludzi, trańają- 

się w społeczeństwach, albo jeszcze bar- 
l°,niedojrzałych , albo już bardzo przeży- 
^  i którzy niczem tak nie pomiatają, jak 
L asbym krajem i wszystkiem , co swojskie. 
ę^Ptyk z natury, napatrzywszy się niekonie- 
Ę budujących się rzeczy w sferach, w ja- 
W  °bracał, wyszedł na cynicznego pe- 

i chlubił się tą „bezstronnością po- 
%  > z JHką w duszy nazywał Hiszpanię
i d r e n o wa n y m odpadkiem Europy, a swo- 
IcL Rodaków karłami ludzkości. Dla przeszłej 
W  kraju żywił niby kult w ielki; ale nie 
Mej dkiego błota, jakiegoby na jego teraź- 

nie ci kał. Na zewnątrz, zwłaszcza 
V s^c . cudzoziemców, był mniej jaskrawym 
f-o *oich opiniach ; ale w obec tego raarne- 
V p  &r a ’ nie widział potrzeby żenować 

zdarzonej sposobności obije mu się 
‘ *a zuchwalstwo, teraz jednak niech ple- 

■H n ślina do ust przyniesie. Owszem, 
v n J ri30slomo był poprostu ucieszony tern, 
t iak*̂  Pbaf' Arn&h poznał się na szy- 
Mn' lnL według słów jego Hiszpania ła- 
. N i e  łachmany.

uiT ^Mera wy, czarni Anglicy, — pod- 
aeryo — macie nam wiele do zarzu

c i  tpi - e 1 słusznie. Rząd tutejszy nie 
to A was zaufardem, co?
1 ^lir-dab zawahał się. Jakaś resz ta , nie 

Me samozachowawczego instynktu,

ostrzegała go gdzieś w głębi zamąconego mó
zgu przed doszczętną otwartością. Spojrzał 
z podełba na komendanta , któremu murzyn 
w marynarskiem ubraniu wnosił właśnie fili
żankę cienkiej herbaty i posmarowany żół- 
tem masłem plasterek chleba na tacce, i po
ciągnął rumu. Pił już teraz małemi łykami, 
nie spiesząc się. Do unicestwienia całego gal
ionu , z którym tak odważnie podjął walkę, 
pozostawało mu już tylko półtory butelki.

— R ząd, — powtórzył — rząd byłby 
dobry, ale....

— Ale ludzie sprawujący go, nie są 
dobrzy 1 — dokończył Don Chrisostomo. — 
No, przyjacielu Arno ! śmiało ! Nie krępuj się. 
Znam ;a ich przecie. A twoja trafność sądu, 
zaszczyt ci przynosi. Cóż, ci ludzie ? Cóż o 
nich trzymasz?

Amab uderzył pięścią w stół. Żądza 
wygadania się , zrzucenia z serca od dawna 
gromadionych żalów i goryczy, odniosła zwy
cięstwo nad przewrotnością.

— Co tu kryć, co wszyscy w iedzą! — 
zawołał. — To złodzieje, oszusty, przechery, 
jeden w drugiego. A najgorsi pomiędzy nimi, 
to sęiziowie. Dyabły wcielone 1 Wiele nie
szczęść mnie dotknęło, ale nie spadłbym na 
to, ozem dziś jestem , że mi nawet reala w 
faktoryach nie zakredytują, gdyby nie on i ! 
Wszystko ze mnie wyssali, łotry! Carramba! 
Com ja tych spraw miał w sądzie, ludzie 
mnie krzywdzili, trzeba się było bronić, albo 
też i przeciwnikowi stawiać do sądu. Ale wy
brany, czy przegrany, zawsze sędziemu pła
cić musiałem. A co nowy przyjedzie, to bar
dziej zdziera. Za ostatnią cytacyą Don Ber- 
nardo, żeby go ospa zjadła, kazał mi zapła
cić półtora dolara, kiedy dawniej płaciło si; 
tylko cztery pesety. I od przeciwnej strony 
ściągnął także ! O ! ten żadnej ręce próżno
wać nie daje. I  prawą bierze i lewą bierze ... 
Gdyby ich miał sto, toby też dla każdej za
jęcie znalazł. Pająk, nie człowiek.

1 trysnął znowu śliną na ścianę.
— A gubernatorzy ? — pytał Don Chri

sostomo, dolewając oliwy do ognia. — Po
między uimi jednak zdarzali się porządni lu

dzie. Teraźniejszy naprzykład.... Na tego chy
ba czarni narzekać nie mogą — dodał pod
stępnie. — Opiekuje się wami.

— Opiekuje s i ę ! — przerwał Amab, 
wystawiając jedną nogę naprzód zarówno z 
buńczuczności, jak dla utrzymania równowa 
gi, której już tak zupełnie pewnym nie był.— 
Niech czarci porwą taką opiekę ! Wszędzie 
swój nos wścibić m usi; o wszystkiem decy
dować !... codzień to nowe prawo, nowy oby
czaj, a jeden niedorzeczniejszy od drugiego.... 
Mój przyjaciel, Samuel Adofphus Cornbell, 
ten go dopiero błogosławi!

— Cóż mu takiego zrobił ?
— Co zrobił? Zrujnował go prawie. 

Mój przyjaciel Samuel Adolphus Cornbell, u- 
trzymywał ładne stadko wołów kalabarskicb ; 
co tydzień zabijał sztukę, a jeśli okręt wo
jenny stał w porcie, to i codziennie, i miał 
z tego wcale piękny dochód. Bueno. Cóż ro
bi pan gubernator? Ponieważ doktor w ła
skach u niego, bo z nim ciągle grywa w bi
lard, więc dla przysporzenia mu zarobku wy
daje prawo, żeby nie zabijano żad ego by
dlęcia bez doktorskiej rewizyi. A za taką re- 
wizyę, płaci się dziesięć dolarów 1 DzUsięó 
dolarów ! Czy kto słyszał co podobnego ? Po
wiadają, że z tych pięć idzie do gubernator 
skiej kieszeni. Ma się rozumieć, mój przyja
ciel, Samuel Adolphus Cornbell, przy takich 
porządkach, zamiast zysku , dopłacać jeszcze 
musiał. Wkrótce nam kury bez wizyty do
ktorskiej zarznąć nie dadzą. Lepsza niewola, 
niż taka opieka! To toż wszyscy Boga pro
simy, żeby się jaknajprędzej skończyła, a pan 
gubernator wrócił sobie, zkąd przywędrował. 
Mój przyjaciel Samuel Adolphus Cornbell 
zawsze mi funduje piwa lub dżynu z radości, 
ilekroć się dowie, że gubernator ma febrę. 
Może też go te febry przed czasem od nas 
wykurzą.

Komendant słuchał z nawpół przy- 
mkniętemi oczyma i nieopisanym uśmiechem 
na swych schorowanych ustach, zacierając z 
lekka wychudłe ręce. Herbata mu stygła; 
nie zważał na t o , rozpływając się w jere- i 
miadach Amy na nienawistną głowę wyspy. |

— Sto dolarów bym dał — poszepnął — 
żebym jakim  sposobem mógł mieć w tej 
chwili tę papkowatą purchawkę za ścianą. 
Dowiedziałbym Bię na własne uszy, jaką jest 
ta jego popularność, w którą tak wierzy, 
głupiec !

— Jeden tu był tylko gubernator — 
zaczął znowu A m a h , a głos jego zawsze o- 
cbrypły, załamywał się od czasu do czasu 
ostrym, jak zgrzyt żelaza po szybie, kogu
tem. — W art królewskiej korony. To był 
człowiek! Senor Commendante zna dom Willia
ma Davis’a. Prawda, co za dom! choć teraz 
już trochę zniszczał Don Anzelmo Balieon 
de Arcira, tak się zwał ten gubernator, wy
stawił go dla mojej żony. Tam mieszkała, 
kiedym się z nią żenił.

— Ale, prawda 1— przerwał Don Chri
sostomo. — Nie skończyłeś mi jeszcze histo- 
ryi twojej zajmującej małżonki. A byłbym 
bardzo ciekawy dowiedzieć się, dlaczego osoba 
tak rozległych i znamienitych stosunków cie
bie właśnie zaszczyciła swem dozgonnem to
warzystwem. Dziwno mi to trochę, bo, po
wiem ci szczerze, przyjacielu Amo, nie mogę 
sobie wyobrazić, abyś nawet w twoich naj
lepszych chwilach bardzo zajmująco wyglą
dał. A przyjaciółka tylu przyjaciół musiała 
mieć doświadczone oko. Ha! ba! bal one się 
znają na tern , dzierlatki! Czemże więc u 
licha trafiłeś jej do gustu? Pieniądze mia
łe ś , co?

Wstrząsnął głową potonegr i wsadziw
szy obie ręce w kieszenie od spodni, wycią
gnął je , dwa puste, brudne woreczki, które 
z junakieryą biodrami podrzucał, kołysząc się 
na rozstawionych szeroko nogach.

Komendant parsknął śmiechem.
— Niechże cię! To zapewne była już 

dobrze stara?
— Moja żona dziś jeszcze starą nie jest, 

a ośm lat minęło, jak poszła za mnie.
— Więc jakże do licha ją  dostałeś?
— W tera właśnie było moje szczęście, 

odparł Amab z przejęciem i sięgnął po osta
tnią butelkę. — Zresztą nie ona mnie wy
brała , lecz Don Anzelmo. Don Anzelmo lubi



datku będzie obróconą na obniżenie po
datku zarobkowego. Zapewnienie Pań
stwu dotychczasowego dochodu, przy 
równoczesnem ulżeniu jednostkom, za
liczonym do najniższych kategoryj opo
datkowanych, niemniej sprawiedliwym 
rozdziale ogólnego ciężaru podatkowe
go — oto główny cel i tendencya za
powiedzianej ustawy o podatku zarob
kowym.

Nowa ustawa, która ma zając miej
sce już przestarzałej i niedającej się 
pogodzić z nowoczesnemi wymagania
mi,! wytworzy ogólny jednolicie skon 
struowany podatek, dający się łatwo 
nagiąć do indywidualnych różnic i u- 
względniający w najszerszych rozmia
rach stosunki ekonomiczne. Zmniejszy 
ona ciężar tych, których położenie ma- 
teryalne tego wymaga i sprowadzi w o- 
gólności sprawiedliwy rozdział opoda
tkowania. Jedną z najważniejszych jej 
postanowień jest niezawodnie to, iż sa
mi opodatkowani będą zawezwani do 
uskutecznienia tego rozdziału, a ta wła
śnie okoliczność przyczyni się bezwąt- 
pienia do utwierdzenia w ludności prze
konania, iż Ministerstwo skarbu powo
dowało się przy opracowaniu tej usta
wy wyłącznie intencyami słuszności i 
sprawiedliwości, bez żadnych ubocznych 
względów fiskalnych.

Rada Państwa.
(L VI I .  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W ied eń , 28 października. {Kor. 
Oaz. Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godzinie 10 minut 20, przy ławach ledwie 
do połowy zapełnionych, a w obecności wszyst
kich pp. Ministrów z wyjątkiem hr. Welsers- 
h e im b a , który jednak około godz. 1 także 
zjawił się w sali na czas niejaki.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
zmianie nazwy Jarosławskiego okręgu wybor
czego kuryi wiejskiej wskutek utworzenia 
sądu w Pruchniku.

Pos. R o m a ń c z u k  składa na stole pre- 
zydyaluym wniosek pilny, o pomnożenie liczby 
członków komisyi do reformy wyborczej z 24 
na 86.

Izba uznaje wniosek za pilny i przystę
puje zaraz do obrad nad nim.

Pos. R o m a ń c z u k  motywuje go jak 
następuje: Nie sprzeciwia się to kompromisowi 
trzech wielkich klubów (Koła polskiego, kon

serwatystów i Zjednoczonej lewicy) co do po
działu mandatów komisyjnych, bo kompromis 
ten zapobiega rozstrzeleniu głosów i zapewnia 
pomniejszym także frakcyoin Izby reprezen- 
taeyę w komisyach. W komisyach, w których 
chodzi o sprawy wszystkim krajom i ludom 
wspólne, nie potrzeba nawet osobnej repre- 
zentacyi każdego ludu. Inaczej jednak ma się 
rzecz w komisyi do reformy wyborczej, w któ
rej interes ludów jest bardzo różny. W niej 
Niemiec nie może zastąpió Czecha, Chorwat 
Włocha, ani nawet większy właściciel ziem
ski lub mieszczanin włościanina. W komisyi 
tej Rusini nie mają miejsca, naród przeszło 
3 m iliony, zajmujący co do liczby dusz 
czwarte miejsce między narodami Austryi. 
(Słuchajcie! z ław młodoczeskich). Uprasza 
przeto przyjąó wniosek, bo i Rusin chciałby 
zasiadać w komisyi do reformy wyborczej. 
{Huczne brawa z ław młodoczeskich).

Po poparciu wniosku przez pp. Bareu- 
thera i Herolda zabrał głos dep. Plener i 
oświadczył imieniem zjednoczonej lewicy, że 
nie może głosować za wnioskiem, bo na p o 
czątku sesyi stanęła umowa między wielkie- 
mi klubami co do wyborów komisyjnych, a 
lewica uważa się za związaną słowem i w 
interesie trwałości kompromisu trzymać się 
będzie tej umowy. Tak nakazuje obyczaj p a r
lamentarny, a jeden klub bez zgody drugie
go nie może zrywać umowy. Co się tyczy re- 
prezentacyi Rusinów w komisyach mówca 
przypuszcza, że dano Kołu polskiemu wielką 
liczbę mandatów w tym celu, aby Koło sto
sownie do okoliczności mogło odstąpić jedne
go miejsca Rusinom ; ale nacisku w tym 
względzie lewica na Koło wywierać nie mo
że i do stosunku między Kołem a Rusinami 
mięszać się nie chce. Powtarza, że tylko ze 
względu na przyjęte przez lewicę zobowiąza
nie nie może oświadczyć się za wnioskiem 
Romańczuka.

Pos. T i 1 s z e r ze względu na wielką 
wagę sprawy wnosi, aby głosowanie nad 
wnioskiem Romańczuka odbyło się imiennie. 
Wniosek Tilszera zyskuje dostateczne popar
cie. (Pos. Yaszaty wykrzykami; „wstyd! hań
ba !“ zaczepia Czechów morawskich, że nie 
popierają wniosku).

W imiennem tedy głosowaniu odrzuco
no wniosek Romańczuka 88 głosami przeciw 
77 głosom. Za wnioskiem głosowali: Rusini, 
Młodoczesi, obaj Staroczesi i kilku morawskich, 
Niemcy-narodowcy, socy aliści chrzęści ańscy 
(Liechtenstein) i skrajna lewica. Ławy polskie 
jak wśród samej dsykusyi, tak i podczas gło
sowania były bardzo przerzedzone.

Izba przystępuje do porządku dzienne
go, na którym znajduje się dyskusya szcze
gółowa nad niektóremi częściami budżetu.

Dwa pierwsze rozdziały: „Dwór cesar
ski" i „Kancelarya gabinetowa11 uchwalono 
bez dyskusyi.

Do rozdziału: „Radapaństwa1' zabierali 
głos pos. B r z o r a d  i F u s s ,  których prze
mówienia znane są z telegraficznego stre
szczenia.

Następnie zabiera głos Prezes gabinetu 
hr. T a a f f e ,  którego mowę podajemy poni
żej w całości.

Po znanych z telegraficznego doniesie
nia przemówieniach posłów Schlesingera i 
Vaszatego specyalny, sprawozdawca komisyi 
pos. M e z n i k odpierał zarzuty, czynione pre
zesowi Izby i całemu prezydyum przez pos. 
Brzorada.

jęto.
Poczem rozdział „Rada państwa11 przy-

Pod dyskusyę idzie rozdział „Rada mi
nistrów" z wyjątkiem tytułu „Fundusz dy
spozycyjny".

Pos. Y a s z a t y  wzywa Pana Prezesa 
gabinetu, aby stosownie do przyrzeczenia, da
nego Czechom w r. 1879, powierzył Ministro
wi dla spraw czeskich pewien wydział rzą
dowy. Mówca korzysta ze sposobności, by 
powtórzyć tylokrotnie już powtarzane inwe
ktywy przeciw bar. Prażakowi.

Pos. P r o m b e r wytyka finansowemu 
wywodowi Pana Ministra skarbu brak wzmian
ki o naprawie materyalnego położenia urzę
dników, skutkiem czego szerokie sfery urzę
dnicze czują się przygnębiouemi na duchu. 
Mówca wymienia pogłoski, jakie o zamiarach 
Rządu w tym względzie są w obiegu i kry
tykuje treść ich jako niedostateczną dla za
radzenia biedzie niższych klas urzędniczych, 
a natomiast zaleca znany swój wniosek o 
podwyższenie płac urzędniczych od ósmej 
rangi ku dołowi o 100 zł., przeniesienie sę
dziów powiatowych do siódmej klasy rangi i 
wyznaczenie każdemu praktykantowi koncep
towemu stosownego adjatum.

Minister skarbu dr. r i t e i n b a c h  od
powiada preopinantowi w przemówieniu, któ
re w całości podamy.

Poczem rozdział wyżej wymieniony u- 
chwalono.

Pod dyskusyę przychodzi „fundusz dy
spozycyjny", przeciw któremu przemawiali 
imieniem Młodoczechów Szpindler, a imieniem 
Niemców narodowców Bareuther.

Prezes gabinetu nr. T a a f f e  zabiera 
głos do przemówienia, które wedle stenogra
mu podamy.

Przemawiali jeszcze : dep. Plener, He
rold, Kaizl i Steinwender, których głosy stre
ściły dokładnie telegramy.

Izba uchwala fundusz dyspozycyjny gło
sami trzech klubów kartelowych.

Na tem zamknięto posiedzenie o godz.
5. — Następne jutro.

Mowa J. E. p. Prezesa gabinetu hr. 
Taaffego,

wygłoszona w szczegółowej dyskusyi budże
towej (nad rozdziałem : „Rada Państwa"), jest 

w przekładzie ze stenogramu następująca :
Wysoka Izb o !

Krótko się sprawię i niewiele zabiorę 
czasu wys. Izbie. Dwaj szan. panowie preo-

pinanci, mówiąc o rozdziale : „Rada Państwa < 
objęli wywodami swemi sprawy rozmaite. W  
ły to po największej części sprawy, obcą0' 
dzące samą wys. Izbę ; ale wynalazłem w 
dwa punkta, które bliżej Rząd obchodzą i 1 
na te właśnie punkta, jak mniemam , odpo
wiedzieć powinienem.

Nie potrzebuję wcale przypominać, 00 
szan. p. kolega m ój, p. Minister skarbu, 
komisyi budżetowej oznajmił, gdy mówiono 0 
skróceniu formalnego postępowania co do o0' 
rad nad budżetem ; chciałbym tylko złoży 
dowód, że Rząd bynajmniej nie ociąga si? 
odpowiadać w pełnym parlamencie, gdy Ktoś 
pytania mu zadaje. Tem właśnie radbym skr°' 
cić i uzasadnić skrócenie postępowania, ze 
Rząd odpowiadać będzie r a z  tylko, tu w P01' 
nej Izbie, zamiast odpowiadać może dwa i f  
zy, gdyby ta sama sprawa była poprzedni0 
poruszona także w komisyi.

Pierwszy z szan. panów preopinantóff 
głównie o tem m ów ił, że akustyka w I ^ j 0 
jest zła. Na to pozwoliłbym sobie nadmieni0, 
nadzwyczajnie dobra ona nie jes t, to pl-zL 
znać m uszę; ale panowie będą mieli tyle p°" 
czucia słuszności, żeby uznać, że przy wzn°' 
szeniu budynków, bądź teatrów, bądź sal nju' 
zycznych, bądź też parlamentów, zamsze m°' 
pospolicie to trudno naprzód obrachować, 
akustyka będzie dobra, czy zła. Nie m y^ 
naturalnie twierdzić, iżby akustyka była j>u 
szczególniejsza. Co się tyczy jednak uczyni0' 
nego Rządowi zarzutu, że nic nie uczynił, W 
temujj złemu zaradzić, pozwalam sobie mi®' 
nowicie dawniejszym członkom wys. Izby, kt°' 
rzy uczestniczyli w sesyach poprzednich tak' 
że, przypomnieć owe piękne kotary na ści*r 
nach , które porobiliśmy z płótna czy z k°' 
biereów, aby popróbować, czy akustyka Sijj 
polepszy. Powstał także pomysł, żeby ustaW)0 
coś w rodzaju baldachim u; ale obawiano 8$ 
żejmógłby bronić świa:łu przystępu; a wszak' 
że to rzecz bardzo pożądana , żeby w pań®' 
mencie panowała należyta światłość. ( WieW  
wesołość.) Słowem , czyniono, co tylko by*® 
można. Chociaż próbami temi nie dopięji0 
właściwego ce l u , porobiono jednak doświ®0' 
czenia. Doświadczenia te dowodzą , że, g 
kto mówi, a panowie posłowie zachowują SÎ  
spokojnie, można zrozumieć mówcę całki0111 
dobrze. ( Wesołość.) Aby przytoczyć przykłady 
chociaż przykład ten muszę wziąć z ławy m1' 
nisteryalnej — przypominam , że wywód 
nansowy p. Ministra skarbu, wygłoszony prZ( 
wniesieniu budżetu, zupełnie dobrze słyszą110' 
nie zrozumiano wprawdzie każdego słowa, ^  
zrozumiano przecież słów wiele nawet nag9! 
leryach i w lożach. Aby przytoczyć drą!; 
przykład, nie tak daw ny: zdaje mi sPv
że panowie przyznacie, iż dosłyszeliście ?' 
preopinanta, który tuż przedemną jwfiG' 
( Wesołość) Siedziałem spokojnie na 
jem  m iejscu, a słyszałem go | bard^ 
dobrze. Mniemam przeto, że akustyka w 
szej sali nie jest tak zła, żeby — byle ty«L 
była dobra wola( po temu — nie dosły9zex 
mówców. Zwłaszcza gdy się z góry jest prZ,f>. 
konanym , że mówca będzie ciekawy, każ0-

mnie za moje eleganckie maniery.... czas jego 
się kończył. .. chciał jeszcze na ostatek po 
królewsku się znaleźć.... miastu zaimponować, j 
aby miano o czem gadać, gdy jego następca j 
przyjedzie i żeby tamtego aż żółć zalała z za- _ 
zdrości.... Ho! bo to był ambitny dżentelman ! 
Don Anzelmo. Pamiętam raz....

— Dobrze, dobrze, do rzeczy. Więc 
czemże zaimponował m iastu?

— Jak to czem? — powtórzył Amah 
podniesionym głosem.

Ogień bił mu z twarzy; oczy latały nie- ! 
spokojnie, lub stanąwszy raptem , patrzyły ' 
bezmyślnie w jeden punkt; silne, nerwowej  
drganie podnosiło mu ustawicznie jedną war
gę, rzucając błyski rzadkich, białych zębów 
na twarz czarną, podobną w tem pijackiem 
rozpłomienieniu do tlejącego węgla, bo jak 
ten popiołem, powlekała się ona stopniowo 
jakąś przykrą, śniadą bladością. Z tem wszyst- 
kiem trzymał się jeszcze dość mocno i widać 
było prawie ów szalony wysiłek w oli, jakim 
więził przytomność, by go przed czasem nie 
odbiegła. Jeszcze pól butelki, tylko pół bu
telki, a potem niech się dzieje, co chce.

Don Chrisostomo przypatrywał mu się 
z pełnem podziwu uznaniem, pomrukując 
przez zęby:

— To gracz! To gracz pierwszej klasy.
— Jakto, czem? — powtórzył znowu 

Amah. — Toż już powiedziałem... Nic?... 
Więc powiem. Chociaż to wszyscy wiedzą i 
pamiętają. Czem?... W yprawił mojej żonie 
wesele. Wesele! Takiego wesela SantaIsabel 
nie widziała i nie zobaczy. Król Alfons XII 
żenił się wtedy z królową Krystyną w Euro
pie. To były dwa wesela warte swej nazwy: 
moje i jego.

— Tylko tyle? Proszę! proszę! A potem?
— Ha! przez dwa miesiące, to jest do

póki stało jeszcze Don Anzelma, było nam 
jak w raju. Przyjaciele zazdrościli m i, win
szowali i mówili: Szczęśliwa z ciebie bestya, 
Amo! Już jak się żenić, to tak jak ty. A inni 
zazdrośniejsi dodawali: Gdyby nie guberna- 
torska wola, Liii (bo Liii mojej żonie na imię)

aniby spojrzała na ciebie. Mnie to nic nie 
obchodziło. Tak, czy inaczej, była moją żoną; 
mieszkałem w jej pięknym domu; na niczem 
nam nie zbywało; piwo skrzynkami kupowa
liśmy w faktory ach, jak biali. To były czasy!

Rozczulił się Amah H ollis; zaczął ko
łysać głową i maleńką chusteczką przecierać 
oczy, które mu krwią zaszły i łzami:

— No, no, dalej — naglił komendant.
-— Ach! dalej już same nieszczęścia.

Przyjechał na tępca szlachetnego Don An
zelma ; tygrys to był rozżarty, nie człowiek, 
i zaraz się piekło zaczęło. Naprzód, od pier
wszej chwili coś sobie do nas upatrzył, zwła
szcza do mojej żony, raz, że nawykła z le 
pszymi od niego przestawać, nic sobie z nie
go nie robiła, a on chciał, żeby mu wszyscy 
do nóg p ad a li; a potem, rzecz wiadoma, ko
go jeden gubernator kocha, tego drugi nie
nawidzi. Więc czepiał się nas o byle co. Nie 
było tygodnia bez jakiegoś palavru. Aż przy
szła historya o tę przeklętą dziewczynę.

— O jaką dziewczynę?
--- Tę, co umarła. Senor Commendante 

nie słyszał? Przecież to wszyscy wiedzą. 
Dziewczyna była zła, leniwa. Moja żona ku
piła ją malem dzieckiem w Kalabarze. Miała 
prawo robić z nią, co jej się podobało. Biła 
ją, bo tylko biciem można było dojść do ła 
du z tą jaszczurką. Ale że moja żona jest 
prawdziwa Senora, więc też nie tłukła jej, 
jak inne mami miejskie, tem, co popadło pod 
rękę: garnkiem żelaznym to garnkiem , bu
telką to butelką, lecz po pańsku, dyscypliną 
ze skóry hipopotama. Raz, kiedy się bardzo 
rozgniewała i biła tę czarownicę, ta krzy
czy: „Umieram! umieram!" Ktoby zważał na 
takie chytre wołanie, niech Senor Commen
dante sam powie? Moja żona też biła dalej, 
biła, biła, aż....

—- Aż ją zabiła*) — dokończył najna
turalniejszym głosem Don Chrisostomo.

*) Fakt ten jak i wiele innych szczegó
łów w niniejszej nowelce wzięty jest wprost z 
rzeczywistości. {Przyp. aut.)

— Tak ten łotr gubernator powiedział.... 
bodaj kości jego wiatr rozniósł po świecie, 
ale to nieprawda. Dziewczyna umarła ze zło
ści; sama w siebie śmierć wciągnęła, żeby 
na moją żonę nieszczęście sprowadzić. Te ka- 
labarskie czarownice to potrafią.... Guberna
tor tylko na to czyhał. Wytoczyła się spra
wa... och! to były czasy!... pieniądze pły
nęły, jak woda. Samemu doktorowi, co zwłoki 
oglądał, moja żona dała 40 dolarów, żeby 
mu przy tych oględzinach lada głupie za
draśnięcie skóry w oczy nie skakało.... Cho
dziły wieści, że się to jakoś załagodzi, naj
wyżej zeszłą ją  na rok i jeden dzień do Wi- 
ktoryi, co wreszcie nie byłoby żadnem wiel- 
kiem nieszczęściem. W Wiktoryi, kto umie, 
może robić dobre interesa. Ale moja żona, 
zwyczajnie jak ambitna senora, wpadła w 
straszny gniew! Ją wypędzać z wyspy za ta 
kie głupstwo w dodatku? Ho!..’, nie tak za
raz!... Aż raptem rozchorował się guberna
tor.... Kurcze, wymioty.... Doktor, jak to oni 
wszyscy, choć od. mojej żony pieniądze wziął, 
lecz, żeby się gubernatorowi przylizać, po
wiada : otruty 1

— Sacramento! -  rzekł Don Chriso
stomo, popijając herbatę. — Nie żartem obro
tna kobietka ta  twoja żoneczka.

Amah rozśmiał się głuchym, chrapli
wym śmiechem. W ręku trzymał ostatni tum- 
bler, nalany z ostatniej butelki, którą rzucił 
pod stół, pogardliwym giestem tryumfatora.

Tak! - wykrzyknął, a roziskrzone 
oczy jego pałały nienawiścią i upojeniem 
zemsty. — Tak! trucizna, to nasza broń je 
dyna przeciw tym gnębicielom, złodziejom, 
wyzyskiwaczom, Hiszpanom! Liii! żona moja! 
piję za zdrowie twoje , żeś się broniła do o- 
statka. Tyś tylko zdolna była dokazać takiej 
sztuki i trafić do gubernatorskiej szklanki, 
wtedy właśnie, kiedy cię po sądach włóczyli, 
a policyanci, jak psy, węszyli za tobą. Szko
da tylko, że cudza musiała ci w tem dopo- 
módz ręka, bo gdybyś twoją własną mogła 
się była posłużyć, żadni doktorowie nie u

ratowaliby pana gubernatora. L i i i ! 
zdrowie!

Wypił do dna , obtarł usta, i już J®. 
nym zupełnie tonem, jakby nagle wytfZ 
źwiony, odezwał s ię :

— Senor Commendante! Skończył®1̂  
Ot co zostało z gallona rumu — i wsk^Y 
porozrzucane butelki — a przecież A*1*. 
Hollis stoi na nogach, jak stał. .. Senor C°? 
mendante, należy mi się nagroda!

— Z pewnością! — zawołał Don ^ r! 
sostomo. — Jestem  z największym respe
dla twojej tęgiej głowy, przyjacielu A1*®
A możebyś się z tym drugim zmierzył-- 0 
To prawdziwie interesujące. Jak żyję ni° 
działem takiego gracza. Ciekawa rzecz, h
daleko jeszcze pójść możesz? No, dalej, 
pij, co zmieścisz.,.. Resztę zabierzesz 90
do domu. Więc jakże się skończyło z 
otruciem ? ' ^

Potonegr zdawał się namyślać Pr.tl 
chwilę. Krew biła mu już falami do_ & 
byłby chętnie odpoczął, przespał się i ^  
dopiero nowy atak rozpoczął, ale pijacką ^  
bicya nie dozwoliła mu przyznać się 
go. Z determinacyą tedy sięgnął po 9lk^V  
butelkę i umoczywszy drgające usta w sZ 
ce mówił:

Tak się skończyło, że zatf»iag % 1rok jeden i dzień do Wiktoryi ten -. , 
wcielony wysłał moją żonę na pięć lat r/<f! l fdni na wyspę Annobom. Na A n n o b o i n p rn'
cem w grobie zakopać nie mógł, al° "V 
wie na jedno w yniesie! Taką k o b i® ^ ^ '
f/irla widziana. ł-rlnma. .,1 nk'tyle świata widziała, z tyloma dżentei*,' l)gt' 
mi miała do czynienia, posłać na takąLUJ. Ul '-KKS UUJ - O f 0 *
kę. Przez całe pięć la t dwa tylko P ofF' 
zawadziły o te brzegi zatracone i Jobr|t; 
galskie.... Może Senor C o m m en d a n te  j
zić sobie, jakie było tam życie m°jeJ 
żony.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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człouek Izby postara się, żeby dobrze mówcę radością zbliżenie francusko-rossyjskie, przy- 
dosłyszeó. ” znawała Austryi drugorzędne tylko stanowi-

Otóż to jeden punkt. ! sko w rzędzie europejskich mocarstw, a wre-
Co się tyczy punktu drugiego, równie } szęie przepełnioną była lekcyami i pogróika- 

pierwszy ja k ' drugi z panów preopinantów | mi pod adresem Polaków. Koło polskie do
mówił o tem, że Rząd na uchwalone rezo- i wiodło wiele taktu, ze na ten z
lucye i wniesione petycye nie reflektuje 
lepiej mówiąc, nie reaguje. „Petycye te by
wają po prostu przekazywane Rządowi, a nikt 
nie wie, co się z niemi dzieje.“ Tak powie
dziano. Obaj panowie preopinanci, a szcze
gólnie drugi, powiedzieli, że w tym wzglę-

go nie odpowiedziało wcale. Są indywidua, 
które raz zgromić wolno, jak to poseł B iliń
ski świetnie w czasie wiosennej sesyi uczy
nił, ale z którymi wdawać się w polemikę 
dłuższą własna zakazuje godność. Nie jest 
to paradoksem, co niejednokrotnie na tem

dzie byłaby' pożądana "zm iana r e g u la rn i .  samem podnosiliśmy miejscu że są pewne -  
Ze stanowiska Rządu muszę to przyznać naj- mianowicie w po i 3Te nr7eciwnv bo

L 7 t t \ f T - V s i :  w A  rezultat. Takie wrażenie
rezolucji i rozliczujcL « , ,  I

wys. Izbie odczytywane i ewentualnie w ca- co więcej, oklasków 
lei osnowie drukowane w protokole stenofra-

r ń I \ Ą ’S Z ^ r ^ T u , a S  ostatecznego ro z k ^ u  B ,ó „ p o z jc ^ , z W .
i że protokół staje się ociężałym i mniej 
przejrzystym, skoro trzeba przeczytać wprzód 
szereg petycyj, zanim się dojdzie do uchwał 
wys. Izby.' Może byłoby praktyczniej — nie 
czynię wniosku i nie mara wcale prawa do 
tego, ale przyznacie panowie, że wolno mi 
wypowiedzieć swoje zdanie — ustanowić 
mały komitet lub komisyę z łona Izby, któ
ra znosiłaby się z Rządem, co do rezolucyj i 
co do petycyj, a to przed końcem sesyi. Za
zwyczaj bywają petycye przekazywane Rzą
dowi pod koniec sesyi. Ale proszę stanąć też 
na stanowisku Rządu i zważyć, czy Rząd 
może dać odpowiedź, gdy potrzeba wprzód 
dochodzeń i t. p. Gdyby Rząd powiedział: 
tej lub owej petycyi uczynię zadość — był
by tem słowem związany; a wszakże przed 
poczynionerni dochodzeniami nie może wcale 
osądzić, czy będzie mógł coś uczynić, czy 
nie. Jes t to okoliczność, którą wypadałoby u- 
względnić. Przy zmianie regulaminu można- 
by w nim postanowić, żeby petycye w cią
gu sesyi były załatwianie w taki sposób i w 
takim czasie, aby Rząd miał jeszcze sposo
bność dać taką lub inną odpowiedź.

Mówiono także o interpelacjach. Na 
interpelacye natychmiast odpowiadać nie 
można. Rząd jest odpowiedzialny za każde 
słowo, które wypowie. Szczególnie wtedy, 
gdy, jak to się zdarza, zaczepione są w in
terpelacjach władze, korporaeye lub osoby. 
Rząd nie może odpowiedzieć natychmiast i 
stanąć odrazu po stronie tego lub owego 
zdania.? Że Rząd na interpelacye odpowiada, 
wypływa już ztąd, iż panowie koledzy moi 
w dniach ostatnich dosyć zabawili panów 
posłów odpowiedziami takiemi; ja  sam na 
posiedzeniu przedostatniein odpowiedziałem 
na cały szereg interpelacyj, a mogę tylko 
zapewnić, że, skoro tylko otrzymam materyał 
nieodzowny, nie omieszkam ua wniesione 
interpelacye odpowiedzieć.

Zdaje mi się, żem dostatecznie odpo
wiedział na wspomniane tu na wstępie dwa 
puukta; nadmienię tylko jeszcze drugiemu 
z panów preopinantów, że Rząd bardzo mu 
wdzięczny za to, iż zgodził się na to, żeby 
parlament teraźniejszy był uważany za par
lament pracy, i że w tym duchu postępować 
też będzie. (Huczne brawa).

k o e e s p o id e ic t b

W iedeń, 23 października.

(w) Generalne rozprawy budżetowe trw a
ły tedy tego roku tylko dzień jeden. Wielkie 
stronnictwa — Polacy, konserwatyści i lewi
ca — zgodziwszy się na skrócenie obrad bu
dżetowych , zrzekły się głosu. General
ne debaty służyły bowiem zawsze do wypo
wiadacie ogólnych mów politycznych. W tej 

wili. 0 politycznej sytuacyi mówić byłoby 
natomiast zbytecznem. Nic się bowiem w niej 
od wiosennej sesyi nie zmieniło, co stwier
dził niedawno preze3 Koła polskiego, na po
siedzeniu klubu, chyba to jedno, że trzy 
wielkie stronnictwa objawiły zgodność w za
patrywaniu i postępowaniu w kwestyi skró
cenia budżetowych obrad i w sprawie Schnei- 

cra, co — jak bardzo słusznie zauważył p. 
aworski, jest pomyślną wróżbą, że trzy 
e wielkie grupy, w zrównoważnym stosunku
o siebie, unikając starć program Mowy Tronowej wvnpłniz A- P . - J

rą się nikt nawet liczyć nie może, to chyba 
najsmutniejsza polityczna rola.

inikając starć ,..v6 .oui awi»j 
uuwej wypełnić zdołają. W  tej zgodności le
ży także doniosły dowód, że się poważne 
żywioły w dodatnim kierunku i bez stałych 
węzłów znaleźć zdołają; 
rączkowe —-a' •-L • że tedy wszelkie go-

bie 
pracy.

zbytecznem, 
zapoznania sie

bo do 
wzaje-

Petersburg, 23 października.

(Uzbrojenia. — Konferencye sztabu generalne
go. — Metropolita Platon. — Nowy kandydat 
na stolicę metropolitalną w Mohilewie. — Klę
ska głodowa. — Stuletnia rocznica zgonu Po- 

temkina).
Dobrze zazwyczaj w sprawach wojsko

wych caratu poinformowany korespondent 
Koln. Ztg., podaje kilka zajmujących szcze
gółów o gorączkowych zabiegach rządu ros- 
syjskiego dla uzbrojenia armii nowemi kara 
binarni. Wedle tego źródła,

zem skargi, iż nie wiele dotychczas zrobiono 
dla przyniesienia jakiej takiej pomocy nawie
dzonej niedostatkiem ludności. Dzienniki do- . 
pominąją się, aby rozdzielanie ofiar w p ie - ! 
niądzach i żywności powierzauo „uczciwym 
i bezstronnym osobistościom“, niemniej uwa- ’ 
żają za konieczne ogłaszanie regularnych ' 
sprawozdań o rozdziale tych ofiar, „albowiem j 
pokusy są w ielkie, a wobec tego kontrola; 
publiczna konieczna". — Wobec coraz więk- \ 
szego napływu do stolicy ubogich z gubernij ’ 
dotkniętych nieurodzajem, zarząd miasta i j 
stowarzyszenia dobroczynne starają się ulżyć ] 
ich nędzy. Świeżo przy cerkwi Matki Boskiej 
otwarto kuchnię ludową, do której osoby do
broczynne rozdają ubogim bezpłatne bilety. 
W dniu otwarcia kuchni zasiadło u wspólne
go stołu 360 nędzarzy. Z drugiej strony, na
czelnik miasta Petersburga postanowił, aby 
wszyscy piekarze i rzeźnicy wywieszali 
w miejscu widocznem ceny chleba i mięsa, 
w celu zabezpieczenia biednych od wyzysku.

W Rossyi obchodzono uroczyście stule
tnią rocznicę zgonu głośnego z czasów caro
wej Katarzyny ks. Potemkina. Charaktery- 
stycznem jest, iż w artykułach, poświęconych 
pamięci tego męża, położono głównie na to 
nacisk, że Potemkin był głównym rzeczni
kiem m yśli: „zatknięcia krzyża rossyjskiego 
ua meczecie św. Zofli w Konstantynopolu11.

B u k a re sz t, 23 października.

(Przyjazd króla Karola do Berlina. — Rumunia 
i trójprzymierze — Drobne wiadomości).

(?) Król rumuński Karol przybędzie d. 27 
b. m. we wtorek w południe do Poczdamu. 
Tego dnia wieczorem odbędzie się na cześć 

500.000 karabi- {jego obiad galowy, a nazajutrz w operze kró- 
nów, zamówionych we Francyi, ma być ukoń- 1 lewskiej w Berlinie przedstawienie galowe, 
czonych najpóźniej do lipca roku 1894. Tym- j Chociaż tu i owdzie pojawia się zdanie, iż 
czasem, licząc od lipca, dostarczają rocznie przyjazd władcy Rumunii do Niemiec nie 
fabryki krajowe w Tuli 230 tysięcy karabi- j będzie pozbawiony politycznego znaczenia, 
nów, w Ishewsku 150 tysięcy, w Sjestoresku j zapewniają ze strony dobrze poinformowanej, 
50 tysięcy, zatem do 1 lipca r. 1894 będzie j że o sprawie formalnego przystąpienia Ru- 
Rossya posiadała włącznie z francuskim fa- munii do trójprzymierza nie może być mo- 
brykatem 1,790 000 nowych karabinów. Naj- wy. ponieważ wszystkie trzy państwa, nale- 
później więc do tego czasu będzie cała ros- j żące do związku środkowej Europy, opierają 
syjsko-europejska armia liniowa i częś rezer- j wzajemny swój stosunek na równorzędnych 
wy uzbrojoną w nową broń palną. Ponieważ j zobowiązaniach m ilitarnych; Rumunia zobo- 
krajowe fabryki mogą dostarczyć tylko 430 j wiązań takich daćby nie mogła, co najwyżej 
tysięcy karabinów rocznie, przeto zamówienie i zatem może być wzięte pod uwagę jedynie 
we Francyi nabiera wielkiego znaczenia, bo ; zbliżenie się gabinetu bukareszteńskiego do
0 rok prędzej postawi armię rossyjską na j  gabinetów środkowo europejskiej ligi. Jeden 
stopie gotowości bojowej. Gar Aleksander III i z najwybitniejszych i zarazem najprzyebyl- 
dążył zawsze do wyswobodzenia Rossyi z pod j niejszych trójprzypierzu rumuńskich polity- 
wszelkiej zależności od zagranicy. Koleje, ków, p. Carp, zaznaczył właśnie niedawno w 
działa, okręty są budowane, o ile się da, wy- j prywatnej rozmowie z pewnym dzienuika- 
łącznie w Rossyi i z rossyjskiego materyału. i rzera. że ostateczne ustalenie traktatowe sto- 
Jeżeli zaś teraz zdecydowano się w Peters-1 sunku Rumunii do trójprzymierza, Rumunom 
burgu na zamówienie pół miliona karabinów' ; więcejby zaszkodziło niż pomogło, podraźni- 
za granicą, aby przyspieszyć uzbrojenie, to łoby bowiem Rossyę, a nie wiele mogłoby 
dowodzi to, jak bardzo kołom decydującym i wzmocnić moralną wspólność interesów, istnie 
zależy na pogotowiu wojennem. Oprócz istnie- j jącą pomiędzy mocarstwami połączonemi przy- 
jących fabryk bezdymnego prochu, budują ! mierzem.
jeszcze jedną w Kazaniu, która już na przy- ] Rada ministerstwa zajmowała się na o- 
szły rok zacznie wyrabiać taki proch. statniem posiedzeniu sprawą odwołania z Rzy-

Ministerstwo wojny zarządziło, aby na mu p0gj a Vacarescu, ojca głośnej darnydwor- 
mających się odbywać wkrótce kouferencyach gjjjąj królowej i uchwaliła w] jego raiej- 
sztabu generalnego, zastanawiano się nad sto- j sce wyznaczyć innego dyplomatę.'' Nomina- 
sunkarni sanitarnemi armii i środkami dla - c„a nowego posła nastąpi już w dniach naj- 
ich polepszenia na wypadek wojny. bliższych.

Terai dniami zmarł w Kijowie metro- j Manewry wojsk terytorialnych ukoń- 
polita Platon , jeden z tych hierarchów cer- j  cz-yły się dnia 22 b. m. W sprawie nowego 
kwi panującej, który gwałtownie wdzierał się j uzbrojenia armii nie zapadła jeszcze ostate- 
w prawa innych wyznań , a nawet innych czna uchwała. W ostatnich czasach czyniono 
państw, dodając do swego ty tu łu : „inetropo- bardzo dokładne próby z różnego rodzaju sv- 
lita kijowski", jeszcze ty tu ł: „halicki1. Do- > gam am i i modelami małokalibrowych i re 
stojnik ten cerkwi prawosławnej, jakkolwiek , petierowyeh karabinów, nie powzięto jednak 
słowa miłości Chrystusowej miał ciągle na j stanowczej de>yzyi. Na sprawienie nowych 
ustach, to jednak w postępowaniu swem ż y - ; karabinów posiada rząd w zapasie 10 milio- 
wił ducha prześladowczego dzisiejszych k ie -! n(j w franków, 
równików synodu , pp. Pobiedonoscewa i Sa- 
blera. Już w młodości przyczynił się znacz- ; ,
n ie  do zn iszczen ia  un ii kościelnej na L itw ie  i , Z1U , 1 w , -i • l u j -i 1 6 9 0 . t okręgów  naddunaiskich  w szystk ich  wychodz-w roku 1839 n a s tę p n ie , na sta n o w isk a ch : . . .. . . .  'J1T, ,. . • • , ,•., *.„ • t-j u w i  • ców bułgarskich. Udali się om do Rossyi.lhumeiia mouasteru sw. Ducha w Wilme, ; ° ‘
biskupa kow ieńskiego i wikaryusza litewskie- j
g o , stykał się z ludnością rzymsko-katolicką, ]
1 okazywał wszędzie zachcianki prozelityzmu 1 
na rzecz prawosławia. Jako archijerej rossyj- j 
ski rozwiuął tak żarliwą propagandę wśród j 
Łotyszów i Estów wyznania luterskiego, że ! 
rząd ujrzał się w konieczności odwołania go | 
ztamtąd. Ostatecznie, już jako m etropolita; 
kijowski, podczas wizytaoyi swej metropolii, ] 
wszedł razu pewuego wcale nieproszony do 
kościoła katolickiego, a udzielając ciekawym 
swego błogosławieństwa, przemówił do uich 
obłuduemi słowy: „Kochajcie jeden drugiego,
Chrystus u wszystkich jeden, i jedne Jego

. — prędkie formowania większości sta- 
tej, nietrwałej, bo gorączkowo sklejonej, by
łoby przedwczesnem - 
tego potrzeba czasu,

'^obopólnego przyzwyczajenia do sie- 
ore się tylko we wspólnej wyrodzić może

, wczorajszy należał tedy w Izbie
nlioaoczecbów, a Minister spraw zewnętrz

nych tej niedojrzałej partyi, Vaszaty, wystą- 
PU z mową, która wielhii.. ...... ■ p o t g p ia ł a

witała

. _ .. n -uU l O i wielbiła carat, zaczepność potrójnego przymierza,

, Gazet* Lwowska1*

polecenia rządu komendant wojskowy 
generał Kostaiforu, wydalił z

K R O I I K A
Lwów. 26 października

JW. W icep rezyd en t N am icstn i-
swej

przykazania , i cerkiew była przedtem jedna, 
i teraz cerkwie uasze — dwie siostry rodzo
ne, a rzecz znana, że gdy siostry się pokłócą, 
jakże trudno je pogodzić!11 Czyny jego je
dnak były w ciągu długiego żywota skiero
wane na szkodę tej drugiej „rodzonej siostry!11

Ostatnim kandydatem, proponowanym 
przez rząd rossyjski na stolicę metropolitalną 
mohilewską (po księdzu Dowgialle i po księ
dzu biskupie Kozłowskim), był ks. Zerr, bi
skup saratowski. Słychać, że i ten kandydat 
nie otrzyma aprobaty ze strony Stolicy św.

O klęsce głodowej nadchodzą ciągle 
z różnych stron groźne wiadomości, a zara-

Ctwa, p. Jan Lidl, wrócił do Lwowa ze 
lustracyjnej podróży i objął urzędowanie.

— W c. k. państwowej Szkole prze 
m yślow ej we Lwowie mianowani nauczycie 
larni zawodowi nauczyciele byłej tutejszej c. k. 
Szkoły przemysłu artystycznego: Władysław 
K ł a p k o w s k i ,  dla rysunków, arytmetyki i 
geometryi; Juliusz B e ł t o w s k i  dla snycerstwa; 
zaś Henryka Ż a a k a  werkmistrzein nauki sto
larstwa.

— Br A d olf Jorkasch  - Koch, w wy
konaniu przysługującego mu prawa rozda
wnictwa zapomóg z fundacyi swego imienia, 
dla wdów i sierót po c. k. urzędnikach skar
bowych, udzielił w roku bieżącym;

Anieli B o c h y ń s k i e j ,  wdowie po asy
stencie kancelaryjnym w Krakowie, wsparcie 
28 zł.

x dnia 27 października 1891 rokut

Józefie C z e r e w k o w e j ,  wdowie po ofi' 
cyale rachunkowym, zamieszkałej w Przemyślu, 
wsparcie 28 zł.

Klotyldzie Wa l i i  nowe j ,  wdowie po ad- 
junkeie podatkowym w Kołomyi, wsparcie 28 
zł; zaś Maryi H o l l e n d r o w e j ,  wdowie po 
asystencie podatkowym, zamieszkałej tamże, 
wsparcie 25 zł.

Amalii S m o l i ń s k i e j ,  wdowie po ofi- 
cyale c. k. Prokuratoryi skarbu, zamieszkałej 
we Lwowie, wsparcie 28 zł.

Domiceli S ę k o w s k i e j ,  wdowie po o- 
ficyale rachunkowym, zamieszkałej we Lwo
wie, wsparcie 26 zł. 67 et.

Ludmili M e i d i n g e r ó w n i e ,  sierocie po 
oficyale kancelaryjnym, zamieszkałej we Lwo
wie, wsparcie 25 zł.

Leokadyi M i t r a s z e w s k i e j ,  wdowie po 
asystencie kancelaryjnym, zamieszkałej we Lwo
wie, wsparcie 25 zł.

t  W incen ty  C hitry - F reyselsfe ld ,
emerytowany radca dworu, zmarł w sobotę w 
80 roku życia. Zmarły, znany w szerokich ko
łach, cieszył się dla zalet swego charakteru 
ogóną sympatyą i poważaniem. Wybitnemi zdol- 
nnościami obdar ony, szanowany i lubiony przez 
współpracowników, miał też niezwykłą miłość 
podwładnych. Przez długie lata był ś p. Chi
try kierownikiem departamentu spraw ducho
wnych w c. k Namiestnictwie.

Pogrzeb odbył się dziś o godz. 3 po po
łudniu z domu żałoby przy ulicy Kopernika, 
przy licznym udziale publiczności oraz zastępu 
kolegów i podwładnych ś. p. Wincentego Chi- 
trego.

t  K arol W idm an, radca lwowskiego 
magistratu i długoletni referent departamentu 
oświaty w zarządzie naszego miasta, wydawca 
materyałów archiwalnych gminy m. Lwowa, 
autor licznych prac publicystycznych i litera
ckich, jak „Żywota Smolki" i w. i., po długiej 
chorobie zakończył życie dziś w nocy, w wie
ku sędziwym. Zmarły był bratem znanego po
wszechnie dr. Oskara Widmana, prymaryusza 
tutejszego szpitala powszechnego.

— W ystaw ę w sp an ia łego  obrazu
Siemiradzkiego, oraz Marra „Biczownicy" przez 
ubiegłe dwa dni zwiedziło przeszło 2000 osób. 
Wystawa otwarta także wieczorem przy oświe
tleniu.

N adzw yczajne w aln e zgrom adzenie
członków Towarzystwa Przyjaciół uczącej się 
młodzieży, odbędzie się dnia 8 listopada w wiel
kiej sali ratuszowej, nie jak pierwotnie podano 
o godzinie 12 w południe, lecz dopiero o go
dzinie 4 po południu, z niezmienionym porząd
kiem dziennym.

(§) Czyn bohaterski. W dniu 17 b. m.
jeden z cborycb, umieszczonych w kraj. Zakła
dzie dla obłąkanych na Kulparkowie, mianowi
cie Iwan Humeniuk, 33 lat mający, wyszedł 
po obiedzie, jak zwykle w dzień pogoiny, wraz 
z innymi chorymi do ogrodu zakładowego na 
przechadzkę. Po krótkiej przechadzce skoczył 
szybko ku rynnie, umieszczonej koło muru i pu 
niej w jednej chwili wy drapał się na pierwsze 
piętro.

Dozor a Baranowski, który był z chorymi 
w ogrodzie, okazał w tym wypadku wielką 
przytomność umysłu i odwagę, gdyż tą samą 
drogą po rynnie puścił się w pogoń za chorym. 
Humeniuk spostrzegłszy jednak, żejest ścigany, 
wdrapał się po rynnie na drugie piętro, a nie 
mogąc z p wodu okapu dachu, jeszcze wyżej 
wyleźó, stanął sobie we framudze ślepego okna. 
Tuż za nim wdrapał się również dozorca Bara
nowski i w tej samej framudze zajął miejsce 
obok chorego.

Jak wielką była odwaga dozorcy w tym  
wypadku, świadczy dostatecznie ta okolb-zność, 
iż najmniejszy ruch chorego, spowodować m ógł 
npadek obu z wysokości II piętra na ziemię, 
w vłożoną kamiennemi płytam i.

Powiadomiona o tym wypadku zakładu  
straż ogniowa ochotnicza, przybiegła natychmiast 
z prześcieradłem i innem i przyborami ratnnko- 
wemi. Po naprężeniu prześcieradła i położeniu 
na ziemi sienników, rozpoczęto akcyę ratunko
w ą. Kilku sirażaków z liDarni i pasami pod 
kierunkiem p. K rzyżanow skiego, udało się na 
dach. Po spuszczeniu linew ek. dozorca Barano
wski korzystając ze spokojnego zachowania się 
chorego, w  jednej chw ili zabezpieczył go, a na
stępnie sieb ie przy pomocy linewek od upadku.

Wówczas strażacy chcMi dozorcę i chorego 
spuścić na dół. W tej chwili jednakowoż, a 
szczęście, że dopiero wówczas, gdy dozorca i 
chory byli zabezpieczeni, Humeniuk począł 
szarpać Gę i czepiać rynny i m i i i  , opierając 
się dalszej akcyi ratunkowej. Musiano dopiero 
wyciągnąć obu na dach i przez okno dachowe 
dostano się na strych, zkąd po schodach odpro
wadzono chorego do sali zakład-.wej.

Dyrektor Zakł-du, dr. Neusser, udzielił 
dozorcy Baranowskiemu za ten czyD, uskute
czniony z narażeniem własnego życia, nagrodę 
w kwocie 10 zł.; — Wydział krajowy zaś 
otrzymawszy o tym wypadku urzędowe sprawo
zdanie , postanowił wyrazić Baranowskiemu 
uznanie na piśmie, oraz przyznał mu nagrodę 
w kwocie 25 zł., złożonej na książeczkę Kasy 
oszczędności.

=  Pożary. W sobotę, po godzinie 4 po 
’ południu, powstał ogień pokojowy w trzypię-



trowej kamienicy pod 1. 17 przy ulicy Jagiel
lońskiej, w skutek wadliwej konstrukcyi komi
na. Mianowicie zajęły się belki sufitowe w ku
chni drugiego piętra, zbyt głęboko w ścianę 
komina wpuszczone, a ponieważ dozorca domu 
zaniedbał natychmiast zawiadomić o tern straż 
pożarną, przybrał ogień stosunkowo dość zna
czne rozmiary i dopiero po dwugodzinnej pra
cy zdołała go straż ugasić. Szkoda wynosi do 
200 zł. — W tej samej realności, w zabudo
waniu oficynowem, powstał wczoraj o godzinie 
pierwszej po południu ogień kominowy, a to 
w skutek niedbałego czyszczenia komina, został 
jednak wkrótce stłumiony.

Tegoż dnia, o godzinie 11 przed połu
dniem, wybuchł pożar w cegielni Benjamina 
Schneidera pod 1. 5 przy ulicy Torosiewicza, 
z powodu nadmiernego rozniecenia ognia w pie
cu, jednak straży pożarnej, która spiesznie przy
była na miejsce wypadku, powiodło się ogień 
zlokalizować, tak, iż zaledwie połowa dachu się 
spaliła.

=  W ypadek nagiej śm ierci. Kazi
mierz Stawarski, czeladnik ciesielski, 56 lat 
liczący, zmarł nagle wczoraj o godzinie 7 zra- 
na w swem mieszkaniu pod 1. 82 przy ulicy 
Janowskiej. Lekarz miejski dr. Tatarczuch o- 
glądnąwszy zw oki, nie zdołał wydać orzecze
nia co do przyczyny śmierci; w obec czego za
rządzono odstawienie zwłok do kostnicy szpita
la powszechnego, celem przedsięwzięcia obduk- 
cyi. Prawdopodobnie zachodzi tu wypadek sa- 
mobójswa, zwłaszcza, że zmarły już przed k il
ku dniami usiłował odebrać sobie życie. Był 
on wdowcem i ojcem czworga dzieci.

—  R uch  ch orych  w szpitalu powsze
chnym w miesiącu wrześniu r. b. przedstawiał 
się następująco: Z końcem sierpnia było cho
rych 571, przybyło w miesiącu wrześniu 779, 
zatem w miesiącu wrześniu było ogółem leczo
nych 1.340; wydalono wyzdrowiałych 555, 
z polepszeniem zdrowia 142, nieuleczonych 62, 
umarło 47, ubyło razem 806, pozostało z koń
cem września 534 chorych. Najwyższy stan 
chorych był dnia 9 września 657, najniższy 
dnia 29 września 590, średni stan chorych wy
nosił 623.

W zakładzie położnic pozostało z końcem 
sierpnia położnic 31, dzieci płci męskiej 10, 
żeńskiej 11; przybyło we wrześniu położnic 98, 
dzieci płci męskiej 40, żeńskiej 35. Było ogó
łem leczonych położnic 129, dzieci płci męskiej 
50, żeńskiej 46. Wydalono wyzdrowiałych po 
odbytym połogu położnic 86, dzieci płci mę
skiej 29, żeńskiej 35; wydalono przed odbytym 
połogiem położnic 1. Umarło: położnic 2, dzieci 
płci męskiej 3, żeńskiej 1; ubyło razem poło
żnic 89, dzieci płci męskiej 32, żeńskiej 36. 
Pozostało z końcem września położnic 40, dzieci 
płci męskiej 18, żeńskiej 10.

W szpitaliku św. Zofii pozostało z koń
cem sierpnia dzieci płci męskiej 50, żeń
skiej 48, razem 98 ; przybyło we wrześniu 
dzieci płci męskiej 47, żeńskiej 37, razem 84; 
było ogółem leczonych dzieci płci męskiej 97, 
żeńskiej 85, razem 182. Z tych wydalono: wy
zdrowiałych dzieci płci męskiej 34, żeńskiej 36, 
razem 70; nieuleczonych dzieci płci męskiej 4, 
żeńskiej 3, razem 7; umarło dzieci płci męskiej 
14, żeńskiej 7, razem 21; ubyło razem dzieci płci 
męskiej 52, żeńskiej 46, ogółem 98; pozostało 
z końcem września dzieci płci męskiej 45, żeń
skiej 39, razem 84.

— Z obserw atorynm  c. k. Szkoły Po
litechnicznej we L w o w ie , dnia 26 października  
1 8 9 1 Łroku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w  mierze.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 24-go, do godziny 12 
w południe dnia 26 października 1891 r., mie
liśmy wiatr co do kierunku zmienny z połu
dnia, co do siły słaby (2), niebo prawie czy
ste a powietrze wilgotne (73 prc. wilgotności 
względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1 3 '2 JC, najwyższa -j-21 0°C wczoraj po po
łudniu, najniższa + 7  0'’C w nocy z soboty na 
niedzielę.

Obie doby były całkiem pogodne.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
770 do 765 w Krymie ; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnej Eossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
762 mm

Prognoza na dobę dnia 27 października 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku południowo zachodni, co do siły 
mierny (2—3), średnia temperatura doby pod
niesie się do + 1 5  0llC, niebo lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 
prc.; opadu nie będzie, pogoda.

— Z O święcim a. Dnia 23 b. m. od
była się u nas lustracya korpusu i rekwizytów 
ochotniczej straży ogniowej, przez zasłużonego 
w sprawach pożarnictwa sekretarza krajowego 
Związku strażackiego, p. Aleksandra Piotrow
skiego ze Lwowa. Uznanie, wyrażone przez 
niego komendzie strażackiej niech będzie bodź
cem do dalszej wytrwałej pracy nad rozwojem 
tej pożytecznej instytucyi, którą u nas zwierz
chność gminna w dobrze zrozumianym publicz
nym interesie szczególnie popiera.

— Influenza od kilku dni pojawiła się 
w Wiedniu. W mieście naszem podobno coraz 
większe robi postępy.

— O statnie Burze i p ow odzie w za
chodniej Anglii wyrządziły ogromne milionowe 
szkody. — Z Madrytu donoszą : W Andaluzyi 
i Aragetiii zbiory przepadły. W (iranadzie wie
le bydła utonęło. Górna dolina Guardyany za
lana, strumienie boczne podniosły się o 4 — 5 
metrów. Pale unoszą szczątki domów, trupy i 
bydło. Wiele miejscowości zamieniło się w istne 
wyspy. Ludność odcięta nie ma co jeść.

N ieustająca w y staw a zjednoczone 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 1. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południa. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wsięp wolny.

G Ł O S I  P U  B L I  G Z N  E.

P odziękow anie.
Ciężkim dotknięta ciosem, który we mnie 

tak nielitościwie uderzył, znalazłam jedyną po
ciechę we współczuciu, jakie mię otoczyło od 
pierwszej chwili po śmierci najdroższego męża 
ś. p. Antoniego Andahazego.

Niech mi będzie wolno złożyć w imieniu 
mojem i czworga moich biednych pozostałych 
dzieci podziękowanie za objawy współczucia ! 
A przłdewszYstkiem wyrazić najgłębsze podzię
kowanie JE Jaśnie Wielmożnemu Panu Namie
stnikom i lir. Badeniemu, Przewielebnemu du 
chowieństwu. PT. dostojnikom innych uładz, 
wszystkim pp. radcom Namiestnictwa, panom 
starost m miejscowym i zamiejscowym, tudzież 
wszystkim panom urzędnikom za osobisty udział 
w pogr.-ebowym obrzędzie, i odprowadzenie zwłok 
męża niego na wieczny spoczynek.

Nmudoluem mojem słowem nie potrafię 
wyrazić uczucia wdzięczności, jakie mą duszę 
napełn a. Ale Bóg widzi serce moje i słucha 
mojej i pozostałych 4 sierotek modlitwy. Oby 
Bóg wynagrodził wszystkim, którzy w tym 
smutnym obrzęd'ie serdeczny udział brali i mnie 
w niewymownej boleści pociechę przynieśli.

Wdzięcznością serca ciężko dotkniętego i 
modlitwą sierocą — oto — czem się wywzaje- 
mn.ić- możemy, za tyle dowodów współczucia, a 
w szczególności za tę niezrównaną dobroć i hojną 
łaskę, jaką JE. Pan Namiestnik hr. Badeni 
okazywał stale ś. p. mężowi mojemu , podczas 
jego bardzo ciężkiej i długiej słabości i teraz 
nieopus czając nas biednych sierót ze swej opieki 
i łaski !

Marya d' Andahazy.

O d czy t p ierw szy  p. W. Finn z Lon
dynu odbędzie się dzisiaj w poniedziałek, dnia 
26 b. m , o godzinie pół do 8 wieczór w sali 
Towarzystwa „Frohsinn" (hotel George’a). Po
dajemy treść pierwszego odczytu, który nieza 
wodnie zgromadzi dziś liczną publiczność, pra
gnącą poznać najnowsze rezultaty nauki na tem 
polu :

Elektryczność. Prąd elektryczny w zjawi
skach ciepła objaśniony licznemi doświadczenia
mi z bateryą platynowo-cynkową o 75 ogni- 
waeh. Metalowe druty i pręty topione i ulatnia- 
ne tym prądem: srebro, miedź, cynk, kadm, 
żelazo, stal.

Ciała słabo prąd przewodzące, jak druty 
żelazne lub platynowe, ogrzewają się skutkiem 
wielkiego oporu tak silnie, że się rozżarzają. 
(Zasada lamp żarowych). W metalach dobrze 
prąd przewodzących, jak srebro, złoto, miedź, 
ogrzanie jest znacznie słabsze. Objawy ciepła 
wszelako wzmagają się daleko szybciej, aniżeli 
siła wywołującego je prądu. Dwukrotny prąd 
daje czterokrotne ogrzanie, trzykrotny dziewię- 
eiokrotne. Doświadczenia z ogniwem z platyny 
i srebra, wykazujące rozmaity stopień oporu ró
żnych metalów.

Lampy żarowe. Lampa Swana. Bostoń- 
ska lampa o sile 100 świec. Elektryczne świa
tło łukowe i jego własności. Porównanie siły 
świateł. Cienie. Wpływ kierunku prądu na roz
dział światła. Przedmiotowe przedstawienie 
świecących końców węgli na zasłonie. Słońce 
elektryczne.

Światło elektryczne. Odgrywa ono w naj
nowszych czasach wielką rolę w swych zasto
sowaniach. Co do swej istoty jest ono dwoja
k ie: żarowe i łukowe. Żarowe ma zastosowa
nie w lampach Edisona, a polega jedynie na 
tem, że silny prąd elektryczny, przepływając 
przez zły przewodnik elektryczności n. p. przez 
węgiel, rozżarza takowy i powoduje wysyłanie 
promieni światło. Światło łukowe otrzymuje się, 
umieszczając na końcach drutów, przewodzących 
prąd bardzo silny, zaostrzone, słupki węgla w 
lampie lub w wydrążeniu stosownej podstawki, 
zbliżając je następnie aż dn zetknięcia i odda
lając je potem ostrożnie. Końce węgla zaczyna
ją się wtedy rozżarzać aż do białości, a prze

strzeń rozdzielającą je wypełnia łuk świetlny, 
stanowiąc niejako pomost pomiędzy nimi po
trzebny do zamknięcia prądu. (Pierwsze do
świadczenie Davie’go 1802).

Doświadczenia naukowe w obrazach rzu
canych na ścianę. Celem okazania doniosłości i 
piękności tej metody przedstawiony będzie w 
sposób dla wszystkich widoczny cały szereg 
najrozmaitszych zjawisk przy użyciu przyrzą
dów Duboscq’a najnowszej konstrukcyi; uwi
doczniane będą linie sił magnetycznych; pły
wające magnesy Mayera; zasadnicze doświad
czenia Oersteda; wirowanie płynów w okół ma
gnesów ; transmisya sity ; elektryczny rozkład 
Wudy; tworzenie się kryształów. Działanie kwa
sów na barwniki roślinne. Drganie widełek 
strojowych ; barwne płyty Planteau ; Zolłnerow- 
skie tablice kontrastów i pseudoskopowego wi
dzenia ; zjawiska astygmatysmu i iradya^yi; 
cykloidotrop Mortoua ; przyrząd do przedstawie
nia najrozmaitszych figur geometrycznych.

Księżyc. 24 znakomitych fotografii we
dług najnowszych zdjęć Rutherforda, de la Rue 
i Nasmytha w Melbourne (Australia).

Fontaite de Calladon profesora Fizeau, po
legająca na zupełnem odbiciu światła elektry
cznego w zakrzywionym strumieniu wody, jedno 
z najciekawszych i najbardziej zadziwiających 
doświadczeń.

W O deouie paryskim urządza dyrektor 
Porel i-zereg przedstawień (po dwa tygodniowo), 
które obejmą cały teatr francuski od początku 
XVII wieku aż do naszych czasów. Ż każdej 
epoki zostanie przedstawiona typowa sztuka, a 
każde przedstawienie będzie poprzedzone kon- 
fereneyą p. Binnetićre, sławnego krytyko, Remie 
des deuxMondes. Tym sposobem będzie to ro
dzaj praktycznego i ilustrowanego kursu histo- 
ryi literatury dramatycznej.

Sm areglia , kompozytor opery „Wasal 
z Szygetu", pisze nową operę p. n.: „Cornel 
Schutt1', która ma być przedstawioną w Wiedniu.

T rzy prace filozoficzne. W Saint-
Louis ukazały się: „Phisiognomie und Cha- 
raJderistik des VolJces“, Die Bildung und die 
Gebildeten“ i „Das Menschen-Dasein in  sed
nem weltewigen Ztiyen und Zeichen“. Auto
rem prac tych filozoficznych jest ziomek nasz, 
p. Bogumił Goltz, znany już i przedtem z roz
maitych rozpraw pedagogicznych i filozoficz 
nych, wydanych przez firmę księgarską Otto 
Jankę w Berlinie. W pierwszej z wymienio
nych prac, autor obszerniejsze poświęcił miej
sce charakterystyce ludu polskiego. W nastę
pnej znajdujemy niezłe oświetlenie stosunków 
współczesnych, przedstawienie we właściwych 
barwach smutnej doli pr letaryatu umysłowego, 
który coraz bardziej wzmaga się we wszystkich 
państwach stałego lądu. Ostatnie dzieło traktu 
je, w sposób naukowy i pouczający, o najwa
żniejszych problematach ludzkości.

„C ay a llc ria  R u s t ic a n a “ zawitała i do 
Londynu, gdzie entuzyastycznie, jak wszędzie 
zresztą, została przyjętą. Obecnie Londyn po
siada trzy opery, jedna francusko-włoska w Co- 
vent-Garden pod dyrekcyą Ilarrisona, druga 
włoska w Shaftesburg-Theatre, pod kierunkiem 
p. Lago, wreszcie trzecia czysto angielska, w 
nowym gmachu, gdzie dają operę Śullivana, 
Sranhoc.

M ałżonka Glladstone a zamieściła w 
Ladies Home Journal artykuł p t.: „Z życia 
matki", w którem podaje wskazówki, dotyczące 
wychowania i obchodzenia się z dziećmi. P. 
Gladstone’owa słynie w ogóle jako wzorowa 
matka i dla tego wskazówki jej nie są pozba
wione wartości dla wychowawczyń.

Nowe tłó m a czen ic  B ib lii. Pewien 
murzyn, który jako niewolnik należał do brata 
byłego prezydenta Stanów południowych Jeffer
sona, przetłómaczył Biblię na sheetswa. Uczony 
murzyn odbywał studya w Uniwersytecie Fisk, 
i został duchownym. Przed nim nikt nie pró
bował wynaleźć pisma dla mowy sheetswa. Ję
zykiem tym mówi wiele plemion afrykańskich, 
a ma ou wiele wyrazów zapożyczonych od Zu
lusów. Jestto 239ty język, na który dotychczas 
Biblia została przetłómaczona.

Towarzystwo historyczne,
W sobotę odbyło się w Uniwersytecie 

lwowskim doroczne zgromadzenie Towarzy
stwa historycznego, pod przewodnictwem pro
fesora Wojciechowskiego, przy niezbyt licz
nym udziale członków.

Na wstępie przedłożone zostało zgroma
dzeniu sprawozdanie z czynności całorocznych 
Towarzystwa.

Rozpoczyna się ono wspomnieniem bo
lesnej straty, jaką poniosło Towarzystwo przez 
zgon ś. p. Ksawerego Liskego, prezesa i re
daktora K wartalnika Historycznego. Po jego

śmierci nadzwyczajne walne zgromadzenie 
wybrało prezesem dotychczasowego wice-pre- 
zesa, prof. dr. Tadeusza Wojciechowskiego; 
wice-prezesetn zaś p. Władysława Łozińskie
go; redaktorem Kwartalnika Historycznego 
prof. dr. Oswalda. Balzera; sekretarzem dr. 
Ludwika Fin kia. (Sekretarzem redakcyi w miej
sce dr. Finkla, wybrano dr. Aleksandra Czo
ło wski ego.

Jak w latach poprzednich, tak i w ubie
głym, odbywały się miesięczne zebrania To
warzystwa, na którysh wygłoszono szereg roz
maitych odczytów z dziejów Polski i Rusi. 
Czytali: dr. Aleksander Czosłowski, dr. Zyg
munt  Lisiewicz, dr. Aloizy Wiuiarz, dr. Wło
dzimierz Milkowicz , prof. dr. Ludwik Ćwi
kliński, prof. dr. Władysław Abraham , prof. 
dr. Aleksander Semkowicz i dr. Antoni P ro 
chaska.

Po każdym odczycie rozwijała się dys- 
kusya, na tem at w odczycie poruszony.

Wydawnictwo Kwartalnika Historycz
nego postępowało dalej tym samym torem, 
którym prowadził je śp. Ksawery Liske. K ła
dąc główny nacisk na dokładne przedstawie
nie wyczerpującego obrazu wszystkich nabyt
ków historyografii polskiej, pomieściła redak- 
cya stosunkowo większą liczbę opracowań, 
których w pewnej części dostarczyły odczyty, 
miano na zebraniach miesięcznych. Czcząc 
zaś wielkie zasługi prezesa i redaktora nie- 
tylico dla Towarzystwa, ale dla historyografii 
lat o statn ich , dla postępu pracy umysłowej 
u nas położone, nowa redakcja postarała się
0 skreślenie, siłami zbiorowemi, biografii je
go, zajmującej z górą pięć arkuszy druku 
Kwartalnika, która wyszła także jako osobna 
odbitka nakładem Towarzystwa. Nadto w pro
wadziła nowa redakeya systematyczny ) rze- 
gląd literatury zagranicznej. Objętość K war
talnika zwiększyła się w ostatnich cza uch 
znacznie.

Nie mógł natomiast wydział Towarzy
stwa w tym roku. jak zeszłego, wydać na
stępnego tomu „Materyałów historycznych". 
Nie pozwolił na to stan funduszów , wpraw
dzie wyższą subwencyą Sejmu podniesiony, 
ale nie wystarczający na podjęcie dalszego 
ciągu wydawnictwa.

Liczba członków w roku 1890, wyno
sząca 246, wzrosła do liczby 275; K wartal
nik historyczny, bity w roku bieżącym w 450 
egzemplarzach, jest na wyczerpaniu.

Myśl, rzucona przez śp. Ksawerego Lis
kego, tworzenia Kółek naukowych na pro- 
wincyi . znalazła jak najżyczliwsze przyjęcie
1 powoli wchodzi w wykonanie. Sprawę tę 
wziął w ręce osobny komitet, którego pracy 
owocami są już istniejące Kółka naukowe.

Pierwsze takie Kółko naukowe powstało 
w Drohobyczu 15 lutego, za inieyatywą Sta
nisława hr. Tarnowskiego ze Śniatynki, dru
gie w Tarnopolu, zawiązane 4 kwietnia na 
posiedzeniu Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, trzecie 22 czerwca w Buczaczu i 
Czortkowie, za inieyatywą dra Jana Bołoza 
Antoniewicza, czwarte z końcem września w 
Przemyślu za inieyatywą p. Władysława Ło
zińskiego.

Nowy wydział sądząc, że skuteczniejszą 
rozwinie działalność, jeśli uzyska w statucie 
Towarzystwa uprawnienie do zawiązywania 
Kółek, postanowił przystąpić do zmiany sta
tutu, mianowicie §. 3 określającego środki 
działania Towarzystwa przez’ dodanie ustępu 
pod e) :

„Zakładanie i popieranie po powiatach 
(z zastrzeżeniem odnośnych §§. ustawy o sto
warzyszeniach) Kółek naukowych, których 
zadaniem będzie pobudzać członków swoich 
do samoistnej pracy naukowej nad przeszło
ścią i obecnym stanem powiatu, a zarazem 
rozszerzać pośród nich znajomość n a jn o w s z y c h  
wyników nauki“.

W tym celu zwołał wydział na dzień 
27 czerwca nadzwyczajne walne zgromadznie; 
które jednogłośnie uchwaliło tę zmianę §. 3, 
statutu , zatwierdzoną następnie przez N»* 
miestnictwo.

W końcu składa wydział publiczne p°' 
dziękowanie dobrodziejom. Towarzystwa: u®' 
przód Sejmowi krajowemu, który przyznał ^  
roku bieżącym wyższą, niż w poprzednich) 
suhwencyę w kwocie 700 zł., dalej Władyy 
sławowi Łozińskiemu, w którego drukarM 
także w tym roku drukował się Kwartał'*** 
historyczny i Pamiętnik zjazdu po cenie kO' 
sztu; Zygmuntowi Kaczkowskiemu, k tó ry ś 0' 
żył na rzecz Towarzystwa historycznego 
200 zł., wreszcie kilkunastu współpracom11̂  
kom, którzy prace swoje oddali redakcyi PJj 
sma bezpłatnie. Z uznaniem także podo°3_ 
wydział godny naśladowania czyn hr. K° 
stantego Przeździeckiego, który złożył 
razową kwotę 100 zł. do kasy Towarzy^ J  
przeznaczając odsetki coroczne na p o k ry j  I 
wkładki. Tym sposobem bowiem dał go&A j 
żelaznemu kapitałowi, który, gdyby wZ!p0- 
dostatecznie, mógłby zapewnić trwały byt f
warzystwn. . 0.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdań’" l  ̂
wyższe do wiadomości bez rozprawy, r<̂ ",2eit> 
jak sprawozdanie o stanie funduszów, p01, 
nastąpiły wybory. ąy

Wybrano mianowicie: prezesem P; 
deusza Wojciechowskiego; z a s tę p c ą  Pr e ' g r  
Władysława Łozińskiego; sk a r b n ik ie m -



turnina Kwiatkowskiego; członkami wydziału 
pp.: Ludwika F inkla, Komana Piłata, Anto
niego Prochaskę, Antoniego Semkowicza; re
daktorem Kwartalnika historycznego pozostał 
p. Oswald Balzer, zaś komitet redakcyjny 
składają pp.: Aleksander Czołowski, Włady
sław Abraham, Ludwik Ćwikliński, Zdzisław 
Hordyński, Ludwik Kubala, Fryderyk Papee; 
do komisyi skontrującej weszli pp.: Wilhelm 
Bruchnalski, Ludwik Dziedzicki i Władysław 
Schmidt.

Na zakończenie, wygłosił dr. Wiktor 
Czermak odezyt: „O ostatnich latach pano
wania Jana Kazimierza". Prelegent wyjaśniał 
przyczyny, jakie Jana Kazimierza do złożenia 
korony skłoniły. Całe dzieje panowania tego 
króla, acz nie całkiem jeszcze szczegółowo 
znane, ciągłe zatargi między królewiętami a 
koroną i nieszczęśliwe wojny były, jeżeli nie 
bezpośrednią, to przynajmniej pośrednią przy
czyną. Wyraźniejsze kształty przyczyny bez
pośredniej , występują dopiero w czasie, 
gdy chodziło o przyszłą elekcyę. W czasie 
tym, bardziej niż kiedykolwiek poprzednio, 
weszła tu w grę królowa ze swą polityką 
ustanowienia następstwa tronu za życia króla. 
Usiłowania te, przedsiębrane za pomocą po
słów obcych mocarstw, uraziły szlachtę, która 
broniąc wolności wyboru, nie chciała iść w 
ślad dworskiej intrygi politycznej. Zatargi 
z królem o zaciągi wojsk nowe, a rozpuszcze
nie starej armii, której nie można było skar
bem Kzeczypospolitej zaspokoić, zaostrzyły 
sprawę między koroną a sejmem i byłby się 
Jan Kazimierz, zagrożony detroni/acyą, chwy
cił nawet zamachu stanu, aby się siłą zbrojną 
zasłonić przed szlachtą sejmującą. Czynił na
wet w tym celu zabiegi u hetmana przed 
rozpoczęciem sejmu. Spotkawszy się z oporem 
nieugiętym szlachty na Sejmie, tak co do 
sprawy przyszłej elekcyi, jak i co do innych, 
nad któremi przez 6 tygodni debatowano i 
w którym to czasie stosunek między szlachtą 
a królem zaostrzał się coroz bardziej — zło
żył koronę na przyszłym Sejmie.

Członkowie Towarzystwa przyjęli od
czyt dr. Czerniaka, świadczący o ścisłych stu- 
dyach, hucznemi oklaskami.

Listy z Ameryki.
VIII.

C hicago  27 września 1891.

Początek obecnego listu wartoby pod
dać dezinfekeyi, chociażby tylko wodą koloń- 
ską — gdyż pisząc list z Chicago trzeba ko
niecznie zacząć od tego, co tu jest na ustach 
każdego obywatela— co stanowi podstawęjwiel- 
kości i dobrobyiu — a to jest... s h o c k i n g !

Chicago... królowa zachodu, perła Mi- 
chiganu!... Takie i tym podobne nazwy daje 
Yankes temu ciekawemu miastu, które mo- 
jem zdaniem najstowniej można by nazwać: 
„Porkopolis,“ gdyż podobnie jak w „Baronie 
cygańskim11, gdzie kuplet brzm i: „A ideałem 
moim był, największy wieprz, co zawsze rył", 
tak i tutaj osią, około której się wszystko 
obraca, jes t na pierwszym planie... trzoda 
ehlewna.

Sam wyraz ten, pełen dźwięku, wywo
łuje rumieniec dumy i zachwytu na obliczu 
Chieagończyka. „A wiesz Pan" pyta mnie 
członek komitetu przyjmującego nas w Chi
cago „ile my dziennie wieprzowiny wywozi
my “ ? „Nie... nie mam pojęcia"...

Gdybym był zapewniłjmego przewodnika, 
że do tej pory nie nauczyłem się jeszcze ta 
bliczki mnożenia, byłby się pewnie więcej 
nie ździwił, niż powyższą moją odpowiedzią.

„A widziałeś Pan naszą rzeźnię11 ?... „Nie 
mój panie, to mnie mało interesuje"... Tu już 
nie zdziwienie, ale oburzenie maluje się na 
twarzy Yankesa.

„Jakto ? już drugi dzień być w Chi
cago, i nie widzieć rzeźni ? J eżeli Pana to 
ui® zajmuje — to pocóż było przyjeżdżać do 
Chicago?... Natychmiast jedź Pan ze mną, 
bo za parę godzin będzie zapóźno".

Nie ma wyjścia — chcąc nieehcąc mu
szę jechać z moim mentorem przeszło go
dzinę sznurową koleją za miasto. Przed nami 
olbrzymie zabudowania, stajnie i rzeźnie. — 
w stajniach pod dachem i bez dachu zna- 
chodzi się przeszło 200.000 sztuk trzody i
bydła, z czego większa część przypada na 
trzodę chlewną.

Zmysł słuchu i powonienia podnoszą 
o nut, nie mniej też i wzrok otrzymuje wra
żenia, które tylko przy silnych nerwach spo
kojnie znieść można.

Wśród krzyku naganiaczy, ryku i kwi
czenia nieszczęnych ofiar pędzi się wszystko 
przeznaczone na rzeź najprzód na wagę po
mostową, a z tej na szafot. Sprytne połącze-
że z pracą maszyn sprawia,
■ . KUKu minutach żywe zwierzę zamienia 

‘„ V ' P°s°rtowane i sprawione kawały mięsa, 
gotowe do wywozu. ’

na4 ai e to do opisu — gdyż cały 
Proc<* od chwili, gdy łańcuszek chwyci 

ś n i / f Ẑ Sa\  °^arę za n°gi i  wielki nóż bły- i 
Drzpe;? P-° .godłem  — gdy potem maszyna i

ągme ją  przez gorącą kąpiel i rzuci na

* wielkie stoły, gdzie w okamgnieniu traci 
’ szerśó, i kraje się na kawał — jest wprost 
wstrętny.

Mimowolnie przypomniał mi się żarcik 
ilustrowany niedawno w znanem i powszech
nie ulubionem monachijskiem piśmie humo- 
rystycznem. Przed komisyą złożoną z sa
mych otyłych burgerów małego miasteczka 
produkuje się masarz z wynalezioną przez sie
bie parową maszyną do robienia kiełbasek. 
Z jednej strony rzuca się żywego wieprza — 
z drugiej — po kilku chwilach — wychodzą 
gotowe kiełbaski z chrzanem. Jeden z człon
ków komisyi i to najbardziej otyły, zacieka
wiony zbliża się zanadto do maszyny — ta 
go chwyta ku ogólnemu przerażenia widzów — 
i za kilka chwil wielka masa kiełbasek, jest 
wszystkiem, co pozostało po nieszczęsnym bur
gerze.

Muszę przyznać, że na wspomnienie tego 
żartu mimowolnie cofnąłem się nieco wstecz 
obawiając się podobnego losu. Mam dość — 
więc ani magazyny, ani ustawianie towaru w 
wozach lądowychji okrętach nie zdołały mnie 
zająć. Na zakończenie tego niezbyt apetytne- 
go ustępu — którego jednakowoż z obowiązku 
kronikarskiego nie mogłem pominąć, dodaję 
dla chciwych wiedzy czytelników, że wszel
kie nowe metody uśmiercenia zwierząt strze
laniem, elektrycznością i t. p. okazały się nie- 
praktycznemi — wrócono więc do dawnych 
sposobów.

Uporawszy się w taki sposób z pierw- 
szera i najbardziej charakterystycznem wra
żeniem Chicago, mogę spokojnie uchwycić 
dalszy wątek opisu wędrówki mej po dalekim 
Zachodzie. Podróż ze stanu Colorado przeż 
Canzas, Missouri i Illinois, dała mi poznać 
niejeden ciekawy szczegół geologiczny, po
większając zbierany przeżeranie materyał nau
kowy do obszerniejszej pracy, nie przedstawia 
jednakowoż dla turysty wiele ciekawego. 
Uprawne prerye dokoła, a w szczególności 
kukurudza, dokąd okiem sięgnąć; tego roku 
jest jej taki urodzaj, że o zbyciu mowy nie 
ma, pali się więc nią w piecu i pod maszy
ną, gdyż koszta łuszczenia nie pokryłyby się 
wcale. Krajobraz przypomina Pokucie lub 
Bukowinę, brak tylko lasów. W KanzasCity, 
znacznem mieście, liczącem przeszło 160.000 
mieszkańców, przekracza się Missouri, tutaj 
już wcale potężny strumień. Położenie Can
zas City jest bardzo malownicze; jedna część 
leży w dolinie rzeki, druga wysoko, na jej 
dawnym brzegu , zbudowanym z wapieni sy- 
lurskich, miałkiej gliny, znanej w geologii 
pod nazwą lossu, i osadów warstwowych 
rzecznych.

Upały na tych równinach niesłychane, 
40 godzin w wagonie, w podróży do Chicago, 
dały mi się dobrze we znaki.

Lecz oto i „perła Michiganu11, w której 
murach czeka nas słodki kilkudniowy wypo
czynek, jeżeli w ogóle bieganie po miliono- 
wem mieście można nazwać wypoczynkiem. 
Już bez dat statystycznych w ręku,  można 
poznać, że się zbliżamy do znacznego środka 
kolejowego; i rzeczywiście, pod względem 
ilości rozchodzących się dróg żelaznych, jest 
Chicago pierwszym węzłem kolejowym całego 
świata.

Wjazd do „królowej Zachodu" nie przed
stawia się bynajmniej imponująco. Maleńkie, 
brudne, drewniane domki, zakopcone fabryki, 
góry śmiecia i błota, tu i ówdzie nikłe aka- 
cye, w cieniu których hałasują obdarte i za- 
morusane dzieci, oto wszystko. Przedmieście, 
z willami i ogrodami, leży w innej stronie, 
nad jeziorem.

Ale i wnętrze miasta nie odpowiada 
oczekiwaniom , jakie się ma po przeczytaniu 
opisów i opowiadaniu Amerykanów. Turyści, 
którzy za dwa lata udadzą się na wystawę 
do C hicago, strasznie się rozczarują, jeżeli 
ograniczą swą podróż na Nowy Jork i Chi
cago. Naturalnie, że miast amerykańskich 
nie można porównywać z naszem i; tu wszy
stkie osobliwości milionowego miasta można 
dokładnie zwiedzić w ciągu jednego dnia.

Pierwszego d n ia , podczas mego pobytu 
w Chicago, oglądałem wszystko, drugiego 
dnia już się nudziłem, trzeciego, to jest, dziś, 
nie mogę się doczekać godziny odjazdu do 
Kanady.

Ulice są monotonne i nudne, jedna jak 
drugą, cała przyjemność turysty polega na li
czeniu piątr. Ta kamienica ma 14 piątr, ale 
ta pewnie jeszcze wyższa; policzmy: raz,  
dwa, trzy... siedmnaście; no, ale ta ma z pe
wnością przynajmniej 20 piątr; liczmy dla 
przekonania s ię : raz, dwa, i t. d.

Oto zajęcie obcego, przechadzającego 
się po ulicach Chicago.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Prof .  dr. E m il Dunikowski.

6‘50 do 7-10, rzepak 13- — do 1415, groch 
61— do 10'— , wyka —•— do — •— , lnianka 
—•— do — •— , koniczyna czerwona 40"— do 
46’— , biała —• — do — •—, szwedzka —

T arn o p o l, pszenica 10- do 10-75, żyto 
8‘90 do 9'40, jęczmień 5 90 do 7 '—, owies 
6*35 do 6-80, gruch 6-— du 11*—, wyka — 
do — • —, rzepak 13'— do 13'— , lnianka — * — 
do —'— , koniczyna czerw ona 40-— do 45‘—, 
biała — •— do — ■—, szwedzka — ■— do — •— .

Po(lw otoc ?yska, pszenica 9'75 do 11, 
żyto 9*— do 9'50, jęczmień 5'80 do 7 '—, owies 
o-— do 6 70. groch 6‘ do l i * —, w yka— ■— 
do —*— , rzepak 13-— do 13-25, ln ianka— ■— 
do —•— , koniczyna czerwona 40-—  do 45’— , 
biała — •— do — ■—, szwedzka —•— do — •— ,

J a ro s ła w , pszenica 10*— do l l -— , żyto 
9 25 do 9-60, jęczmień 6-— do 6-50, owies 
6 50 do 7 20, groch 6-— do 10-— , wyka — 
do —*— , rzepak 13-— do J 3-50, lnianka —■ - 
do — •—, koniczyna czerwona 40-— do 46-— , 
biała - - • — do — —, szwedzka — ■— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  55-— do 601— zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 18 50 do 19-50 zł.
Usposobienie spokojne. Ruch handlowy 

nieznaczny.

* )  P r z e o r a t  w  U iro n in n

Spraw ozdanie tygod n iow e Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 10 do 17 października 1891 r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 10’40 do 10"90, 
żyto 9"05 do 9*40, jęczmień browarny 710  do
7 35, pastewny 5’85 do 6 35, owies 6'65 do 
7’05, fireczka 8’50 do 9 25, kukurudza zeszło
roczna 6'25 do 6-75, nowa 5 75 do . 6 25, 
groch do gotowania 9*— do 11-— , pastewny
6-— do 6"50, fas-da 5*30 do 5"75, bobik -•— 
do— •—, wyka 5"— do 5 50, koniczyna 40" — 
do 50"—, koniczyna szwedzka —•— do —•—, 
anyż rossyjski 30' -  do 3i- , anyż płaski 30"—
do 32 '—, kminek 20 — do 22’ - , rzepak zi
mowy 12‘25 do 13-75, rzej ak letni 12-50 do
12 75, nowy — — do -  •—, lnianka 9 ‘ — 
do 9'50, nasienie lniane 10"50 do 11-—, 
chmiel 5 4 '— do 89' — , nafta zwykła 14*25 
do 15*25, salonowa 16’58 do 17'50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
55-75 do 56 05.

T a rg  zbo żo w y. *)
D nia’;26 października 1891.

L w ów , pszenica* 10-— do 1.0-80, żyto 
do 9’50, jęczmień 6-— do 8.— , owies

Fundusz zaopatrzen ia  funkeyonaryu- 
szów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych.

Przy Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych istnieje założona przed dziesię
ciu laty instytucya, mająca na celu zabezpie
czenie urzędnikom spółek związkowych, zaopa 
trzenia po dłuższych latach służby im samym, 
zaś na wypadek przedwczesnego zgonu które
go z nich, ich rodzinie najbliższej.

Obmyślenie sposobu zapewnienia emerytu
ry urzędnikom stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych, tudzież pensyi ich wdowom i sie
rotom przedstawiało trudności nie małe — raz 
z powodu zbyt szczupłego stosunkowo grona in
teresowanych, a powtóre, w obec częstej zmia
ny posad w tym zawodzie.

Trudności te zostały pokonane bardzo 
szczęśliwie przez nadanie funduszowi zaopatrze
nia funkeyonaryuszów stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych takiego ustroju, który u- 
względnia wszystkie ich właściwości w sposób 
nader dogodny i korzystny dla interesowanych, 
który mógłby byó naśladowany i w innych za
wodach.

Jest to rodzaj spółki na przeżycie, opar
tej na zasadzie wzajemności. Mianowicie wpła
ca ubezpieczający się funkeyonaryusz wpisowe 
i pewne datki stałe, zastosowane do wysokości 
jego płaey, instytucya, przy której służy, płaci 
alterum tantum  jego wkładek i tym sposobem 
zbiera się kapitał, stanowiący wspólną własność 
interesowanych funkeyonaryuszów, który frukty- 
fikuje się i pomnaża w wypadkach przewidzia
nych statutem, przypadłemi na korzyść ogółu 
udziałami. Każdy zaś z uczestników ma w księ
gach zakładu swoje odrębne konto, a już po pię
ciu latach należenia do funduszu, mogą oni z 
całą swobodą dysponować swoim udziałem, al
bo żądać zwrotu należnego im kapitału z na
rosłym przybytkiem, albo na wypadek śmierci, 
wypłacony bywa ten kapitał spadkobiercom

Obecnie należy do funduszu zaopatrzenia 
funkeyonaryuszów stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych 42 uczestników, majątek zaś fun
duszu wynosił z dniem 30 czerwca 1891 r. 
27 792 zł. 25 ct. i wzmógł się w ostatnimro- 
ku o 5.473 zł. 72 ct., czyli o 24 52 prc., 
czyli pizybyło każdemu z uczestników w prze
cięciu 130 zł. 31 ct. Da osobę

N ajwyższy udział wynosi 3.226 zł. 53 ct. 
i w zrósł o 362 zł. 44 ct., w porównaniu do 
stanu w  roku ubiegłym , zaś u l  ział przeciętny 
w ynosi 661 zł. 71 ct.

Nadwyżka zysków przypadająca do po
działu wynosi 1340 zł. co umożliwia wypłatę 
5x/a prc. dywidendy.

j Należąc do tego funduszu zyskuje każdy 
jego uczestnik potrójnie: najpierw płaci za nie
go instytucya, dla której pracuje drugi raz ty
le, ile on sam zaoszczędza dla siebie na sta
rość i dla swoich najdroższych; powtóre wpi
suje się na jego osobiste konto odpowiednia 
część udziałów przypadłych w ciągu roku, a na- 
koniec pobiera dywidendę z bardzo troskliwej i 
korzystnej lokacyi.

W y staw a  k o n i w  K ijow ie . W  kijo- 
wskiem Chateau des Fleurs, w czasie wyści
gów konnych otwarto sezonową wystawę koni, 
na którą dostarczono 60 okazów, w tej liczbie: 
arabskich 19, anglo-arabskicb 6, angielskich 4, 
reszta mięszaóce. Konie są własnością następu
jących osób: ks. Komana Sanguszki sztuk 8, 
hr. Branickiej 4, hr. Działyńskiej 4, hr. Bra- 
nickiego 2, hr. Józefa Potockiego 6, p. Ryko- 
wskiego 4, p. Gromnickiego 3, Kazimierza 5, 
p. Podhorskiego 13, p. Koroczańskiej 1, barona 
Wrangla 7, p. Czerkasowa 2 i ks. Kepnina 2. 
Ceny koni od 200 do 2000 rubli za sztukę.

Żegluga na N iem n ie  na przestrzeni 
Grodno-Kowno, od roku przyszłego będzie się 
odbywała całkiem prawidłowo. Liczba parosta
tków zostanie zwiększona. W górę rzeki pomię
dzy Grodnem a miasteczkiem M»sty, krąży obe
cnie parostatek p. 0 ’Brien de Lassy „Dewajtis". 
Kuch pasażerski jest bardzo znaczny. Kwestya 
uregulowania koryta Niemna nie została dotąd 
zdecydowaną i znowu poszła w odwłokę.

OSTATNIA POCZTA
N aj j .  P a n  zamianował następujących 

generałów nowych właścicielami pułków : 
Generał-porucznika Antoniego Galgoczy’ego, 
komendanta 10 korpusu i głównodowodzące
go w Przemyślu, właścicielem pułku piesze
go nr. 71 ; generał-porucznika Aleksandra 
Uexkuell-Gyllenbanda, komendanta 6 korpu
su i głównodowodzącego w Koszycach, właści
cielem p. p. nr 16; Karol Ludwiga, komen
danta teebn. Akademii wojskowej, właścicie
lem p. artyleryi nr. 14. Zarazem rozporządził 
Najj. Pan, ażeby pułk artyleryi łorpuśnej 
nr. 11 nosił po wieczne czasy imię „Józefa 
br. Smoli".

Izba dep. załatwiła na ostatniem, t. j. 
sobotniem posiedzeniu, dwa tytuły Minister
stwa spraw wewnętrznych : „zarząd central
ny11 i „polityczna administracya w pojedyń- 
czych krajach". Izba będzie odbywać odtąd 
tygodniowo cztery pełne posiedzenia, miano
wicie we wtorki, czwartki, piątki i soboty. 
Dzisiaj zbiera się komisya budżetowa dla 
przeprowadzenia obrad nad etatem M inister
stwa obrony krajowej, który przyjdzie pod 
dyskusyę bezpośrednio po załatwieniu etatu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Fremdenblatt dowiaduje się, iż w naj
bliższym czasie zostaną wniesione do obu 
parlamentów przedłożenia o prolongowaniu 
traktatów handlowych z Turcyą, Bułgaryą, 
Hiszpanią i Portugalią. i

W pierwszej połowie listopada ma ze
brać się na kilkudniowe obrady komitet b i
skupów, wybrany na zeszłorocznej konferen- 
cyi episkopatu austryackiego, który zajmie 
się głównie sprawami szkolnemi.

Wedle relacyi z Pesztu miała odbyć się 
tam onegdaj rada ministeryalna, na której 
minister wyznań i  oświaty hr. Csaky, zdawał 
sprawę z wyników ostatniej swej podróży do 
Wiednia, pozostającej w związku ze sprawą 
obsadzenia trzech osieroconych stolic arcybi
skupich.

Węgierska Izba dep. załatwi przed se- 
syą delegacyjną tylko jeszcze kilka mniejszych 
projektów ustaw.

Parlament niemiecki zostanie zwołany 
na 10 listopada. Wedle Nordd Allg. Z tg. na 
jednem z pierwszych jego posiedzeń, będą mu 
przedłożone traktaty handlowe z Austro-Wę- 
grarai i Włochami.

Jak się dowiaduje Koln. Ztg., etat woj
skowy będzie zawierać znaczne żądania na 
ulepszenie materyału artylerzyckiego, mianowi
cie na zaprowadzenie jednolitej broni dla ar
tyleryi polnej.

Germania stwierdza, że prawo doty
czące innego aniżeli dotychczas zużycia do
chodów z funduszu welfickńgo, przedłożonem 
zostanie sejmowi pruskiemu już w przyszłej 
sesyi, i że w nowym etacie państwa fundusz 
dyspozycyjny dla ministerstwa spraw zagra
nicznych znacznie będzoie podwyższony. Do
chody z funduszu welfickiego mają byćprze- 
dewszystkiem użyte na rzecz Hanoweru. U-



stawa nie jest jednak jeszcze zupełnie opra
cowaną. __________

W Królestwie Polskiem mówią głośno 
o zakazie wywozu ziemniaków, lecz urzędowe 
ogłoszenie nastąpi zapewne przed samem ter
minem, bo doświadczenie nauczyło, iż w ciągu 
10-ciu dni można wyprowadzić więcej pro
duktu, niż go wychodzi zazwyczaj przez rok 
cały.

Kilka powiatów w gubernii piotrkowskiej 
cierpi na podobny nieurodzaj,_ jaki jest w 
Rossyi, mianowicie żyto i ziemniaki zupełnie 
nie dopisały.

Kreuz. Ztg. donosi, że car i carowa, 
tudzież królestwo duńscy, księżna Walii i 
jej córki wyjadą dnia 27 b. m. z Kopenhagi, 
dnia 29 lub 80 wylądują w Gdańsku, a dnia 
80 o godzinie 8 wieczorem przejadą granicę 
pod Wierzbołowem i udadzą się wprost do 
Moskwy. Linia kolejowa będzie jak zwykle 
wojskiem obsadzona.

Krewi. Ztg. uważa spotkanie się cesarza 
W ilhelm a z carem jako rzecz nieprawdopo
dobną.

Podczas uczty, jaką berlińska rada 
związkowa wydała we środę na cześó han- 
zeatyckiego ministra rezydenta Krugera, se
kretarz stanu dla spraw zagranicznych pan 
Marschal oświadczył w sposób stanowczy, 
że wszystkie pogłoski o bliskich odwiedzi
nach cara Aleksandra w Berlinie są nieuza- 
dnione.

Z drugiej strony rząd występuje ener
giczniej, w kierunku zwalczania głodu, od 
czasu, jak kwestya ta stała się polityczną. 
Ministerstwo wykazało, że potrzeba 180 mi
lionów rubli na pierwsze potrzeby, a*car 
rozkazał z Fredenborga, ażeby niezwłocznie 
zaczęto rozdawać środki żywności. Spodzie
wają się, że kiedy car wróci do Rossyi na
stąpi jeszcze żywsza akcya dla ulżenia do
tkniętym klęską głodową.

Nowoje Wremia podaje jako pogłoskę, 
że istnieje zamiar odebrania żydom w całem 
rossyjskiem państwie dostaw zbożowych, fa- 
brykacyi i sprzedaży spirytusu, oraz napojów 
spirytusowych, z tym wyjątkiem, że mogą je 
żydzi fabrykować tylko na eksport.

B irz. Wied. piszą, że pogłoski o mają
cym nastąpić zakazie wywozu owsa, jęczmie
nia, prosa i kartofli, rozeszły się w formie 
tak stanowczej, że nawet poważne koła han
dlowe zaczęły się z niemi liczyć na seryo.

Mosk. Wied. donoszą, że w wyższych 
instytucyach rządowych poruszono kwestyę 
zakazu używania polskich miar długości.

Marszałek szlachty powiatu liweńskiego 
zaproponował ziemstwu zamknąć szkoły, ist
niejące w liczbie 6 5 , i w miejsce ich otwo
rzyć 25 szkół cerkiewno-parafialnych. Ziem- 
stwo nie przystało na propozycyę.

O spisku w Rossyi południowej, otrzy
muje Koln. Ztg. bliższe i pewniejsze szcze
góły. Uwięziono mianowicie w Kijowie 170 
a nie 500 studentów. Z tych niemal połowę 
odesłano do twierdzy Petropawłowskiej w Pe
tersburgu, drugą połowę porozsyłano do miejsc 
urodzenia. Jako powód stosunkowo łagodnego 
obejścia się ze spiskowcami, podają, że car 
wydał już dawniej gubernatorom rozkaz, iżby 
postępowali w takich razach ostrożnie i nie 
psuli młodym ludziom bez dostatecznych da
nych karyery. Co się tyczy spisku, to mają 
we wszystkich większych zachodnio-południo- 
wych miastach istnieć podkomitety nihilisty- 
czne, z których ważniejsze odkryto. W Mo
skwie i Chersonie znaleziono drukarnie nihi- 
styczne. Odkryto pisma, według których ni- 
hiliści robili zagranicą wielkie wytężenia, 
ażeby klęskę głodową ku swoim celom wy
zyskać. Ponieważ jednak udało się rządowi 
odkryć te macbinacye już w początku, przeto 
zdaje się, że dalszych następstw nie będzie.

We francuskiej Izbie deputowanych m i
nister finansów Roulin, występował w obro
nie budżetu i w ogóle finansowej polityki 
repub lik i, wskazując na cały szereg dokona
nych przez nią reform, zwłaszcza na polu o- 
światy i organizacyi armii.

Nord  w ostatnim numerze występuje 
ostro przeciw wszystkim alarmującym pogło
skom , jakie od czasu Kronstadtu rozsiewa 
Blowitz, znany korespondent paryski Timesa ; 
żaden bowiem rząd nie myśli naruszać sta
tus quo i poruszać drażliwych kwestyj.

Sprawa arcybiskupa z Aix Gouthe- 
Soulard przybiera coraz większe rozm iary; 
rozprawa przed trybunałem apelacyjnym w 
Paryżu odbędzie się 24 listopada ; jako obroń
ca arcybiskupa występować będzie senator 
Lucyan Brun. Jeden z redaktorów Tempsa 
m iał rozmowę z arcybiskupem, który oświad
czył, że bynajmniej nie miał zamiaru obra

żać m inistra i że wytoczenie procesu mocno 
go zadziwiło.

Papież Leon XIII w liście wystosowa
nym do arcybiskupa pochwalił zajęte przez 
niego stanowisko w obec okólnika ministe- 
ryalnego.

Prasa katolicka potępia naturalnie dzia
łanie rządu w tej sprawie, Univers, Monde i 
Gazette de France bardzo ostro występują 
przeciw ministrowi wyznań, ale i Journal 
des Debats nie oszczędza rządowi gorżkich 
krytyk, tylko Temps i Bepubligue Franęaise 
stają po stronie gabinetu.

Jeden z frane. dziennikarzy interwiewo- 
wał p. Barthelemy, St. H ilaira senatora, byłe
go ministra spraw zewnętrznych i znakomitego 
uczonego. W sprawie aliansu rossyjskiego sę
dziwy mąż stanu, potępił w sposób nader 
energiczny pomysł owego potwornego przy
mierza, którem Francya sprzeniewierzyła się 
cywilizacji i wolności. Rossya pragnie tylko 
użyć Francyi jako narzędzia do zabrania 
Strassburga, coby było upadkiem Europy. 
Francya zaś myli się, jeżeli sądzi, że Rossya 
będzie jej powolna w odzyskaniu własnych 
prowincyj.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , 26 października. Biu

letyn, wydany wczoraj o pół do 12 
przed południem o stanie zdrowia Najd. 
Arcyks. Małgorzaty Zofii opiewa: Go
rączka nieco mniejsza, puls nieco sil
niejszy, jednak podniecony; przyjmo
wanie pokarmów zadawalające, objawy 
nerwowe nie zmienione. Ostatni biule
tyn wydany o północy podaje, że lek
kie polepszenie, które nastąpiło w no
cy minionej utrzymuje się stale. Najj. 
Pan dowiadywał się o godz. 9 zrana 
osobiście o stanie zdrowia Najd. Arcy- 
księżniczki; również dowiadywali się 
inni Członkowie Najw. Rodziny.

Wiedeń, 26 października. Biule
tyn dzisiejszy poranny o zdrowiu Najd. 
Arcyks. Małgorzaty Zofii opiewa : Po 
bardzo niespokojnej nocy, ustąpiły nad 
ranem gorączkowe majaczenia. Przy 
ciągłem osłabieniu,puls słaby lecz jedno
stajny. Gorączka niezmieniona.

Najj. Pan dowiadywał się o godz. 
8 zrana osobiście w pałacu Arcyksią- 
źęcym o zdrowie Najd. Pacyentki.

Wiedeń, 26 października. Papież 
przysłał Najdostojniejszej Arcyksiężni- 
czce Małgorzacie Zofii błogosławień
stwo apostolskie za pośrednictwem nun- 
cyusza.

Wiedeń, 26 października. Arcy
biskup Salmassa powrócił do Erlau.

Generał porucznik Daublesky Ster- 
neck, objął wczoraj komendę miejscową 
w Wiedniu.

Wiedeń, 26 października. Książę 
Jerzy pruski przybył dziś zrana inco
gnito z Monachium do Wiednia.

W ie d e ń , 26 października. Komi- 
sya Izby dep. dla należytości skarbo 
wych obradowała nad przedłożeniem 
rządowem, w sprawie uwolnienia od 
opłaty należytości przy spadkach ru 
chomych po obywatelach nieaustryac- 
kich. Referent, dep. Som aruga, wniósł 
o przejście do dyskusyi szczegółowej, 
twierdząc, iż kompetencya Rady pań
stwa w tej mierze uzasadniona jest 
ustawą zasadniczą. Dep. Lewicki, Kra- 
iński i Kramarz zaprzeczali kompeten- 
cyi Rady państwa, i wywodzili, że 
ustawa wymaga zezwolenia ze strony 
Sejmu. Komisarz rządowy Hroużek po
pierał przedłożenie , powołując się na 
paragraf 11 ustawy zasadniczej, i wska
zując na to, iż przedłożenie posiada już 
prejudykat w traktacie państwowyrń 
z Serbią z roku 1881. Z powodu bra
ku kompletu odroczono dalsze obrady.

Peszt, 26 października. W spra
wie między ministrem sprawiedliwości 
Szilagyi’m a dep. Horanszkym wydadzą 
zastępcy obu stron wspólne oświadcze
nie, tej treści, iż minister sprawiedli
wości nie dopuścił się osobistej obra
zy czci. W ten sposób sprawa zała
twioną będzie ostatecznie.

Berlin, 26 października. Z powo
du doniesienia ze Lwowa, że proboszcz 
ks. Jażdżewski ma być mianowany arcy 
biskupem poznańsko-gnieźnieńskim, za
uważa Nordd. Allg. Ztg., że nie wia
domo je j , czy kwestya osób postąpi
ła już tak daleko, aby można mówić o 
pewnej osobistości; atoli pewnem jest, 
że stolica arcybiskupia zostanie obsa
dzona prałatem polskiego pochodzenia.

Berlin, 26 października. Zgro
madzenie socyalnych demokratów u- 
chwaliło rezolucyę, zgodną z rozpra
wami na wiecu erfurckim, a oświad
czającą, że słusznie odebrano głos na 
wiecu tym członkom opozycyi, którzy 
wywoływali sceny burzliwe.

Brest, 26 października. Krążo- 
wiee rossyjski „Minin“ zawinął tu do 
portu, powitany lic wierni salwami dzia- 
łowemi, w obec niezliczonych tłumów 
publiczności.

Slgmaringen , 26 października. 
Król rumuński wyjechał wczoraj do 
Neuwied, i dziś udaje się w dalszą po
dróż, do Poczdamu.

Bern, 26go października. Wieś 
Meiringen w półn. kantonie berneń
skim, licząca 2800 mieszkańców, zgo
rzała prawie do szczętu.

Paryż , 26 października. Z de
partamentów Pyrenejów wschodnich i 
Aube donoszą o powodziach. Szkody 
znaczne. Kilkoro ludzi straciło życie.

P a r y ż ,  26 października. Ponie
waż przed upływem traktatów handlo
wych, nie ma już czasu dostatecznego 
do nawiązania rokowań na podstawie 
nowego systemu ełowego, przeto zażą
da rząd od parlam entu, ażeby zawarł 
z państwami obcemi prowizoryczne sto
sunki handlowe. Najbardziej uwzglę
dnione państwa, między innemi Niem
cy i Austro - Węgry otrzymają konse
kwentnie, aż do końca r. 1892 taryfę 
minimalną; do Rumunii, Włoch i Sta
nów Zjednoczonych, zastosowaną bę
dzie laryfa maksymalna, przyczem od
padną wszelkie postanowienia wyjątko
we, jak n. p. zastosowanie ceł dyfe- 
rencyjnych do Włoch.

P a ry ż , 26 października. Powo
dzie w południowej Francyi przy
bierają charakter niebezpieczny. Liczne 
budowle zawalone, połączenia kolejowe 
przerwane, 20 osób straciło życie.

Konstantynopol, 26 paździer
nika. W obec doniesienia Timesa, że 
sułtan wyszle do cara misyę, z w. we
zyrem na czele, celem powitania go w 
Liwadyi, zapewniają w kołach najle
piej poinformowanych, że w tym wzglę
dzie nic jeszcze nie postanowiono. Powi
tanie odbędzie się prawdopodobnie przez 
marszałka dworu lub też dygnitarzy 
dworskich. W ambasadzie rossyjskiej 
nic nie wiadomo czy i kiedy car ros
syjski uda się do Krymu.

Z powodu doniesienia Kreuz. Ztg., 
że rząd angielski zawiadomił Portę o 
przybyciu zjednoczonej eskadry angiel
skiej do niektórych portów tureckich, 
zapewniają zarówno z angielskiej jak i 
z tureckiej strony, iż chodzi tu o rzecz, 
która co roku się powtarza, i że noty
fikowanie w takich razach nie jest w zwy
czaju. Ambasada angielska nie zna skła
du eskadry angielskiej, wie tylko, iż 
przybędzie ona 19 listopada do Smyrny.

Waszyngton, 26 października. 
Według urzędowych doniesień, polecił 
rząd Stanów Zjednoczonych konsulowi 
Unii w Valparaiso, Eganowi, ażeby za 
żądał satysfakcyi z powodu zelżenia 
marynarzy amerykańskich. W razie 
gdyby nie dano zadośćuczynienia w 
przeciągu odpowiedniego czasu, zosta
ną stosunki dyplomatyczne z rzecząpo- 
spolitą chilijską zerwane.

W iedeń, 26 października. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 b. m .: banknoty 
w obiegu 451,174.000 złr. (o 3,438.000 złr.

mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 247,404.000 zł (o 191.000 zł. wię
cej); portfel 187,9*5 000 zł. (o 811.000 zi
mniej); lombard 25,967.000 zł. (o 309.000 zł- 
więcej); zapas w banknotach 3,515.000 złr.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń ,24 października 1891 r., gndz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 65*80, Wę
gierskie akcye kredytowe 32550, Akcye anglo- 
austryackie 149 50, Akcye banku Union 222*—, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 204 75, Akcye 
kolei północnej 282'50, Akcye kolei południo
wej 100'12, Losy tureckie 28'90, Akcye kolei 
państwowej 281'25, Akcye kolei Alfóld. — ■—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235’—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 151'25, Akcye ty
toniowe 153'50, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne 104'50, Losy regulacyi Cisy — . — 
Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akcye kolei Al
brechta — *—, Akcye kolei Elbetal 212 25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 192 25, 
4-prc. węgierska renta złota 103'90, Akcye ban
ku związkowego 106 75, Akcye banku obro
towego — * —, Rubel papierowy 1'24*—, Wę
gierskie losy —*—, Marka niemiecka — 
Kolej Karola Ludwika —* — , węgierska rent 
papierowa 100'90. Usposobienie silniejsze.

W ied eń , 26 października 1891, godzina 10 
minut 35 Akcye kredytowe 278 37, Akcye kolei 
państwowej 280*25, Akcye tytoniowe 153'50, 
Anglo-austryackie 147'50,Unionbank 218 50. Kr- 
ie; Karola Ludwika —* —, Południowa 92*75, 
Renta papierowa — *—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligaeye Banki ^  Krajów koronnych — *—, 
listy zastawne —*—, galic. obligaeye indemn!- 
zacyjne — * —, do —*—, 4 1/, pro. listy zasta 
wne banku krajowego 98 '— , 4Vs-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 —' —, Napoleondor 
— Rubel  papierowy — ■— , 4-prc. w i
gierska renta złota — •— za 100 marek 57*75. 
Usposcbieni'- słabe.

Telegramy zbożowe z dnia24 październi
ka 1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — — do —’— zł., żyto —' — do —* — 
zh, jęczmień — *— do —1 — zł., kukurudza — 
do — zł., owies —* do — •— z ł, oko
wita per 10.000 litr procent 22 62 do 22-75 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł. 
rzepak — •— do — zł., spirytus — 
do — -- zł., kukurudza — do — •— zł. 
Kolonia — do — zł., rzepak — *— do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 20'82 do 20 85 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 225'25 
do — zł., żyto — *— do — *— zł., spiry
tus 51'60 zł., rzepakowy olej —*— d o  -
z .  P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 60*10 
olej rzepakowy — *— do — •— fr., spirytus
— • — do fr.
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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ą  iF w o w -  

z fa ą  wynosi za czwarte ćwierćroczt, 
w m i e j s e u 3 zł., p o c z tą  4 /.Ll 
za miesiąc październik: w m i e j s c  i* 
i zł., p o c z tą  i  %\. 35 e t . Z P r z e 
w o d n i k i e m ,  za czwarte ćwierero- 
cze w m i  e j  s e n  3 zł. 7o ct., po 
eztą 4 zł. 75 e t.; za miesiąc paździer
nik w m i e j s c u  1 zł, 80 ct., po
cztą 1 zł- 65  c t. Prenum eratę przyj
muje się tylko od 1 lub 15 każder0 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu p r e  
simy o wczesne nadsyłanie prenume
raty.

N a  podstawie umowy, zawartej z  f e‘ 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika U fl' 
8trowanego“ zawiadamiamy szanowny$  
prenumeratorów naszych, iz nabywać mog% 
piękne to pismo, celujące tak doborem treść* 
literackiej ja k  i artystyczną wartością dsiot^ 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  cM1' 
z o n e j .



^Pecyalista chorób skórnych i w en er.

Dr. Kazimierz Podiewski
Po odbyciu specjalnych studyów na klinikach prof. 
Poumiera i Resniers w Paryżu, Lassera w Berlinie 
1 Kaponiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy So
ls k ie g o  L. 10 (dom przechodni z ul. Watowej 9). 
Ordynuje od g. 11—12 przedpoł. i od 3 —5 po pot

Zm iana po m ie szka nia .I>r. I>. Meller
°feulista i operator szkoły wiedeńskiej i berlińskiej 

ordynuje od godziny 9 — 12 i od 3 — 5.
Lwów ul. Jagiellońska 1. 13.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 26 października 1891.

H. Zorża
PP. A. Zajączkowski ze Starego Mię- 

kisza, K. Wiszniewski z Dobrzan, P Tysz- 
kowski z Robotycz.

H. Francuski.
PP. K. M ittermager z Wiednia, J. F i

scher z W iednia. G. Olschauer z Wiodnia, 
A. Ruchter z Niedergrund."

H- Angielski.
PP. E. Stolnicki z Cieszanowa, S - 

F ruchter z Sołotwiny, B Rapaport ze Sta
nisławowa.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
S try ja , Chyrowa, Suchy i S tanisław o
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu
siatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo

wa i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, J a s s , Bu
karesztu i H usiatyna.

8.54 po południu. Pociąg osobowy do S ta
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do S tanisła
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia
tyna.

W  kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru

skiej. ________________

Przychodzą^do Lwowa:

Szlakiem od S t r y j a :
, 8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Ohyro- 
j wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 

kacza, Ławocznego i Stryja.
; 8.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
I cby, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo

wa i Stryja.
11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 

Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
| wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz

nego i Stryja.
I Szlakiem od C z e r n i o w i e c :i
1 6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
] niowiec, Stanisławowa, 
i 1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
j wa i Husiatyna.
7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare

sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka

la i Bełżca;
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań
stwowych w Galicyi nabyó można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon
kowym po 5 ct. za sztukę.

Gdy zegar ezasu środkowoeuropejskiego wska
zuje godzinę 12, to
w Czerniowcaeh 12.4-5, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.

Pociągi kolejowe
(podług zegaiu lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 ra. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej M y  handlowej i przemysłowej, j
Lwów, daia 26 października 1891. i płąeą żądają

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred, gal. po 300 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40)1.

,  ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. log. w 50 1.
Banku kraj. 41/,pr. wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa 

1. emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. wa.

los. w ł l 1/, lat , . 
i llt pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 J.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. ni. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyezkikr. po6pr. wa,
Pożyczki'kr. po 41/, pr. wa. , .

g * O 4 ,  n
i .  Losy miasta Krakowa .

,  g Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski . .
Napoleolidor
Półitnperyał . . . .  .
Rubel rossyjski srebrny

,  papierowy 
* o\9.rek aiemieokie’ueu

walutą austr.
złr. et. złr. et
2<2 59 205 5(
234 _ 237
305 — 308 —

— — 216 —

100 40 101 40

108 _ 108 70
98 40 99 10
98 40 99 10

97 — 97 70

95 _ 95 70
99 40 J00 10
94 50 95 20

58 60
52 — 54 —

50 — — _

104 . 140 70
91 50 92 20

100 80 101 50

101 _ 101 70
104 50 _ —

97 85 98 55
91 50 92 20
21 50 23 50
27 — 30 —

5 55 
9 28 
9 48 
I 25 
1 22 

57 50

5 65 
9 38

1 35 
1 24 

58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 24 października 1891.

1. D ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - lip ie e ...............................
kwłecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
a „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
B „ 1864 po 100 złr..................
g „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

91 50 
91 35

91.70
91.55

91.25 91.45
91.25 91.45

134.50 135 50 
136.25 137.— 
146.— 147.—
181.50 182.—
181.50 1 8 2 .-

145.— 146.— 
109.10 109.30 
101.90 102.10

Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . .
G a l i c y i .....................
Niższej Austryi . ■ 
Siedmiogrodu . . . 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr.

104.50 105.50 
104.- 105.—
109.50 110.—

89.45 90.45

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 148.50 149.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 279.75 280.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 603.— 607.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 308.— 315.— 
Gal. banku d. ban. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 190 80 191.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1012.— 1014.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 86. — 86.50 
Aust. Tow.żegl. par. dun. po-500 zł. mk 293.— 295.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. nik.gj —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .

y. po
LwAw-Czani. kol. I. o o 200 zł. w w.

1820 -  
2 0 4 .-  
215.50

2 8 3 0 .-  
205. 
236

p/zcią Łąd»ją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 280 75 281,25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 99.25 100 25 
L koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.25 198 —

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/a pr.

w złocie w 50 i. ......................... 100.— 101.—
s g .  premiowe po 8 pr. 109.50 110.10

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 
» * .  „ » w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ g g „ w 36 1. 6 pr. 99.75 100.50 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 9 7 .-  97.50
a a a a po 4 pr.w4U.wyl. —.— —.—
a a a » P<> * /1 F .  W
52 latach zwrotne ..........................  99.40 99.75

Banku kraj. 4‘/> pr. wa. los. w SI1/, 1. 98 — 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e i n i s y i .....................  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi. . 100.50 101.—
Banku aust. węg. 41/, pr.......................... 101.25 101.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. , . 100.20 100.70

B Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 103.50 104.30

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.50 104.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — .— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 99. — 100.—

„ „ po 100 zł. „ 1887 a 98.75 99.75
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.................................  99.— 99.60
detto (Jarosław-Sokal . . 94.50 95.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr, w srebrze z r. 1884 . . 83.— 83.50

z r. 1884 . . , 9 0 . -  90.70
z r. 1366 , . — .—
z r. 1872 . . . — —. -  

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr w *.r. 100.— 101.—

8. L o s y,
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.25 185.25
Clarego po 40 zł. m. k............... 52.25 53.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.— 123.
Keglewieha co 10 zł. m. k............—.— —.

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22 .-- 22.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 23 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53 50 54 50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 53. - 53-50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.80 17.20

s » » P8 5 zł. U .— 11.50
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.....................................  19.50 20 50
Salma po 40 zł. m. k. . . . , . 59 .— 60.—
St. Genois po 40 zł. m. k...........................61.— 63 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 130 — 133 — 

„ g po 50 zł. w. a, . . 59.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..................  35.— 37.—
Windischgratza po 20 zł. n*. k. . 48 — 49 —

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 109 w. p. a . , . . —.— —. -
Berlin za 100 maik. w. p, a. . . .  —.— —. — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . —.— —.—
Londyn za ft. szt................................ 117 30 117 50
Paryż za 100 fr............................  46.45 — 46.52.50

K  u
Dukat eesarski men.

B pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . ,
Srebro .....................

5 .5 8 .-  5.60 -  

9 3 2 -  9.33.50

ct.

Z IwoisŁiĘj M y  handlowy i przemysłowy,
feiegratowony kurs wiedeński*

zł.
Jednolity dług państw* w banknotach —

# ,  .  w srebrze . —
Renta w z ł o c i e .............................. ..  . —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  —
Akcye banku austro-węgier. . . .  —

„ B kredytowego wiedeńskiego —
Londyn . . . . .    —
N a p o leon d or .................................... .. , —
Dukat cesarski men....................................  —
100 marek n ie m ie c k ic h .........................  —

Licytacye.
L. 1846 (7006 2 - 3 )

Kundmacbung.
Am 5 November 1891 um 10 Uhr 

Vormittags wird bei der Direktion der k. k. 
Staats-Gestiites in Radautz eine Offertyer- 
handlung wegen Sicherstellung der Liefe 
rung von 4920 p Hafer m it der Minimal- 
H ektoliter-Q ualitat von 44 Kg. abgehalten 
werden.

Der zu liefernde Hafer muss von maga- 
zinsmassiger fieinbeit, vollkommen gesuud, 
dann ganz trocken sein, und das obengege- 
bene Minimal- Qualitatsgewicht entbalten.

Die E rsteher sind yerpflichtet, das er- 
standene Haferąuantum , sei es im Ganzen 
oder in Theilpartien dieser Lieferuug zuyer- 
sicbtlich in  den Monaten yom 1 Jiinner bis 
Ende April 1892 zu jedem yierten Theil 
eutweder an die Loco Hauptspeicher oder aber 
«u die Schuttboden zu Alt F ratautz und 
Woytinell und in die Abtbeilund zu Wla- 
dika nacb dem Bedarfe der Anstaltpunktlicb
abzugeben.

Unternehmer werden eingeladen, ibre 
mit einer zu uberschreibenden 50 kr Stem- 
Pelmarke yersebenen Offerte, entweder auf 
das ganze ausgescbriebene Haferąuantum, 
°der aber auf bios einen Theil desselben, 
^elcher jedoch nicbt unter 400 metr. Zent-

„Gteieta Lwowska “ Nr 244

ner sein darf, zu der obfestgesetzen Stunde 
hieram ts yersiegelt zu iiberreichen.

Jedes Oflert hat die zu lieferende 
Hafermenge den angebotenen Lieferungs- 
preis per Einen metrischen Zentner in 
Ziffern und Bucbstaben ausgeschrieben, mit 
dem ausdrticklicben Beisatze zu entbalten, 
dass dem Olferenten die Offertverhandlungs- 
Bedingnisse yollkommen bekannt sind, de- 
nen er sich unbedingt unterzieht, wobei 
zugleich zu erklaren komrat, dass Offerent 
sieb aucb yerpflichtet, eine etwa geringere 
Hafermenge ais die zur Lieferuug angebo- 
tene, nacb dem Beschlusse der Yerbandlungs- 
Kommission gegen den offerirten Liefe- 
rungspreis zur festgesetzten Abgabsfrist 
ubernehmen zu wollen.

Von dem entfallendeu ganzen Yergti- 
tungsbetrag des zur Lieferuug angebotenen 
Haferąuantums kommt nach dem gemach- 
ten Preisanbot ein 10 prc. Vadium im 
Baaren dem Offerte beizuschliessen.

Die Offertyerbandlungs- Bedingnisse 
liegen zu Jederm anns Einsicht in der Di- 
rektions-Kanzlei auf.

K. k. Staatsgestuts-Direction.
Radautz, am 22 Oetober 1891.

L. 3567 (7029 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia dłużnej 
sumy^.72 zł. aw. zpn. na rzecz Towarzystwa

dnia 27 października 1891.

Zaliczkowego w Bochni egzekucyjną sprze
daż realności lwb. 132 gm. kat. Zabierzów j 
objętej a Pawła Widły własnej, w dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 31 październi 
ka i dnia 14 grudnia 1891 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biórze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
840 zł.

Wadyum zaś 84 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 27 stycznia 1891.

L 4627 (6989 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Pio

tra Steca w kwocie 160 zł. zpn. przepro
wadzi ck. Sąd powiatowy w Tuchowie w 
zabudowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę 
24/80 części realności lwb. 54 ks. gr. gm. 
kat. Tuchów objętej Antoniego Gnzkiewicza 
Maryanny Stecowny, Zofii Stecowny, Ma- 
ry&uiiy Guzkiewiczówny, Kazimierza Guz- 
kiewicza i Zofii Guzkiewiczówny własnych, 
w dniach 25 listopada 1891 i 23 grudnia 
1891 każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 199 zł. 
92 ct. aw.

Wadyum 20 zł.
Na pierwszym term inie sprzedaż na

stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na

drugim i poniżej.
Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 

lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano
wiony został Ignacy Miętus z Tuchowa.

Resztę warunków licytacyjnych, pro
tokół oszacowaniu i wyciąg hipoteczny przej
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 15 września 1891.

L. 4277 (6996 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 24 listopada 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 grudnia 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. hip. 1. 56 gminy Cborobrów i wyk. 
hip. 291 gminy Glinna objętej Reizi Szarer 
własnej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego Ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 600 zł.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz
nych ustanawia się kuratorem p. Franciszka 
Sobola z Kozowy.

Kozowa, 22 sierpnia 1891.



Ł. 35154 (6963 3 3)
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku 
wina bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1892 do 31 grudnia 1894 lub z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat odbędzie się publiczna li- 
cytacya wedle następującego przeglądu.

Okręg dzierżawny

Sniatyn

1  *
<D S tS) .S

P-l T3

Horodenka mięso

Zaleszczyki

Kołomyja

Zaleszczyki

Korolówka
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taryfy

II. względnie 94Q2 
111. klasa taryfyl

Cena wy
wołania
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III. klasa taryfy

III. klasa 
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rano do 12 tej w południe publiczna licyta- 
\  cya.

Cena wywołania w mowie będącego 
i przedmiotu wynosi roczną kwotę 2473 złr. 
i 75 ct. aw.

Pisemne oferty zaopatrywać się mają- 
| ce^w wadyum 10 prc. ceny wywołania, ma- 
Iją byó wnoszone do naczelnika c. k. pań- 
| stwowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Sączu 
| najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
i poprzedzającego licytacyę, tj. do 2 godziny 

popołudniu dnia 4 listopada 1891.
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Nowy Sącz, dnia 17 października 1891.

Jako wadyum składa się 10 prc. ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone w 
wadyum należy do 2 popołudniu dzień przed ustną licytaeyą do rąk naczelnika c. k. 
powiatow. Dyrekcyi skarbu wnosić. Wykaz miejscowości należących do pojedynczych o- 
kręgów dzierżawnych znajduje się w ck. pow. Dyrekcyi skarbu i w nadzorach ck. skarbu 
w który każdy chęć licytowania mający wglądnąć może, zaś bliższe warunki licytacyjne 
mogą być w godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi 
przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 15 października 1891.

L. 3418 (6977 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Romualda Stachur 
skiego w kwocie 700 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w tutejszym c. k. Sądzie dnia 23 listo
pada 1891 i dnia 29 grudnia 1891 każdym 
razem o 9 z rana egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 279a w 
Krynicy położonej lwh. 273 objętej, Nafta- 
lego Yogla własnej, z tem iż na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową na dru
gim zaś i niżej posiadłość ta sprzedaną zo
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 1760 zł. aw.
Wadyum 176 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. sąd registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, dnia 26 sierpnia 1891.

L. 18652 (6752 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie
rzytelności galic. zakładu kredytowego ziem
skiego w likwidacyi w ratach załegłych z 
pożyczki hipotecznej w sumie 7000 zł. aw. 
z nal. dodatkami dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności lwh. 459 ks. gr. m. 
Tarnowa do dłużnika Hersza Rapaporta na
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: w dniu 20 listopada i w dniu 
18 grudnia 1891 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 15150 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 1515 zł.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze ck. Sądu 
obwodowego.

Tarnów, dnia 8 października 1891.

wyżej lub za cenę szacunkową, zaś w dniu 
I 24 grudnia 1891 o godz. 10 rano także po- 

niżej za jaką bądź cenę.
Cena szacunkowa 4000 zł.
Wadyum 200 zł.
Dalsze warunki przejrzeć można w re

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Czortków, dnia 30 sierpnia 1891.

L. 7363 (6594 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Stanisławow

skiej kasy oszczędności przeciw Benjamino
wi Dikerowi o zapłacenie 78 zł. 75 ct. z 
pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika wykaz hip. 2914 
w Horodence położonej w dwóch terminach 
dnia 23 listopada 1891 i 11 grudnia 1891 
o 9 godzinie rano w Sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 5089 złr. 
50 ct. wa.

Wadyum 509 zł
Na pierwszym terminie sprzedaną zo

stanie realność za cenę szacunkową lub wy
żej a na drugim i nawet niżej ceny wywo
łania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 29 czerwca 1891.

! L. 9639 (6807 3—3)
j Dnia 23 listopada 1891 powyżej ceny
: szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 23 
i grudnia 1891 nawet niżej takowej odbędzie 
j się w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano 
I egzekucyjna licytacya realności w. hip. 1.
| 449 gminy kat. Zawale objętej Michała 
I Odyńskiego Illi własnej, na rzecz Ettli Laster 
j nr. Gensler pto 2/3 części wierzytelności 50 
j zł. aw. zpn.

Cena wywołania 202 zł.
Wadyum 20 zł. 20 ct.
Resztę warunków protokół oszacowa

nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem w erzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rosenheck.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 21 sierpnia 1891.

L. 6598 (6976 3 - 3 )
O  k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie tj. 26 rat pożyczkowych po 12 
zł. z przynależytościami dodatkowemi do- 
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna real
ności pod lk. 23 w Borowy położonej wedle 
wyk. hip. 283 ks. gr. gm. Rorowa Kazi
mierza i Maryanny Leśmaków własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
_ publiczną w sadzie tutejszym w dwóch ter

minach a mianowicie w dniu 24 listopada 
1891 i w dniu 23 grudnia 1891 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 1320 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 130 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowan:a przejrzeć można w regi
straturze Sądu powiatowego w Mielcu.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 6 lipca 1891.

L. 3839 (6804 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia dłużnej su
my 50 zł. aw. zpn. na rzecz Kasy Oszczę
dności miejskiej w Bochni egzekucyjną sprze
daż realności whl. 43 gm. kat. Cichawa ob
jętej Wojciecha Łąckiego własnej w dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 23 listopada i 
dnia 14 grudnia 1891 każdym razem o go
dzinie 10 rano w biurze sądowym.

Cena wywołania wynosi 865 zł.
Wadyum zaś 87 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 9 września 1891.

L. 10368 (6617 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi Banku 
hipotecznego przeciw Benjaminowi Hausne 
rowi względnie jego spakobiercom w kwo
cie 523 zł. 64 ct. aw. publiczną przymusową 
sprzedaż realności pod lk. 64 w Czortko
wie położonej, wyk. hip. 1. 506 ks. gr. gm. 
kat. Czortków z Wygnanką objętej, w dniu 
24 listopada 1891 o godzinie 10 rano tylko

L. 78916 (6980 3 - 3)
Celem nadania w przedsiębiorstwo bu

dowli wodnych na rzece Sanie pod Bacho- 
wem, odbędzie się u ck. Starostwa w Prze
myślu dnia 5 listopada br. o godzinie 12 w 
południe ponowna publiczna ofertowa licy
tacya.

Cena fiskalna wynosi 10214 [zł. 45 ct 
Warunki budowy można przejrzeć w 

ck. Starostwie w Przemyślu, gdzie także w 
wyżej oznaczonym terminie mają jbyć wno
szone oferty opieczętowane, w sposób poni
żej podany sporządzone i w wadyum 50 
prc. ceny fiskalnej wynoszące zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym ter
minie, nie ułożone według wzo.u złożone w 
innym c. k. urzędzie, niestęplowane lub nie 
zaopatrzone w przepisane wadyum, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 16 października 1891.

Wzór oferty.
Marka stemplowa na 50 et.

Mocą której niżej podpisany podejmu
je się objąć w przedsiębiorstwo budowle 
wodne na rzece Sanie pod Bachowem z o- 
pustem . . . . . . . . .  procent

. . . (liczbami i słowami) od cen fis
kalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się tym warunkom bez ja
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam . . . .

Przemyśl dnia października 1891.
(podpis)

L. 21016 (6962 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Mszana dolna na lata 1892, 
1893 i 1894 bezwarunkowo, lub też warun
kowo tj. na rok 1892 z milczącem odnowie
niem na dalsze dwa lata 1393 i 1894, lub 
też tylko na rok 1892 odbędzie się w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Są
czu na dniu 5 listopada 1891 od godziny 9

L 8658 (6525 3 - 3 )
W Sądzie tutejszym odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 20 listopada 1891 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
17 grudnia 1891 nawet niżej takowej licy
tacya realności lwh. 82 gm. Knapy Walen
tego Smykli własnej, na rzecz Benjamina 
Schallera, celem zaspokojenia wierzytelności 
400 zł. aw.

Cena wywołania 990 zł. aw.
Wadyum 99 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regis
traturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 31 lipca 1891.

L. 3324 (6 "15 3 - 3 )
W dniach 30 listopada 1891, 11 stycz

nia 1892 każdym razem o 10 z rana odbę
dzie się celem ściągnienia wierzytelności 
Bernarda Landaua w kwocie 13 zł. aw.Jzpn. 
publiczna licytacya 1/4 części realności Sa
lomei Janikowskiej lwh. 38 w Zalasiu.

Cena wywołania 256 zł. 25 ct.
Wadyum 26 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki w regi

straturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 8 sierpnia 1891.

L. 5058 (6623 3—3)
Na zaspokojenie pretensyi Banku kra

jowego w kwocie 431 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
w drodze licytacyi realności dłużnika Mar
cina Górskiego i Ludwika Wiernego wyk. 
hip. 1. 74 i 75 gm. kat. Biłka szlachecka 
objętej.

W tym celu wyznacza się dwa termi- 
na na dzień 25 listopada i na dzień 23 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 162 zł.
Cenę wywołania stanowi kwota 1612 zł.
Błiższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tut. sądzie.
Kuratorem dla wierzycieli hypotecz- 

nych ustanowiono Józefa Fijałkowskiego 
wójta z Biłki szlacheckiej.

C. k Sąd powiatowy.
Winniki, 19 lipca 1891.

, L. 10033 (6949 S -S )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 

: muela Freuda i Abrahama Brecher w kwo- 
: cie 90 zł. zpn. odbędzie sią w c. k. sądzi6 

powiatowym w Czortkowie egzekucyjna sprze- 
| daż połowy realności wyk hip. 1. 630 i <?a- 
' łej realności wyk. hip. 1. 631 ks. gr. g°(
I kat. Jagielnica objętej dłużnika Jakóba Woj- 
taluk własnej dnia 19 listopada 1891 &a 
lub powyżej ceny wywołania a dnia 24 
grudnia 1891 nawet poniżej takowej zaw
sze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa powyższej realności w kwocie 402 
zł. 50 ct.

Wadyum 41 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

O tem uwiadamia nieznanych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, któ- 
rzyby po dniu 24 czerwca 1891 jako dniu 
wydania wyciągów hipotecznych prawa rze
czowe na powyższych realnościach nabyli 
lub którymby uchwała licytacyjna lub póź
niejsza z jakiegokolwiekbądź powodu dorę
czoną nie została niniejszym edyktem, tu
dzież do rąk ustanowionego dla nich kura
tora adwokata dr. Czaczkowskiego w Czort
kowie.

C. k Sąd powiatowy.
Czortków, 19 shrpnia 1891.

L. 5836 (6950 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie, 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 60 zł. zpn. na rzecz Mojżesza Sonnen- 
szeina odbędzie się dnia 19 listopada 1891 
i dnia 22 grudnia 1891 o godzinie 10 przed
południem w sądzie egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności dłużników Matrony i Jew- 
doehy Sołobaj własnej, pod nr. 45 w Woli- 
cy położonej, wykazem hyp. 1. 35 gminy 
Wolica objętej.

Cena wywołania poniżej której połowa 
realności tej, na pierwszym terminie sprze
daną nie będzie, wynosi 37 zł. 50 ct.

Wadyum 7 zł.
Bliższe warunki w registraturze przej

rzeć można.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz

nych ustanowiony został kurator Filemon 
Bułka z Wolicy.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 28 września 1891.

L. 12356 (6:62 3 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 25 listopada 1 .91 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 gru
dnia 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wh. 630 gm. Kosmacz Ny- 
koły Palijszuka własnej, na rzecz Nuty 
Miihlbauera pto 120 zł. zpn.

Cena wywołania 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Witkowskiego z Kosowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 4 września 1891.

L. 12163 ~ (6223 3 -  3)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za
spokojenie pretensyi Banku krajowego we 
Lwowie 26 zł. 36 ct., 26 zł. 29 ct., 343 zł. 
83 ct. aw. zpn. od będzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 25 listopada i 22 grudnia 1891 
zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności 1. konscr. 60 w Borkach 
wielkich własnej Babary Całuckiej wyk. hi
potecznym 42 objętej.

Cena wywołania wynosi 2000 zł.
Wadyum 200 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi
straturze.

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg.
Tarnopol, 20 czerwca 1891.

L. 5105 (6645 4 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
235 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towa
rzystwa zaliczkowego w Limanowie w tu
tejszym Sądzie powiatowym sprzedaż po
siadłości lwh. 26 gminy kat Rupnowa o- 
bjętej dłużnika Jana Ślusarczyka własnej, 
w dwóch terminach, a mianowicie dnia 23 
listopada 1891 i 4 stycznia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony ck. notaryusz Gross w Lima- 
nowy.

Wadyum wynosi 81 zł. 70 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 20 sierpnia 1891.



0
L. 35143 (6959 3 - 3 )

C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Macieja 
Kazimierza Józefa tr. im. Wszelaczyńskiego 
w kwocie 2000 zł. aw. zpn. po odtrąceniu 
kwot 300 zł. i 300 zł. już uiszczonych, od
będzie dnia 26 listopada 1891 i dnia 17 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano, w swej sali rozpraw przymusową licy
tacyę sumy 1500 zł. aw. i ewikcyi 3000 
zł. aw. zpn. w stanie biernym dóbr Kolince, 
w okręgu c. k. Sądu obwodowego w Stani
sławowie wedle wykazu hipot, 1. 208 karty 
C poz. 1 1 zaintabulowanyeh, z tem, że wie
rzytelności te na pierwszym term inie tylko 
za cenę wywołania 4500 zł., na drugim zaś 
term inie także poniżej tej ceny sprzedane 
będą, że jako wadyum kwota 450 zł. zło
żoną być ma. wyciągi hipoteczne tudzież 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wierzycieli, którzyby po wydaniu wycią
gu tabularnego, te jest po dniu 7 lipca 1889 
rzeczowe prawa na wspomnianych sumach 
nabyli lub którymby uchwały sądowe, ni
niejszej sprawy egzekucyjnaj dotyczące, z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo
gły, adwokat dr. Lehman kuratorem a jego 
zastępcą adwokat dr. Roiński mianowany 
został.

We Lwowie, dnia 19 września 1891.

L. 300 (6948 8 —8)
Dnia 22 listopada 1891 i 22 grudnia 

1891 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 266 ks. grun
towej gminy Tworkowy objętej Marcina i 
Maryanny Stokłosów własnej na rzecz To
warzystwa Zaliczkowego w Brzesku celem 
zaspokojenia sumy 138 zł.

Cena wywołania 985 zł. 50 ct.
Wadyum 96 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
je s t ustanowiony adw. dr. Ludwik Parvi w 
Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 19 czerwca 1891.

L. 19154 (6884 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy
telności wekslowej Walentego Podrazy w 
sumie 67 zł. aw. z nal. dod. dozwoloną zo
stała sprzedaż egzekucyjna realności whl. 
161 ks. Grabówka objętej pod nr. 73 w 
Tarnowie położonej do dłużników Stanisła
wa i Agnieszki Głuszaków należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: w dniu 20 listopada 1891 i 
w dniu 22 grudnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 1244 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 125 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 8 października 1891.

L.16247 (6880 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. - deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie 
sumy 1106 zł. 25 ct. aw. zpn. licytacyę 
realności ciała hipotecznego liczba wykazu 
4 gminy Zamarstynów Antoniego Kutschery 
własnego i ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 
152 tejże gminy Katarzyny Kutschera wła
snego objętej, na dzień 24 listopada 1891 i 
na dzień 22 grudnia 1891 zawsze o godz. 
10 rano w  biórze nr. 4.

Cena wywołania ciała hipotecznego 1. 
wyk. 4 6679 zł. aw., a ciała hipotecznego 
liczba wykazu 152 1440 zł. aw.

Wadyum 667 zł. 90 ct. aw. i 144 
zł. aw.

Na pierwszym terminie realność tę na
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny., przejrzeć można w tus. regi
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Górecki.

Lwów, dnia 7 października 1891.

L. 10714 (7026 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

o k ładu  kredytowego ziemskiego w likwida
cji we Lwowie przeciw masie rozbiorowej 
Ghany Miick pto 1000 zł. zpn. odbędzie się 
^  ck. Sądzie powiatowym w Kosowie w 
dhiu 25 listopada 1891 i dniu 23 grudnia 
1891 zawsze o godzinie 10 rano przymuso
wa publiczna sprzedaż realności dłuźniczki

Chany Miick własnej, whl. 247 gm. Kosów 
miasto objętej.

Dopiero przy drugim term inie realność 
ta będzie sprzedaną także poniżej 1/8 części 
tejże ceny.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł. aw.
Kuratorem wierzycieli jest ad. dr. Za

krzewski w Kosowie.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół opisania przynależności można 
przejrzsó w tus. registraturze.

Kosów, 25 lipca 1891.

L. 5571 (7025 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 23 listopada 1891 i dnia 22 
grudnia 1891 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności Iwh. 227 
księgi gruntowej gminy Dąbrowa objętej 
Chany Eisenowej własnej, na rzecz la rn o - 
wskiej kasy oszczędności, celem zaspokojenia 
sumy 4760 zł. 80 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 5991 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Emil Psarski w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 27 września 1891.

L. 7481 (7032 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod nr. 58 w Zaleszczykach mi asto położo
nej, wedle wyk. hip. 1. 1 tejże gminy ciało 
tabularne stanowiącej, dłużnika Salomona 
Seinwla Hirscha własnej, na zaspokojenie 
pretensyi W ilhelma Bischola w kwocie 600 
zł. i 15 zł. dnia 19 listopada 1861 i 21 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 113 zł. 85 zł.
Resztę warunków licztacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu 
tejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Maxa Letza z Zaleszczyk.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 29 sierpnia 1891.

L. 4993 “  (7024 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że w sprawie Herseha Freisingera 
przeciw spadkobiercom Józefa Szumi laka 
pto 34 zł. 36 ct. aw. odbędzie się w dniu 
17 listopada i 22 grudnia 1891 każdym ra
zem o godzinie 10 rano. na drugim term i
nie także powyżej ceny szacunkowej w za
budowaniu sądowem publiczna sprzedaż 3/6 
części realności lwh. 312 księgi gruntowej 
gminy Naról miasto objętej.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki licytacyjne mogą być w tu
tejszej registraturze przejrzane.

Cieszanów, 28 sierpnia 1891.

L. 4758 (7031 1— 3)
W sokołowskim Sądzie powiatowym 

celem zaspokojenia wierzytelności Daniela 
Libermana w kwooie 201 zł. 17ct. zpn. od
będzie się sprzedaż posiadłości lwh. 480 i 
481 gminy katastralnej Sokołów objętej dłu
żników Józefa i Tekli Sowów własnych, w 
dwóch term inach 11 listopada i 9 grudnia 
1891 każdym razem o godzinie 10 rano.

Realności te sprzedane zostaną każda 
z osobna.

Cena szacunkowa i wywołania 150 zł. 
i 253 zł.

Wadya 15 zł. i 25 zł. 30 ct.
Resztę warunków w Sądzie można prze

glądnąć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 7 sierpnia 1891.

L. 2418 (7018 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-aelego- 

wany w Kołomyi podaje niniejszem do wia 
domości, że na prośbę Alty Rosy W aldhorm 
dożwołoną została w celu ściągnięcia kwoty 
216 zł. 25 ct. aw. zpn. egzekucyjna sprze
daż realności dłużnika W asyla Charabaruk 
w Diatkowcach pod nr. 6 położonej wyka
zem hip. 1. 41 objętej w dwóch na dzień 6 
listopada i 10 grudnia 1891 każdym razem 
na godzinę 10 przedpołudnie wyznaczonych 
terminach, że przemieniona realność na 
pierwszym term inie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1000 zł. a. w. 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania 
na drugim terminie zaś także poniżej tako
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku
pienia mający obowiązany będzie kwotę 100 
zł. aw, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub

którzyby na rzeczoną realność później pra
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwo
kata dr. Krobickiego został ustanowionym, 
wreszcie że akt oszacowania w mowie bę
dącej realności, tudzież bliższe warunki li 
cytacyjne w ts. registraturze mogą być 
przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy m. dlg.
Kołomyja, dnia 22 maja 1891.

L. 9599 (7034 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności w kwocie 128 zł. aw. zpn. od
będzie się dnia 9 listopada 1891 i dnia 14 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę gruntów w Lolinie położonych cia
ło tabularne niest&nowiących dłużnika Iw a
na Salo własnych.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i
straturze.

Dolina, 20 września 1891.

L. 7615 (6995 1 - 3 )
C.' k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, źe odbędzie się dnia 4 listopada 
1891 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zsś dnia 4 grudnia 1891 nawet niżej tako
wej każdym razem o godzinie 10 rano licy- 
tacya sumy 525 zł zahipotekowanej na rzecz 
Majera Dawida Baral i F rim et Baral w sta
nie biernym realności lwu. 20 gminy Ka
mionka objętej Eliasza Chariderysa, własnej, 
no rzecz Siisli Donau pto 105 zł.

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 52 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratora dr. Le
nartowicza.

Kamionka, 27 września 1891.

Upadłości.
L. 11750 (6991 2—3)

C. k Sąd obwodowy w Samborze po
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 

j dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, pofożone- 
I go nieruchomego majątku protokołowanej 

spółki handlowej Hersch Izrael et Józef Lie- 
bermann w Borysławiu z zakładem filialnym 
w Mraznicy i majątku jej spólników Her- 
sza Izraela i Józefa Liebermanów w Borysła
wiu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza, się 
c. k. adjunktowi sądowemu dr. Schwarz a 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adw. drohobyckiego dr. Jakóba Frucht- 
manna.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe naw et w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był wciągu 
60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w sądzie 
tutejszym wedle przepisu ustawy konkurso
wej w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym zgłosić, i na terminie, który 
na dzień 11 grudnia 1891 o godz. 10 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likw idacji i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym te r 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je 
go zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio
nego albo do zamianowania innego zawia
dowcy masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy
działu wierzycieli, wyznacza się term in na 
dzień 5 listopada 1891 o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że we
dle §. 111 zastępcę w Samborze mieszka
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić ma
ją , inaczej bowiem na wniosek komisarza kon
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 20 października 1891.

L. 29018 ~  (7046 1— 8)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, jako właściwa instaneya konkur
sowa na zasadzie §§. 62 i 194 uk. otwiera 
konkurs na cały gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy, oraz na m ajątek nieru
chomy Hirscha Herza protokołowanego wła
ściciela handlu strojów damskich, pod firmą
H. Herz w Krakowie w tych krajach znaj
dujący się, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje, ustana
wiając komisarzem konkursowym c. k. sekre

tarza rady sądu krajowego p. dr. Sarego, 
a tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
p. adw. dr. Stefana Eichhorna w Krakowie 
dodając mu na zastępcę p. adw. dr. Henry
ka Bermana w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wzywa wierzycieli, 
aby na terminie dnia 4 listopada 1891 o 
godz. 10 rano w biórze kom. konkursowego 
pod 1. 18 stanęli i przekładając dowody, wy
kazujące ich pretensye, wnioski swe wzglę
dem zatwierdzenia tymczasowego, lub za
mianowania innego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy poczynili, tudzież wydział wierzy
cieli wybrali.

Wszystkich, którzyby przeciwko wspól
nej masie upadłości jako wierzycieli kon
kursowi pretensye mieli, wzywa się, aby ta
kowe nawet gdyby względem nich spór się 
toczył do dnia 31 grudnia 1891 włącznie 
w c. k. sądzie krajowym według przepisu 
ustawy konk. unikając skutków prawnych 
zgłosili, do wy wierzytelni enia zaś i wykaza
nia porządku zgłoszonych pretensyi wyzna
czonym zostaje term in na dzień 27 stycznia 
1892 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego pod 1. 18 term in ten jest za
razem terminem do układów z wierzycie
lami.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub jego pobliżu, mają w zgłosze
niu wskazać pełnomocnika tutaj zamieszka
łego do odbioru wręczyć upoważnionego, ina
czej bowiem na ich koszt i niebezpieczeń
stwo kurator ustanowiony zostanie.

Wierzycielom, którzy swoje pretensye 
zgłosili, przysłużą na term inie likwidacyj
nym w miejsce zarządcy masy tego zastęp
cy i członków wydziału wierzycieli dotąd 
urzędujących,^powołać inne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Dalsze obwieszczenia w toku postęwa- 
nia konkursowego ogłaszane będą w „Gaze
cie Lwowskiej".

Kraków, dnia 21 października 1891.

L. 55 (7048)
W konkursie Seliga Kleinmanna pro

tokołowanego kupca w Tarnowie złożono ra
chunek z zarządu masy, rachunek honoraryum 
i wydatków zarządey masy i tegoż zastępcy, 
wreszcie projekt rozdziału gotówki uzyska
nej ze sprzedaży skór, które przejrzeć moż
na u komisarza konkursowego w biórze 
nr. 16.

Niniejszem zakreśla się do wniesienia 
ustnie lub pisemnie u komisarza konkurso
wego zarzutów przeć,w projektowi rozdzia
łu czasokres do 6 listopada włącznie, zaś 
do rozprawy na zarzuty przesłuchania wie
rzycieli rzeczonych i konkursowych na ra
chunek zarządu masy powzięcia przez obu 
wierzycieli uchwały co do honoraryum i wy
datków zarządcy masy i tegoż zastępcy, co 
do sprzedaży z wolnej ręki należącej do ma
sy połowy realności whl. 17 ks. gr. gm. Gra
bówki i co do sposobu zrealizowania pre
tensyi masy, wreszcie do likw idacji preten
syi po dniu 27 sierpnia 1891 ..głoszonych, 
wyznacza się term in na 13 listopada 1891 
o godzinie 10 rano w biórze nr. 16.

Tarnów, dnia 23 października 1891.

L, 419 (7014 1—3)
Samborski c. k. Sąd obwodowy, jako 

konkursowy ogłasza, że wsprawie konkurso
wej Sendera Abrahama i Izaaka braci Schón- 
feldów ustanawia komisarzem konkursowym 
pana c. k. adjunkta sądowego Seklera miasto 
byłego komisarza konkursowego c. k. radcy 
sądu krajowego Iwanowskiego.

Sambor, 30 września 1891.

Kuratele.
L. 5010 (6997 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
podaje do publicznej wiadomości, że Jędrzej 
Bochnak ze Zagorzyc wskutek wniosku ts. z 
dnia 10 kwietnia 1891 1, 3919 zatwierdzo
nego decyzyą c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 23 kwietnia 1891 1. 6610 
uznany został marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiony został 
Wojciech Tatań ze Zagorzyc.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 20 maja 1891.

L. 7284 (6954 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

mianuje dla uznanego marnotrawcą W in
centego Markel z Demyeza, na miejsce 
zmarłego kuratora Jędzeja Samborskiego, 
Jędrzeja Jaślarza kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 26 sierpnia 1891.

L. 6522 (6953 1— 3)
Jana Piątkowskiego z Miękisza nowe

go uznano marnotrawcą.
Kuratorem nstanowiono Antoniego K ur- 

dybachę.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 31 sierpnia 1891.



L. 5912 (6974 1— 8)
Rozalia Kunik z Birczy uznana głupo- 

watą, kuratorem ustanowiono Grzegorza Ku- 
nika z Birczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 11 września 1891.

Konkursa., „ Si
L. 4588 (6981 8—3)

Celem stałego obsadzenia posad nau
czycielskich ogłasza się konkurs przy nastę
pujących szkołach:

I. Etatowych.
Z płacą 800 zł., wolnem mieszkaniem, 

ogrodem i polem.
1. Chrósno stare.
2. Dawidów.
8. Glinna.
4. Horbacze.
5. Kamienopol.
6. Krasów.
7. Kukizów.
8. Lesienice.
9. Miłoszowice.
10. Mostki.
11. Piaski.
12. Siemianówka dwie posady.
18. Sroki ad Szczerzec.

II. filialnych.
Z płac 250 zł., wolnem mieszkaniem, 

ogrodem i polem.
1. Basiówka.
2. Czerkasy.
3. Kozice.
4. Popielany.
5. Serdyca.
Należycie udokumentowane podania z 

wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną na
leży wnosić na ręce zam. okr. Rady szkol
nej we Lwowie do końca listopada br.

Podania opóźnione lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

We Lwowie, dnia 15 września 1891.
C. k. Przewodniczący.

L. 1575 (6986 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posady:
1. nauczyciela kierującego w tutejszej 

I. szkole pospolitej z pełną płacą wymienio
ną w art. 11 a. A. I. ustawy z dnia 1 
stycznia 1889 nr. 16 dz. u. i r. kr., odpo- 
wiedniem relutum za mieszkanie i dodat
kiem za kierownictwo w kwocie 100 zł. 
rocznie.

2. ewentualnie nauczyciela starszego z 
pełną płacą.

3. ewentualnie nauczyciela młodszego 
z płacą 480 zł. rocznie.

Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady winni podania swe należycie udoku
mentowane wnieść za pośrednictwem swych 
przełożonych władz szkolnych do podpisanej 
c. k. Rady szkolnej okręgowej najdalej do

nieszlacbe- ! końca listopada br.
Podania spóźnione lub niezaopatrzone w

O stypendya po 157 zł. 50 ct. wa. | Potrzebne dokumenty nie będą uwzględnione, 
mogą się ubiegać uczniowie publicznych , ^ c- Rady okręgowej miejskiej,
szkół średnich i wyższych, o stypendya zaś j Kraków, dnia 17 października 1891.
po 210 zł. wa. tylko uczniowie szkół wyż- ---------------
szych, którzy pobierali już niższe stypen-i "bbb tDa0i} *  * )

d/a po 157 zł. 50 ct. ! . Dnia 80 listopada 1891 upływa ter-
Podania należy wnosić za pośredni- j min. do wniesienia podań kompetencyjnych 

ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- \  na Jedną posadę dozorcy więziennego dru- 
działu krajowego, a to najdalej do 15 listo- Sie.j klasy w c. k. zakładzie karnym w Sta- 
pada r. b. i  nisławowie wedle konkursu w „Gazecie

Do podań załączyć należy metrykę ' Lwowskiej" z dnia 24 bm. nr. 242 rozpi-
chrztu , świadectwo ubóstwa należycie za- , sanych. ^ ,
twierdzono i dowody dobrego postępu w na- ; k. Dyrekcya zakładu karnego dla

L. 45288 (6940 3— 3)
W celu nadania stypendyów z funda- 

cyi t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 
50 ct. w. a. ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Z tych przeznaczone są stypendya 
z fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego, dla młodzieży szlache
ckiego pochodzenia, z fundacyi Głowińskie
go dla szlachty i nieszlacbty, tudzież jedno 
dla synów mieszczan lwowskich, wreszcie 
z fundacyi t. z. Krakowskiej zakordonowej, 
dla młodzieży pochodzenia 
ckiego

też tacy, których rodzice mieszkają w tym 
powiecie, po tych uczniowie z innych po
wiatów Galicyi lub Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego, a gdyby i takich nie było, 
wówczas korzystać mogą ze stypendyum te
go uczniowie pochodzący z innych ziem, 
które przed rokiem 1772 do Rzeczypospoli
tej polskiej należały.

Na pobierającym to stypendyum cią
żyć będzie obowiązek wstąpienia po ukończe
niu studyów prawniczych do służby sądowej 
w Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem i pozostania w niej bez przerwy 
przynajmniej przez lat dziesięć.

Stypendysta zatrzymuje to wsparcie 
również po wstąpieniu do służby sądowej, 
a to aż do uzyskania adjutum lub stałej 
płacy.

Oba stypendya z tej fundacyi nadaje 
Wydział krajowy na przedstawienie Rady 
powiatowej Sokalskiej.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej Władzy szkolnej najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa
dectwo szkolne.

Kandydaci o stypendyum dla prawni
ków załączyć winni również dowody pocho
dzenia z staropolskiej szlachty i deklaracyę 
w której stypendysta, a względnie tegoż 
prawny zastępca prawomocnie się zobowią
zuje zwrócić fundacyi całą sumę, jakąby 
tytułem stypendyum z zasobów fundacyi 
otrzymał, jeżeliby wyżej określonego obo
wiązku co do służby sądowej nie do 
pełnił.

Z Wyaziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz

z Wiel. Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 października 1891.

wykazać ukończeniem c. k. Szkoły polite
chnicznej i złożeniem obu egzaminów pań
stwowych przedewszystkiem w zakresie bu- 
downictwia wreszcie praktycznem wykształ
ceniem szczególnie w kierunku artystyczno- 
przemysłowym.

Mogą być jednak uwzględnieni także 
artyści, którzy w dziedzinie ornamentyki 
wybitne zajmują stanowisko.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone metryką 
urodzenia, „curriculum vitae“ oraz odpowie- 
dniemi świadectwami i dowodami do wyso
kiego c. k. Ministerstwa wyznań i oświece
nia na ręce Namiestnictwa we Lwowie naj
dalej do końca listopada 1891 r 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 października 1891.

L. 2872 ' ' (6987 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 

k. Sądzie obwodowym Tarnowie, a w zglę
dnie przy innym Sądzie kolegialnym lub 
powiatowym opróżnić się mogącej posady 
woźnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25 prc. od tejże płacy i umun
durowaniem rozpisuje się konkurs z termi
nem do 26 listopada 1891.

Podania o tę posadę wnieść należy 
w terminie powyższym do c. k. Prezydyum 
Sądu obwodowego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 21 października 1891.

z osta- i
mężczyzn.

Stanisławów, 20 października 1891.ukach, mianowicie zaś świadectwo 
tniego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przezna- j ---------------
czone dla młodzieży pochodzenia szlache- ; L. 10268 (7078 1— 3)
ckiego, mają nadto załączyć wywód szla- | w  celu obsadzenia dziewięciu nowo- 
chectwa; ci nakoniec, którzyby zamierzali systemizowanych posad c. k. weterynarzy 
ubiegać się o stypendya jako krewni funda- powiatowych w XI. klasie rangi z siedzibą 
torów lub jako synowie mieszczan lwów- w Jaśle, Kałuszu, Rossowie, Lisku, Zale
skich, winni również tę własność swoją szczykach, Limanowie, Rudkach, Brzeżanach 
wiarygodnie udowodnić. i Trembowli, względnie posad oglądaczy

Z Wydziału krajowego 1 zwierząt i produktów zwierzęcych, rozpisuje
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 14 października 1891.

do dnia 10 listo-się niniejszem konkurs 
pada b. r

Kandydaci mają swe podania opatrzo
ne w dowody kwalifikacyjne wymagane 

(6939 3 —3) ustawą z dnia 21 marca 1873 (Dz. u. p.
nr. 37), metrykę urodzenia, niemniej dowody 
znajomości języków krajowych, wnieść

L. 41494
W celu nadania dwóch stypendyów 

z fundacyi imienia Maryi Kruszewskiej .. 
z Chorobrowa ogłasza się niniejszem kon- w  powyższym terminie do Prezydyum c k.
kurs. Namiestnictwa, mianowicie kompetenci zo- 

o rocznych stający już w służbie państwowej w przepiPierwsze stypendyum .  __ - t  . . .  - - -
160 zł. wa. przeznaczone jest dla uczniów sanej drodze służbowej, inni zaś przez do-
krajowej wyższej szkoły rolniczej w Du- 
blanach.

Kompetenci winni być wyznania rzym
sko lub grecko katolickiego, urodzeni 
w Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Kra
kowskiem, lub synami księży grecko kato
lickich z dyecezyi Chełmskiej, którzy prze-

tyczące c. k. Starostwo, a we Lwowie i Kra
kowie przez c. k. Dyrekeyę policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 21 października 1891.

78733 _ (7077 1 - 3 )
 _____       ̂ W celu obsadzenia posady dyrektora
śladowani ^za religię i wiarę schronili się c. k. państwowej Szkoły przemysłowej we

Lwowie ogłasza się niniejszem konkurs.
Do rzeczonej posady, która nadaną 

będzie na razie prowizorycznie przywiązane

do Galicyi
Pierwszeństwo mają uczniowie urodze

ni w dzisiejszym obwodzie Sokalskim. . . _ .
Drugie stypendyum o rocznych 200 zł. są następujące pobory i emolumenta: 

wa. przeznaczone jest wyłącznie dla uczniów j Płaca w rocznej kwocie 2000 zł.
prawa i administracyi na Uniwersytecie j  Połowa dodatku aktywalnego VII. kla-
lwowskim lub krakowskim, obrządku rzym- sy rangi w rocznej kwocie 210 zł. 
sko katolickiego, staropolskiego szlacheckie- j Dodatek funkcyjny rocznie 800 zł.
go pochodzenia. Relutum za mieszkanie w naturze

Pierwszeństwo mają uczniowie urodne- w rocznej kwocie 350 zł. 
ni w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub Ubiegający się o tę posadę mają się

Wyroki prasowe.
8 • 2 3 3 . (6 8 1 7 )

2)ag f. f. Panbeg* alg ^refjgeridjt in  2ai= 
badj §at m it bcm ©rfenntnifje bom 22  @ep= 
tentber 1891  $ .  8 0 2 9 , bie SEBeiterberbreitung 
ber in  tn D lbenburg bet 23iittner erfdjtene* 
nen @ebid)te§: „ S a g  neue 2ieb  bon ber ŚBalL  
jafjrt nad) Srter" bott Slrnolb ©djrober, banit 
beg iprojpecteg ju r  S r u d fd jr if t : „S in e  2an je  
fur bert Ijetligen Stocf iit S rter 1891 dc." bou 
93altljafar 3M d)tfebedj, ifiuftrirt bon 6 .  
©etyppel, SSerlag Ś . ftraufj tu S itffelborf, nacb 
§. 303  @t. © . berboten.

mieszczą w sobie znamiona zbrodni 
z § 65 a uk. a nadto ustęp pod 3 i zna
miona występku z § 302 uk. że przeto dal
sze rozszerzanie takowych zakazanem zo
staje.

Kraków, dnia 18 października 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 25502 . (6973 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego
wany w Przemyślu zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu nieznanego Franciszka 
Dusbergera że gminna miasta Przemyśla 
wniosła przeciw niemu pozew de praes. 9 
października 1891 1. 25502 o rumacyę pla
cu, i o czynsz dzierżawny 30 zł. i równo
cześnie dekretowany do postępowania su
marycznego z terminem na 3 listopada 
1891 do obrony, że dalej dla niego kurato
rem ustanowiony został adw. dr. Smutny 
z zastępstwem adw. dra Sulerzyskiego 
w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub też innego pełnomocnika tut. sądowi 
przedstawił, ileże w razie przeciwnym sku
tki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Przemyśl 10 października 1891.

L. 4383 (6978 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomą z życia i miejsca pobytu że 
w sporze drobiazgowym Cbaima Hasenkopfa 
przeciw niej o 50 zł. wa. zpn. ustanowiono 
dla niej kuratora ad actum Zygmunta Hol- 
cera ze Strzyżowa wyznaczając termin do 
rozprawy na dzień 11 listopada 1891 o go
dzinie 8 rano.

Strzyżów, 30 sierpnia 1891.

2)ag f. f. 2anbeg= alg jJJrefjgeridjt in 
Srieft §at mit bent ©rfcnntniffc bom 12 @ep= 
tember 1891, 3  1078/8036, bie SBeiterberbrei* 
tung ber iftummer 242 ber Beitfdjrift: „Cor- 
riere della sera" bom 4 —5 ©eptember 1891 
na$l§§- 63unb 64 ©t. ®. berboten.

c a  r  ais iprejjgeridjt tn
ytetajenberg £)at mit bem (Srfenntntffe bom 29. 
©eptember 1891, 6748, bie SBeiterberbrei*
tung ber Sfatmmer 18 ber ^eitfdjrift: „®er 
pretgetft" bom 24 ©eptember 1891 megen 
beg Slrttfelg: ,,®atIjt)ltfcij=foctaler ©ongre|“
itad) § -303 @t. (3. uerbotcn.

L. 10826 (6592 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie zawia

damia niewiadomego z życia i miejsca po
bytu Fedora Kondruka że celem doręczenia 
temuż tusąd. uchwały z 18 września 1890
1. 9268 kuratorem ad actum Nykołę Kry- 
pczuka z Osław czarnych dlań ustano
wiono.

Wzywa się zatem tegoż Fedora Kon
druka, aby o swojem miejscu pobytu Sądo
wi doniósł, gdyż inaczej szkodliwe skutki 
dlań wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Delatyn, dnia 10 września 1891.

*•, f- ®reig* alg jjkefjgeridEjt in 
3glau pat mit bem ©rlenntniffe bom 2 Dcto* 
^er 4283, bie ŚBeiterberbreitung

9łummer 143 ber fieitfórift: „Sglauer ‘ 
SBolfgblatt" bom 27 ©eptember 1891 wegen ! 
beg Slrtifelg: „ jDjeuerung ber 2ebengmittel“ i 
unb „jRunbfcljau" nad) §§. 300 unb 302 ®t. 
®. unb Slrt. III beg ©efefeg bom 17 ®ecem* 
ber 1862, fft. @. 931. Sfir. 8 ex 1863, ber* 
boten.

L. 11308 (6994 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z po

bytu Mateusza i Maryę Cisaków właścicieli 
realności lw. 222 w Dąbrówce, że w spra
wie egzekucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego 
w Brzesku przeciw nim o 30 zł. kuratorem 
dla nich adw. dra Maissa w Bochni ustano
wiono i jemu rezolucye hipoteczne w tej 
sprawie doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia 29 września 1891.

2)ag f. i  ®retg» alg fprefjgertdjt in 
(Sfiirj fiat mit bem ©rlenntniffe bom 26 ©ep* 
tember 1891, 8 ■  4526, bte 2Beiterberbreitung 
ber iftummer 61 ber geitftfjrtft • „L’Unione" 
bom 24 ©eptember 1891 megen beg 91rtifelg: 
„Corrispondenze. Trieste, 20 septembre“ 
nad) §. 302 @t. ® .  berboten.

L. 669 (6988 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej

sca pobytu Adama Pancerza iż ogólnym ku
ratorem dla niego jako ze opiekunem dla 
jego małoletnich dzieci Katarzyny, Józefa 
i Eleonory ustanowiony został Szymon Wój
cik z Kowalów.

Tuchów, dnia 10 marca 1891.

®ag !. f. Sreig* alg jprefjgeridjt in 
Srtent pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 
©eptember 1891, 8 ■  2672, bie SBeiterberbrei* 
tung ber STCummer 108 ber flettfd&rift: „La 
Voce Cattolica" bom 24 ©eptember 1891 
tbegen beg Slrtifelg: „Gli operai e il Socia- 
lismo“ nad) §§. 65 a, c, 303 unb 805 ©t. 
® .  berboten.

1691 (6990 2— 3)
Jego Ekscellencya Prezydent sądu kra

jowego wyższego na mocy § 301 ust. post. 
karn. dla IV. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych na rok 1891 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu dnia 1 grudnia 
1891 o 9 godzinie przed południem rozpo
czynającej się, zamianował Prezydenta tutej
szego Trybunału dra Jana Dylewskiego 
przewodniczącym sądu przysięgłych a Jego 
zastępcami radców sądu krajowego Wiktora 
Nennela, Cypryana Leszczyńskiego, Andrze
ja Skalę, Augusta Schmidta, Władysława 
Przybylskiego, Hipolita Litwinowicza, tu
dzież sekretarza rady Leona Szechowicza.

Przemyśl, 20 października 1891.

L. 19751 (7007)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
^ 493 pk. orzeka, że następujące ustępy 
broszury pod tytułem: „Sprawiedliwość
zwycięży! Na pamiątkę setnej rocznicy kon- 
stytucyi 3 maja 1791 przez patryotę pol
skiego", wydanej nakładem S. Horwatha 
w drukarni związkowej w Krakowie 1891.,

1) na str.| 10 do 14 od słów „Polska 
byłaby . • ." do słów „ . . . ciemięzców 
naszych",

2) na str. 58 do 61 od słów „Mili- 
taryzm dzisiejszy . . do słów „ . . . wła
dza publiczna" i

3) Na str. 95  do 98 od słów „Powie
my więc krótko . . , do słów „ . . . pra
ce bezużyteczne (szkodliwe)",

L. 4490 (6610)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach uwiadamia, że w skutek 
uchwały z dnia 18 lipca 1891 1. 4130 wpi" 
sano dnia 29 lipca 1891 w rejestrze han
dlowym dla firm spółkowych firmę: „Propi" 
nacya w Rohatynie Sender Dub i Alter 
Weidman" której właściciele, a to Sender 
Dub właściciel i dzierżawca dóbr w Potoku 
jest zamieszkały, a Alter Weidmann wła
ściciel realności w Rohatynie zamieszkały 
i że powyższą firmę obaj dopiero wsp0' 
mnieni spólnicy jawni pod wyciśniętą stam' 
pilią „Propinacya w Rohatynie" własno
ręcznie swem pełnem imieniem i nazw1' 
skiem podpisywać będą tudzież że omówio
na spółka swój interes dzierżawy pra^® 
propinacyi z dniem 1 stycznia 1891 r°z' 
poczęła.

0. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 8 sierpnia 1891.



l i
^ 2212 (6890 1—3)

C. k. Sąd powiai-owy w Tuchowie za
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Józefa Ostrowskiego i jego niewia
domych z życia i miejsca pobytu spadko
bierców, iż Józef B‘;ich imieni m własnera 
1 małoletniego syna Stefana Reicha wniósł 
Przeciwko nim pozew de praes 6 marca 1891 
o uznanie własności parcel 1556/2, 1558/2,
1559/1, 1804, 1805, 1806, 1807, 1808, 
1809, 1833, 1836, 1838, wchodzących w 
skład realności objętej wyk. hip. 1. 222 
gla gminy Ryglice, za właścicieli której 
to realności zaintabulowany jest Józef O- 
strowski o wydzielenie z tych parcel i u- 
tworzenie z nich osobnego ciała h ipo te
cznego na rzecz powodów, że w skutek tej 
skargi ustanowionym został dla pozwanych 
kuratorem Kazimierz Goyski ck. notaryusz w 
Tuchowie, że term in do rozprawy ustnej wy
znaczony został na dzień 3 grudnia 1891
0 godzinie 8 zrana, na który się wzywa Jó 
zefa Ostrowskiego ewentualnie jego spa
dkobierców z tem, aby na  wyznaczonym 
terminie stanęli osobiście lub przez wylegity
mowanego pisemnem pełnomocnictwem peł
nomocnika lub ustanowionemu kuratorowi, 
udzielili odpowiedniej informacyi , gdyż 
inaczej możliwe złe skutki z zaniedbania sa
mi by sobie przypisaó musieli

Tuchów, dnia 20 sierpnia 1891.

L. 7623 (7070 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia 

w sprawie Jana Schm idta w Stadłach 
przeciwko Marcinowi Guttenbergowi w S ta
dłach Karolinie Butz w Gołkowicach niem. 
Zuzannie Schmidt w Stadłach, Em ilii 
Schm idt w Olszance, małoletnim dzieciom 
Elżbiety Bajer, a to : a) Karolinie, Elżbie
cie i Janowi Bajerom przez opiekuna 
Piotra Bajera w Podrzeczu, Paulinie Zwil 
ling i Konradowi Guttenbergowi z miejsca 
pobytu niewiadomym o zapłacenie kwoty 
50 zł. pozwanym dla tych 2 ostatnich ku
ratora w osobie Mikołaja H erra ze Stadeł
1 wzywa ich aby do rozprawy na dzień 30 
października 1891 godzinę 9 rano wyzna 
czonej osobiście stanęli lub kuratorowi 
środkew do obrony udzielili lub innego za
stępcę sobie ustanowili i o tem Sąd zawia
domili , gdyż w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania tego sobie sami przypiszą.

Stary Sącz, dnia 12 września 1891.

L. 26488 (7008 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

w Przemyślu uwiadamia Michała i Zofię 
Mandyczewskieh, z życia i miejsca pobytu 
nieznauych, że w spranie Towarzystwa c. k. 
uprz. galic. kolei Karola Ludwika o ustano
wienie wysokości wynagrodzenia uiścić się 
mającego za nieruchomości orzeczeniami c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie z 24 września 
1891 1. 72689 w celu urządzenia stałego 
przejazdu na zachodnim końcu stacyi Prze 
myśl w obrębie gminy kat. Przemyśl wy
właszczone ustanowiono dla nich kuratora 
w osobie adw. H. Freybergera.

Do dochodzeń miejscowych wyznaczo
no termin na dzień 27 października 1891 
9 rano.

Winni się zatem pomienieni porozu
mieć oo do swego zastępstwa z kuratorem, 
lub innego pełnomocnika Sądowi w czas 
przedstawić, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przepisać będą musieli.

Przemyśl, 23 października 1891.

L. 10836 (7011 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

Uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaka Funda, iż w sporze wekslowym Men
dla Hirscha przeciwko niemu o 50 zł ku
ratorem dla zastępywania go adw. dra Mil 
groma ze substytueyą adw. dr. R ittigsteina 
Ustanowił i nowy term in na dzień 10 listo
pada 1891 godzinę 10 /ano do wniesienia 
dupliki i do dalszej rozprawy wyznaczył.

Kołomyja, dnia 2 października 1891.

L. 5585 (6603 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po

daje do publicznej wiadomości, że dnia 26 lu
tego 1887 um ał w Pomorzanach szynkarz 
Leib Heller bez rozporządzenia ostatniej 
Woli. Gdy tutejszemu Sądowi niewiadomo 
czyli i którym osobom prawo dziedziczenia 
Przysługuje, przeto wzywa się wszystkich 
którzyby z jakiegokolwiekbądź tytułu do 
tego spadku prawa mieć sąd z ili, by 
w przeciągu jednego roku od dnia ostatnie
go //głoszenia edyktu licząc w tutejszym 
jadzie się zgłosili i ty tuł dziedziczenia wy
kazali, gdyż inaczej spadek dla którego 
kuratorem Jana Rudnickiego ze Zborowa 
Ustanowiono, tym którzy się oświadczyli 
1 tytuł dziedziczenia wykazali przyznany 
^ stan ie  a część spadku nie przyjętą, wzglę
dnie gdyby się nikt nie ośw iadczył, cały 
sPadek jako bezdziedziczny Skarbowi przy
d an y  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 25 sierpnia 1890.

L. 17609 (6684 1— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil

nych w Krakowie ustanawia dla niewiado 
mej z miejsca pobytu Niche z Feigenbau- 
mów norowitzowej w sprawie indemizacyi 
dóbr Kawęcin i Siepraw z przyległościami 
względnie wydania depozytu pod nomenkla
turą „masa Chaima Leiba Feigenbauma 
nr. 302“ kuratorem ad actum adw. dra 
Rotbweina z substytueyą adw. dra Jana 
Jakubowskiego a zaopatrując tychże w od 
nośne dekreta — zarządza doręczenie zwró
conej a dla kurandki przeznaczonej t. s. 
uchwały z d. 12 czerwca 1891 1. 15385 do 
rąk pierwszego o czem też przez edykta za
wiadamia a zarazem wzywa się <tby powyż
szemu zastępcy potrzebnych do strzerzenia 
jej praw środków udzieliła, ewentualnie in
nego zastępcę tut. sądowi przedstawiła, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki z za 
niedbania wynikłe sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 31 lipca 1891.

uchwały z 20 lipca 1891 1. 5735 w sprawie 
egzekucyjnej Jana Skrzypiec przeciw Fran
ciszkowi Skrzypiec i Maryi Skrypiec pto. 
300 zł. aw. zpn. zapadły ustanowił dlań ku
ratora w osobie Atanazego Kosteckiego i 
temuż kuratorowi rzeczoną uchwałę do
ręczył.

C. k Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 1 września 1891.

L. 36476 (6673 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza wkładkowej książeczki galic. 
Kasy Oszczędności we Lwowie nr. 33029 
na imię Stanisława Kobielskiego opiewają
cej której stan z dniem 1 lipca 1891 wy
nosił 486 zł. 94 ct. wa. aby takową w cią
gu sześciu miesięcy od dnia trzeciej inser- 
cyi tego edyktu w urzędowej Gazecie Lwow
skiej przedłożył, inaczej za umorzoną uznaną 
zostanie.

Lwów, dnia 19 września 1891.

L. 37037 -  - (,6630 1_ 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

na prośbę Ks. Józefa Jaeiowa posiadacza 
zaginionej 5 pr. książeczki wkładkowej przez 
ogólny rolniczy Zakład kredytowy dla Gali 
cyi i Bukowiny spółki zarejestrowanej z 
nieograniczoną poręką we Lwowie pod datą 
3 stycznia 1880 na imię Ks. Józefa Jaeiowa 
wystawionej nr. 1798 opatrzony a opiewa
jącej na sumę 7000 zł. aw. aw. z 5 prc. 
odsetkami od dnia 1 stycznia 1887 na po
czet której to sumy 3 października 1887 
kwota 100 zł. aw. wypłaconą została, aby 
do sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
w gazecie wyż wymienioną książeczkę tem 
pewniej tut. Sądowi przedłożył, gdyż w 
przeciwnym bowiem razie takowa za n ie 
ważną uznaną zostanie.

We Lwowie, 26 września 1891,

L 2155 " (6696 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomego Her- 
schaBodnera, że w sprawie o zaintabulowanie 
prawa własności realności lwh. 129 w Pa- 
dwi realności lwh. 574 w Padwi, realności 
lwh. 137 w Padni d.a Jana Stelmacha w 
jednej i małoletniej Katarzyny z Górskich 
Stelmaohowej w drugiej połowie, 2) o wy
dzielenie parceli grt. 1 4850 z realności
lwh. 587 w Padwie utworzenie z niej oso
bnego ciała hipotecznego i zaintabulowanie 
prawa własności tegoż dla Jana Stelmacha 
w jednej a małoletniej Katarzyny z Górs 
kich Stelmachowej w drugiej połowie z rów- 
noczesnem przeniesieniem ciężarów z lwh. 
5§3t  do nowego wykazu w sposób łącznej 
hipoteki, ustanowił dlań kuratorem c. k. no- 
taryusza Antoniego Fibicha.

Mielec, dnia 7 marca 1891.

L. 14271 (6687 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za

wiadamia niniejszem nieznaną z miejsca po
bytu i życia Julię Skarbek, że dnia 13 czer
wca 1891 1. 8647 w tymże w sądzie Leon 
Dziedzic przeciw Kalikstowi Krzyżanowskie
mu, przeciw niej i innym spółpozwanym 
pozew u unieważnienie ostatniej woli roz
porządzenia śp. Franciszka Jamrógiewicza 
z daty Zakopane d. 14 sierpnia 1888 wniósł 
i takowy tutejszą uchwała z 11 lipca 1891
1.9691 do pisemnego postępowania zadekre
towany, a pozwanym 60 dniowy term in do 
wniesienia spóluej obrony wyznaczony zo
stał, i że dla Julii Skarbek p. adw. dr. S ta 
nisław Gloger kuratorem a p. adw. dr. T a
deusz Trzciniecki tegoż zastępcą zamiano
wany został i że dla Ju lii S ia rb ek  przez 
znaczoną dekretacyę wyżej powołanego po
zwu do rąk adw. dr. Glogera jako kurato
ra doręczono, że zatem rzeczą nieznanej z 
miejsca pobytu Julii Skarbek spółpozwanej 
jest, bądź to ustanowionemu dla niej kura
torowi odpowieduiej dla jej obrony w tym 
sporze informacyi wcześnie udzielić lub też 
innego pełnomocnika dla się ustanowić i 
Sądowi do wiadomości podać, gdyż z zanie
dbania tego wynikłe skutki sama sobie przy
pisać będzie musiała.

Tarnopol, dnia 3 października 1891.

L. 4188. (6689 1 --8 )
Wdrażając postępowanie w celu prze- 

prow dzenia dowodu śmierci Michała P alu 
sa, gospodarza gruntowego ze Zembrzyc 
(pow. Siemień), który w dniu 2 wrześuia 
1885 we wsi Łysowie, w Królestwie Pol- 
skiem gnbermi Lubelskiej, umrzeć i na 
cmentarzu parafii Niemojskiej pod fałszy- 
wem nazwiskiem Michała Paleczneco po
chowanym zostać miał, wszystkich wiado 
mość o tym Michale Palusie mieć mogą
cych wzywa się, aby o tem Sądowi do dnia 
i lutego 1892 donieśli, gdyż po upływie 
tego dnia wydane zostanie orzeczenie co do 
przeprowadzonego dowodu śmierci.

Wadowice, 8 sierpnia 1891.

L. 24977 (6681)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Józef Ł apa“, któ
rej używać będzie Józef Łapa jako właści- 

; ciel handlu towarami mieszanymi w Chro- 
ściu, podpisując takową: „Józef Ł apa“. 

Kraków, 18 września 1891.

L. 26543 (6683)
C. k. Sąd krajowy jako konkursowy 

niniejszem ogłasza, że w sprawie konkur
sowej Dawida Buchnera, kupca w Krako
wie adw. dr. Szalay jako tymczasowy za
rządca masy konkursowej Dawida Buchnera 
zaś adw. dr. E ichhom  jako tegoż zastępca 
zatwierdzony został.

Kraków, 5 października 1891.

handlu drzewa w Koleśnikach ad Niwice z 
tem, że spółka ta składająca się z Izaka 
Josla Sigai, Herscha Sigal właścicieli real
ności w Białymkamieniu i Issera Pineles 
właściciela realności w Glinianach, ze sie
dzibą w Koleśm iach ad Niwice, rozpoczęła 
się dnia 1 stycznia 1890 i że spółkę tę za- 
stępywaó będzie jedynie i wyłącznie Izak 
Josel Sigal.

Złoczów, 26 września 1891.

L. 8044 (6642 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia, że w sprawie 
egzekucyjnej firmy handlowej J. Hubner i 
spół. przeciw Salomei Chrobak pto 100 
zł. ustanowił dla niewiadomej z miejsca po
bytu Salomei Chrobak kuratorem ad actum 
p. dr. Reicha adw. w Rzeszowie z substy- 
tucyą p. adw. dr. Lechera i temuż tut. sąd. 
uchwałę z 17 sierpnia 1891 1. 7021 zezwa
lającą na egzekucyjną sprzedaż ruchomości 
dłużniczki Salomei Chrobak własnych wedle 
protokołu uchwałą z dnia 16 lipca 1891 1. 
5999 do sądu przyjętego zajętych i oszaco
wanych doręcza, i poleca Salomei Chrobak, 
aby ustanowionemu kuratorowi środków o- 
brony dostarczyła, iub też tut. sąd. innego 
pełnomocnika wskazała, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sama sobie przypi
sać będzie musiała.

Rzeszów, 1 października 1891.

L. 1256 (6611 1—3);
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle, wzywa 

wszystkich którzyby mieli wiadomość o ży- 1 
ciu lub śmierci Jędrzeja Kowala syna Grze- ' 
gorza i Ewy ze Smyjów, który w r. 1888 I 
w kopalni węgla w Audenrit w Ameryce 
pracować, i tamże ziemią zasypany być j 
miał, ażeby w terminie 5 miesięcznym a to 
do dnia 1 marca 1892 upływającym tut. 
sądowi albo Kuratorowi adw. drowi Chwali- 
bogowi w Jaśle wiadomość udzielili.

Jasło, dnia 14 marca 1891.

L. 6768 (6655)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie uwiadamia, że w skutek u- 
chwały z dnia 27 czerwca 1891 '{531
wpisano dnia 6 lipca 1891 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę 
„Mendel Friedman" dla przedsiębiorstwa 
wyrębu lasu i handlu drzewem w Kupczu, 
której dzierżyciel Mendel Friedm an w Ni- 
kłowicach zamieszkały

Złoczów, 26 września 1891.

L. 6649 (6614 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. dlg. w Jaśle uwia

damia w sporze Antoniego Skrzyszowskiego 
przeciw Katarzynie Skrzyszowskiej o zaprze
czenie służebności paszenia bydła na parc 
997 wh. 36 w Bąezalu dolnym niewiado
mego z miejsca pobytu Józefa Skrzyszow
skiego, że go Katarzyna Skrzyszowska przy- 
pozwała i że kuratorem ad actum adwokat 
dr. Władysław Chwalibóg w Jaśle ustano
wiony został.

Jasło, dnia 10 czerwca 1891.

L. 489 " (6595 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Muszynie za

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę Maślej, iż celem doręczenia jej rezo- 
lucyi hipotecznej z dnia 20 grudnia 1889
1. 0390 w sprawie zaintabulowania Petra 
Kulandy za właściciela 2/8 części realności 
Nd. 32 w Łosiu w spadku po Pawle Ku- 
landzie ustanowił dla niej kuratora w oso
bie Wania Gambala z Łosiego.

Muszyna, dnia 31 sierpnia 18-91.

L 20836 (1709 1 -3)
C. k. Sąd powiatowy m. delg. w Tar

nowie zawiadamia niewiadomą z miejsca po
bytu Katarzynę Sitkową, że dnia 20 grudnia 
1879 zmarł w Tarnowie Józef Szadko bez
potomnie pozostawiwszy w spadku 1 mórg 
336 kwadratowych sążni gruntu w Bagieni- 
cy ad Dąbrowa wartości 115 zł. aw.

Ponieważ spadek ten dziedziczy siostra 
zmarłego Katarzyna Sitkowa, atoli miejsce 
pobytu jej .sądowi niewiadome, przeto wzy
wa się ją, by się w przeciąga roku licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu do spadku 
zgłosiła, w przeciwnym bowiem razie postę
powanie spadkowe z zgłaszającą się drugą 
spadkobierczynią i z ustanowionym dla nie
wiadomej z miejsca pobytu kuratorem adw. 
dr. Stecem przeprowadzonem będzie.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Tarnów, 28 września 1891.

L. 11282 (6757)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 1 września 
1891 wpisaną została do rejestru handlo
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych, przy firmie Stowarzyszenia dla 
oszczędności i zaliczek I. ogólnego Towa
rzystwa urzędników austr. węg. Monarchii 
w Przemyślu, spółki zarejestrowanej z ogra
niczoną poręką, że w skutek wyborów 
z dnia 16 maja 1891, skład dotychczasowy 
Dyrekcyi na rok 1891 uległ tej zmianie, iż 
w miejsce zastępcy członka Dyrekcyi ks. 
dra Jana Łabudy, Wawrzyniec Nowak, ofi- 
cyał kolei Karola Ludwika zastępcą członka 
Dyrekcyi wybranym został.

Przemyśl, 7 września 1891.

L. 7565 (6602 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytH 
Franciszka Skrzypiec, że celem doręczenia ts.

L 5238 (6621 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Łańcucki wiado

mo czyni, źe Ordynacya Łańcucka pod dniem 
11 czerwca 1891 do 1. 5238 pozew przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Leiby Domba o 
rozwiązanie kontraktu dzierżawy z 14 wrześ
nia 1887 przeszło 5 morgowego gruntu w 
Białobrzegach dotyczącego wytoczyła, i że 
kuratorem ad actum dla pomienionej masy 
W alenty Czech wójt Białobrzeski ustanowio
nym został, wzywa niniejszem spodziewa
nych spadkobierców, aby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej do obrony informacyi 
bezwłocznie udzielili.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 12 czerwea 1891.

L. 13610 (6759 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

w skutek prośby Michla Sobla z dnia 15 
lipca 1891 1 10268 o wdrożenie postępo
wania amortyzacyjnego wzywa tego, w któ
rego by posiadaniu, była kartka zastawna 
Tarnopolskiej Filii c. k. uprzyw. gal. akcyj
nego banku hipotecznego i  dnia 19 stycznia 
1891 1. 10674 na zastawiony nagłówek
z prawdziwych pereł o 7 dyamentach w ce
nie szacunkowej 75 zł. wa. na który to na
główek udzielono pożyczkę w kwocie 65 zł. 
wa. płatną dnia 19 lipca 1891 aby powyż
szą kartkę zastawną, najdalej do sześciu 
miesięcy sądowi przedłożył, gdyż inaczej 
takowa uznaną zostanie za amortyzowaną 
i nieważną a wystawiciel za takową nie 
nie będzie odpowiedzialny.

Tarnopol, dnia 3 października 1891.

L. 7034 (6773 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejset 

pobytu Rachelę Teitlową, że w sprawń 
egzekucyjnej Chaima Blasbalga przeciw nią 
pto 100 zł. zpn. ustanowiono dla niej ku
ratorem ad actum Izraela Spirna.

Wzywa się ją  zatem, by się z tyn: 
kuratorem porozumiała, lub innego zastęp
cę sądowi przedstawiła.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 24 lipca 1890.

L. 6675 “ (6670j !
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y: 

w Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwa
ły  z dnia 4 lipca 1891 1. 4780 wpisano 
dnia 15 lipca 1891 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmę J. J . Sigal i s

> vi n -   3 -i.T .i-----l----  U- 1----- :

L. 7595 (6756)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że do rejestru han
dlowego dla firmj pojedynczych wpisał w 
dniu 20 października 1890 firmę „Jakób Ho
rowitz" handel towarów sukiennych w No
wym Sączu.

Nowy Sącz, 18 października 1890.



L. 26243 (6631)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmę : „Ce
gielnia kręgowa Tołoczany we Lwowie L. 
Tołoczko" do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych wpisano i przy takowej uwi
doczniono, że Łucyan Tołoczko je s t właści
cielem tej firmy.

We Lwowie, dnia 11 lipca 1891.

Doniesienia prywatne.

F

B U L I O N
dziczyzn)7 i drobiu kilogr. 5 zł. 
pół kila 2 zł. 50 ct. wysyła
e l i c y a  S e i d l e r

K ry n icy .  7073w

C. k. wyłącznie uprzyw.

KASY OGNIOTRWAŁE
P o lz e r a  i S p ó łk i

dostawcy kolei krajowych i zagranicznych, 
urzędów pocztowych i podatkowych i banków 

poleca najtaniej 6',-64
z a s t ę p c a  S i m o n  D e g e n  

we Lw ow ie, ul. Jagiellońska 13.

Zaproszenie 7035

H. 672
K O H K & P G Ł .

7086.
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Pokój kawalerski, 
ulica Arsenalska.

I I I . piętro 1. 6
6932

JFoiftepiany
pianina, cytry, przybory najtaniej 

sprzedaje, pożycza, mienia kupuje 
EmiŚ K a l in o w sk i

upoważniony nactr i kompozytor cytry i śpiewu.
Lwów, ulica Źulińskiego 6.

Spis jego kompozycyj na cytrę gratis. 
Najlepsza polska szkoła cytry zł. 4.20.

6745

Prośba w rozpaczy!
Skreślió tutaj się nie da nędza, w której po

zostaje dyurnista i ojciec 7ga drobnych dzieci, nad
mienić tylko zdołam, źe przez swą i familii słabość 
i różne nieszczęścia popadłem, która to okoliczność 
przez zaciekewionych została wiarogodnie skonsta
towaną.

Gdy jednak mimo róźuyeh prób z nędzy owej 
wydobyć się nie można, zaś zginąć dać tym dzie
ciom niepodobna, w ostatecznym razie w celu wy
jazdu w stare miejsce pobytu Lwów, udaję się do 
stóp szan. i łaskawych sere Publiczności, uprasza
jąc o nieszezędzdnie miłosiernych datków.— Ignacy 
Skórski, ulica Zatylna ur. 1 Tarnów. 7005

Marony „a la Wiedeń“
uszlachetnione m arony z połudn. 

Tyrolu wprost z Meranu
sprzedaję już pieczone w pakietach zawiera
jących 18 do 20 sztuk, a ważących w stanie 
surowym około ćwierć kila po cenie 10 et. 
Miejsca sprzedaży: 1. w Rynku, 2 przy ulicy 
Karola Ludwika Daprzeciw ulicy Sykstuskiej, 

3. naprzeciw hotelu Żorza.
Z wysokim szacunkiem

M aciej M aihin.
6920

W  największym wyborze i najtaniej 7000

W  i e A o w e

H aw óz k o ń s k i
w większej ilości do nabycia od 1 listopada 
bież. roku. Bliższa wiadomość w Dyrekcyi 

Tramwayu, ul. Józefa Bema 10 . 6982

Podpisana DyrekcyajTowarzystwa kredy
towego dla handlu i przemysłu w Podhaj- 
cach oznajmia, iż nadzwyczajne

Walne zgromadzenie
członków Towarzy.-twa odbędzie się dopiere 
dnia 3 listopada r. b. o godzinie 4 po po
łudniu w lokalu Towarzystwa, na które to 
zgromadzenie wszystkich członków niniej- 
szem się zaprasza.

Na porządku dziennym postawionym 
będzie wniosek rozwiązania Towarzystwa 
i likwidacya.
Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Podhajcach, stowarz. 

z ograniczoną poręką.
Dyrektor kierujący: Dyrektor kasy:

Schmerl Gottesman. Leon Allerhand.

L. 6175 ’ "”(6574 3— 3)
Ogłoszenie licytacyi.

Dla krajowego zakładu dla obłą
kanych potrzeba w pierwszem półro
czu roku 1892 mięsa wołowego około 
30000 klgr., mięsa cięlęcego około 
10000 kg.

W tym celu ogłasza się na dzień 
30 października r. b. o godz. 10 przed 
południem publiczną ustną licytacyę, 
na którą zaprasza się chęć dostawy 
mających do kancelaryi zarządu w Kul- 
parkowie, gdzie również w urzędowych 
godzinach wszelkie bliższe wyjaśnienia 
udzielane będą.

Wadyum w kwocie 1200 zł. ma 
być przed licytacyą złożone gotówką w 
kasie zakładu.

Kulparków, 5 października 1891.

Fortepian Schreibera
wyborny prawie nowy — za 6 >ł. miesięcznie.

Garnitur mebli salonowych j
prawie nowych — za 5 zł. miesięcznie do wypoży- j 
ezenia. — Wiadomość w gmachu teatralnym brama i 

piąta, III. piętro drzwi ur. 70.
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Przew yborne w smaku 'i zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY
cłifift$kfe9

po zł 2, 2.80. 3.20, 3.60, 4, 4.40 
i 5 zł. za funt (500 grm.)

Wy siewki herbaciane
po zł. 1.50 i 1.70 za funt (500 grm.) 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 42.

c g  g r o
poleca Zakład pogrzebowy

„ E n t r e p r i s e  d e s  P o m p e s  F u n e b r e s 6 *

Braci Kurkowskich
We Lwowie przy ul. Sobieskiego 1. 10. — Filia ul Ormiańska 1. 10.

C e n y  s ta le , r— —
Zamówienia z prowineyi uskutecznia zakład odwrotną pocztą.

Karabinki odtylcowe
Wanzla, wraz z bagnetami i wszystkiemi przy- 
boraini do rozbierania i czyszczenia po 4 zł.

P o j e d y n k i
kapslowe do śrutu i kul wraz z pasem po 4 zł.

P a ł a s z e
z pochwami skórzanemi (podoficerskie) po 
z St 3.50 — 100 patronów metalowych z kulami 

do karabinka Wauzia zł. 4.
P i s t o l e t  y

ułańskie z przyborami po 2 zł.
R e w o l w e r y

12 mm. z eiągniętemi lufami, 6cio strzałowe 
po 4 zł. — dostarcza w każdej ilości póki 

zapas starczy 5468
główny magazyn broni

s .  P I E L E C K l E G O
Lwów, plac Maryacki 3.

Ogłoszenie. 7001

W kancelaryi urzędu zastawniczego „Pii 
Montis“ kościoła ormiausko-katedralnego lwowskie
go będą dnia 1 grudnia 1891 r. z rapa od 9 do 2 
godziny z południa przez publiczną licytacyę sprze
dawane złoto, srebro i klejnoty zastawione w mie
siącach lipcu sierpniu i wrześniu 1890.

Lwów, dnia 23 października 1891.

L. 21920 (6999 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje ni- 
niejszeni konkurs na następujące posady 
przy przemyskim Magistracie:

1. sekretarza z płacą roczną w ilości 
1000 zł.

2. kancelisty z płacą r czną w ilości 
600 zł.

Posady te nadają nadto prawo do trzech 
dodatków pięcioletnich (quiuquemów) w wy
sokości 10 prc. stałej płucy, oraz prawo do 
emerytury pod warunkami tutejszo miejskim 
statutem  emerytalnym zastrzeżonymi.

W arunki do otrzymania posad tych są 
następujące.

1. dla osiągnięcia posady sekretarza 
ukończone studya prawnicze ze złożonymi 
trzema egzaminami rządowymi.

2. dla posady kancelisty dokładna zna
jomość manipulacyi kancelaryjnej.

Nadto wymaga się, aby kandydaci na 
obie posady posiadali dokładną znajomość 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie, byli obywatelami austryackimi, nie
skazitelnego zachowania, się pod względem 
moralnym i politypznym, oraz wieku niżej 
la t 40.

Posady powyższe nadane zostaną na 
razie prowizorycznie.

Podania zaopatrzone w dowody istnie
nia wymaganych warunków, wnosić należy do 
Prezydyum Magistratu do dnia 15 listopada 
1891.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl, dnia 17 października 1891
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l Najwyższego poleceń $
Bogato uposażona, a przt z c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

X V . L O T E R Y A  P A Ń S T W O W A
dla wspólnych celów wojskowych dohroczjnuych.

3.091 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
miaDOwicie

1 główna wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi 
po 500 zł., 1 wygrana na 15.000 zł. i 1 wygrana na 5.000 zł.

1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 3,000 zł., 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy
grana na 1000 zł. i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniee wygrane ze

seryj w łącznej kwocie 30.000 zł.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 39 grudnia 1891. 

1 9 *  Los kosztuje 2 zt. w . a.
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych,

  miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów
  bezpłatnie otrzymać można. ______

L o sy  p r z e s y ła  s i ę  fr a n k o . 7037
W iedeń, w październiku 1891.

P Z  c . k .  B y r e l t c y i  l o t e r y j  r z ą d o w y c h .  
Oddział loteryi państwowej.
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Zupełnie
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel

FRYDERYKA s c h u b u t h a
w e JLswowie
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K antor wymiany
c. k. uprz. gai. akcyj. Banku hipotecznego |
kupuje i sprzedaje wszystkie efekfa ?. monety po kursie 

dziennym najdokładniejssyya ple Ileząc żadnej prowizji. W.
Jako dobra i p ew n ą lok acyę  po!f*a

A:1/'., «!•«'. l is t y  iii;>ote«!%ue 
S  l is iy  h ip o te e za e  p re m io w a n e
5  5?re. l is ty  U lp^teesw e be* prensil. ^
4=Vji p ro . l is t y  T a  w a r* , k re d y to w e g o  żle js isk le g o  hjj
4k.lj t prc. l is ty  H a n k a  k r a jo w e g o  fu
4:1/* p rc . p o życ* k e  k r a jo w ą  g a lic y js k ą
■4 p rc , p^5feyc.*fce p r o p ln ^ e y jn ą  g a lic y js k ą  m -
5  p rc . p o ży c a k ę  p rw p ln a c y jn ą  b n k o w td .s k ą  
4Va p rc . p o ż y c z k ę  w ę g ie rs k ie j k o le i  p a ń s tw o w e j 
4Va p rc . poasycakę p r o p f n a e y ja ^  w ę g ie rs k ą  
4 t p rc . w ę g ie rs k ie  O b lig a c y e  i.n «Ie m n iK a cyjn e ,

to  p ap iery  K antor w ym ian y  B anku h ip o te c z n e g o  za w i.se  aah yw »  >. 
y  p o  c e n a c h  n » j K « c z j N i n i e j s z y c h .

jffJi U w a g a  i K>,ut.or wywiany Banku hipoteesnejfjo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyh 
suwane a już p łatne miejscowe papiery wartościowe,, tudzież zapadłe kupony i  

‘H ' fwtdwkę, bez wszelkiego potrąeenin. zaś zam iejscow e, jedynie za uotrąeenim rz
IJLj e, ywistyoh kosztów.
f K  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy
H  zwrotem koszk<w, które sam. ponosi.

.  l i i

■Ą które

kuponowych,
6431

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul, Czarpieckiego L. 12 dom Wernera. (Zsiządca Władysław J. Weber) Paoier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


